KOTEK 


Czwartek, 4 Maja 1899. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. -—— Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej tajnemu radcy, Ministro- 
wi dla Królestw: Kroacyi, Slawonii i Dalma- 
cyi, Erwinowi Cseh Szent-Katolna, na- 
dać godność podkomorzego z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej starszym 
inżynierom w galicyjskiej służbie budownictwa 
Konstantemu Morawieckiemu i Aloizemu 
Fischerowi, przy sposobności przeniesie- 
nia ich na własną ich prośbę w stan stałego 
spoczynku, w uznaniu wieloletniej, wiernej i 
skutecznej ich służby, tytuł i charakter radców 
budownictwa z uwolnieniem od taksy. 


C. k. radca Dworu i Prokurator Skarbu 
we Lwowie zamianował kancelistów Stanisła- 
wa Śliwińskiego i Karola Winiarskie- 
go ofieyałami kancelaryjnymi w X. klasie 
rangi przy e. k. galic. Prokuratoryi skarbu. 


P. Horoszkiewicz Stanisław, rządowo 
upoważniony inżynier budowy z siedzibą urzę- 
dową w Krakowie, ziożył dnia 4 kwietnia prze- 
pisaną przysięgę. 


a] 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu cze- 
skiego, Namiestnik br. Coudenhove odpowie- 
dział na interpelacyę posłów młodoczeskich 
w Sprawie zajść, jakie miaty miejsce w Che- 
bie w dniu 26 z. m. Odpowiedź ta ze wzglę- 
du na wzburzenie, jakie zajścia chebskie wy- 
wołały wśród Qzechów i na niezaprzeczoną dla 
stosunków czeskich doniosłość tej sprawy, za- 
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IPO WFIEŚĆ HISTORYCZNA 
PRZEZ 
HENRYKA SIENKIEWICZA. 


a. 


VIJ. 
(Cigg dalszy). 


sannan 


Zbyszko tymczasem opanował wzrusze- 
nie i rzekł: 

— Wdzięcznym ci jest, i nie ominie cię 
nagroda. Ale teraz odpowiadaj, o coć zapy- 
tam: zali przysięgniesz mi na zbawienie du- 
szy, że ona żyje? 

— Przysięgam na zbawienie duszy! — 
odrzekł poważnie Sanderus. 

— Q(zemu Zygfryd opuścił Szezytno? 

— Nie wiem, panie, jeno się domyślam : 
Nie był ci on nigdy starostą w Szczytnie, 
a opuścił je, może bojąc się rozkazów mistrza, 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejsę 


NA TA AZ A A NA NO LAON LO 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie | 

: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie | 

3 zł, miesięcznie Í zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesię- 
: : : 4 koło ANA 5 

cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki”, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni ahonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


sługuje na szerszą uwagę, —- ażeby jednak 
dokładnie ją można było zrozumieć, należy u- 
przytomnić sobie cały przebieg owych zajść, 
znanych już pokrótce z depesz. Otóż według 
relacyj dzienników, zajście te przedstawiają 
się w sposób następujący : 

W dniu 26 kwietnia przed sądem w 
Chebie odbyć się miała rozprawa o obrazę 
honoru, wytoczona przez Czecha, dr. Tief- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po G centów od miejsca 1 wiersza 


|| miarą pełitową, ogłeszania zaś tabelaryczne I lczbo- 


we po iQ et. nd Jednego wiersza młary petitowej. 

Ogłoszenia osóh i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


musi przemawiać językiem urzędowym sądu, 
w tym więc wypadku po niemiecku. Dr. Mi- 
riezka mimo to mówił po czesku, na eo prze- 
wodniczący udzielił mu surowej nagany i za- 


groził usunięciem od rozprawy. Ostatecznie 
wydano wyrok uwalniający obu oskarżonych. 
Po rozprawie, gdy dr. Miriczka chciał odje- 
chać do domu, tłum na ulicach otoczył go 
i krzycząc, przybrał grożną postawę; wówczas 


trunka dwom urzędnikom niemieckiej narodo- | wyjął dr. Miriczka rewolwer i podniósł go do 


wości, Igrichowi i Usithigowi. Zastępeą pra- 
wnym oskarżyciela był adwokat czeski, dr. 
Miriczka. W toku postępowania dowodowego w 
czasie rozprawy, dr. lieftrunk, korzystając z 
postanowień rozporządzeń językowych barona 
Gautscha, według których wszędzie w Cze- 
chach, a zatem 1 w sądach, w których w 
skutek odpowiedniego liczebnego stosunku lu- 
dności miejscowej, językiem urzędowym jest 
język niemiecki (jak to ma miejsce w Ohe- 
bie), wolno jest stronom dowoli przemawiać 
w jednym lub drugim języku krajowym : po- 
czął zeznawać po czesku. Przewodniczący roz- 
prawie sędzia usiłował nakłonić dr. Tieftrunka, 
aby ze względu na przysięgłych mówił po 
niemiecku, wobec stanowczej jednak odmowy 
dr. Tieftrunka, którego popierał jego doradca 
prawny, przesłuchanie odbyło się ostatecznie 
po czesku. Wiadomość o tem rozeszła się na- 
tychmiast po całem mieście i gdy w czasie 
przerwy w rozprawie dr. Tieftrunk wyszedł 
z gmachu sdu, na placu zastał liczny tłum, 
który wychodzącego obsypa!r obelgami i po- 
gróżkami. Dr. Tieftraunk zażądał od starosty 
straży ; otrzymał ją i w asystencyi żandarma 
powrócił do hotelu, w którym zamieszkiwał, 
przyjechawszy do Chebu na rozprawę. Tu 
właściciel hotelu wypowiedział mu mieszkanie 
i polecił je natychmiast opuścić; ponieważ 
tłum przed hotelem przybrał groźną postawę, 
przeto starosta przysłał na żądanie dr. Tief- 
trunka do hotelu dwóch żandarmów i w 1ch 
asystencyi dr. Tieftrunk wyjechał powozem do 
pobliskiego Francensbadu. 

Na popołudniową rozprawę przybył 
zrazu ze strony oskarżającej tylko dr. Miriczka. 
Gdy przyszło do wywodów stron, rozpoc ał 
on swe końcowe przemówienie po czesku. Sę- 
dzia wezwał go, aby przemawiał po nie- 
miecku, ale gdy dr. Miriezka stanowczo ob- 
stawał przy tem, iż wolno mu przemawiać po 
czesku i powoływał się na rozporządzenia ję- 
zykowe, przewodniczący zezwolił mu na prze- 
mawianie po czesku. W toku jego przemówie- 
nia przybył na rozprawę dr. Tieftrunk; wówczas 
sędzia przerwał adwokatowi i oświadczył, że 
jeśli strona jest obecną, jej zastępca prawny 


który, jako mówiono, pisał do niego, aby 
brankę oddał księżnie mazowieckiej. Może 
przed owem pismem uciekał, gdyż dusza za- 
piekła się w nim od boleści i pomsty za 
Rotgiera. Powiadają teraz, że to był jego syn. 
I nie wiem jako tam było. jeno wiem, że aż 
mu się coś w głowie pomieszało z zaciekłości, 
i że póki żyw, póty córki Jurandowej — cheia- 
łem rzec: młodej pani — z rąk nie popuści. 

— Dziwne mi się to wszystko zdawa, — 

przerwał nagle Maćko — bo gdyby ów stary 
pies taki był na całą Jurandową krew za- 
wzięty, toby był Danuśkę zabił. 
I chciał to uczynić, — odparł San- 
derus — ale coś-ci go takiego potkało, że aż 
potem ciężko zachorzał i o mało ostaniej pary 
nie puścił. Siła o tem szepcą sobie jego lu- 
dzie. Niektórzy prawią, jako idąc nocą na 
wieżę, aby młodą panią zamordować, napotkał 
Złego ducha — inni, że właśnie Anioła. Dość, 
że go znaleziono na śniegu przed wieżą cał- 
kiem bez duszy. Teraz jeszcze, gdy o tem 
wspomni, to mu włosy dębem stają na głowie, 
a przez to i sam nie śmie podnieść na nią 
ręki, i boi się innym rozkazać. Wozi z sobą 
niemowę, dawnego kata szczycieńskiego, ala 
nie wiadomo dlaczego, bo ów się też boi, jako 
i wszyscy. 

Słowa te uczyniły wielkie wrażenie. 
Zbyszko, Maćko i Czech zbliżyli się do San- 
derusa, który przeżegnał się i tak dalej mówił: 

— Niedobrze tam być między nimi. Nie- 


góry dla pokazania napastującym go. Na to 
stojący obok miejski strażnik policyjny za- 


stwierdził, że prezydent wyższego sądu krajo- 
wego wypowiedział zapatrywanie, iż sędzia zgo- 
dnie z istnie ącymi przepisami mógł był do- 
puścić, aby przemawiano także w języku cze- 
skim, — jednakże w samej sali sądowej trze- 
ba było postępować ściśle w sposób, ustawą 
przepisany, a ingerencya prezydenta sądu ob- 
wodowego była już niemożliwą. Wyrok try- 
bunału sądowego polegał na ustawach i roz- 
porządzeniach. 

Namiestnik potępia jak najostrzej wszel- 
kie demonstracye i ekscesy, sprzeczne z uczu- 


aresztował g0, i zaprowadził do ratusza, gdzie | ciami niemiecko - austryackieimi i z patryoty- 
po spisaniu protokołu, przetrzymano go w biu- | zmem austryackim. Stwierdza przytem z ubo- 


rach na policyi miejskiej przez całą noc. 


lewaniem, że jakto się już poprzednio kilka- 


Zaraz na drugi dzień wzniesiono w sejmie | krotnie okazało, policya miejska nie była wo- 
czeskim interpelacyę w tej sprawie (pos. Pinkas | bec demonstracyj dostatecznie silną. Niestety 


i towarzysze), a w sobotę ponowił ją prezes klubu 
młodoczeskiego p. Engel. Tegoż dnia, poseł 
Herold zapisawszy się do głosu w sprawie 


i 


zjawiska takie w Czechach nie są odosobnione, 
gdyż i w innych miastach organa bezpieczeń- 
stwa okazują się wobec ekscesów za słabe. 


reformy szkolnej, przemawiał właściwie na | Gdyby stwierdzono jakiekolwiek nadużycia ze 
temat sprawy chebskiej uderzając w sposób nad- | Strony organów urzędowych, Namiestnik wy- 


zwyczaj gwaltowny na władze w OChebie i na 
hr. Ooudeuhove. Nazwał on zajście „nie euro- 
pejskim już ale wprost azyatyckim skanda- 
lem“, a w tym tonie utrzymana była cała 
mowa. Międ.y innemi przytoczył poseł Harold 
w swej mowie jako objaw charakterystyczny, 
ustęp z Egerer Zig., w której burmistrz dla 
uspokojenia zapewnia ludność, że dr. Mirie.ka 
zostanie przytrzymany przez noc w ratuszu. — 
Z sturzenieni opowiadad także mowca, jak pe 
uwięzieniu dr. Miriczka tłum, spiewając Bis- 
marchlied i Wacht am Rhein, urządził po- 
chód przed pomnik Cesarza Józefa II. i słu- 
chał tam mów antipaństwowych. „Jeśli Na- 


miestnik chee pozostać nadał Namniestni- 
kiem tego królestwa — zakończył posel 
Herold — powinien tak samo umieć bronić | 


praw większości czeskiej, jak umie bronić żą- 
dań mniejszości niemieckiej“. 

Odpowiedź na te interpelacye i na tę 
mowę, dał hr. Coudenhove na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu. 

Namiestnik oświadczył mianowicie, że 


| 


i 


stąpiłby przeciw nim z całą surowością, — 
musi jednak stanowczo zastrzedz się przeciw 
niesłusznym zarzutom. Zasadą mowcy była i 
będzie zawsze największa bezstronność i spra- 
wiedliwaść, — od tej zasady nie odstąpi mi- 
mo gróźb i ataków, na które zresztą odpowia- 
dać nie myśli. — Ze strony młodoczeskiej od- 
powiedź ta nie doznała w sejmie przychylnego 
przylęcia. 


ET: 


Najd. Arcytsiążę 
Franciszek Ferdynand 
w Budapeszcie. 


NE i 


Politische Correspondenz ogłasza nastę- 
pujący list z Budapesztu: 

„Cała prasa tutejsza powitała w sposób 
bardzo gorący i serdeczny przyjazd Najd. 


dał już odpowiednie polecenie dla ochrony | Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, który 
dr. Tieftrunka i adwokata dr. Miriczki. Przed- | w czasie pobytu Najjaśniejszego Pana na Wę- 


stawił on przebieg zajścia wedlug raportów | grzech 


zamierza diużej zabawić w stolicy 


urzędowych i zaznaczył, że pożałowania go- | Węgier. 


dne zajścia na ulicy w Chebie spotęgowały 


Jego ces. i król. Wysokość przyjął w nie- 


się jeszcze przez to, iż dr. Miriezka groził į dzielę członków gabinetu, oraz zaszczycił swe-- 
umom nabitym rewolwerem; nie pozostawa- | mi odwiedzinami t. zw. Parkklub, ognisko naj- 
ło potem nie innego, jak internować go wj pierwszego towarzystwa węgierskiego. W naj- 
gmachu miejskim. Przedsięwzięto wszelkie o- | bliższych dniach przyjmie Najd. Arcyksiążę 
stroźności, aby uniemożliwić zaburzenia i roz- į prezydya obu Izb sejmu węgierskiego, nastę- 
ruchy. Omawiając zajście w sali sądowej, Na- | pnie dostojników koronnych, generalicyę i wy- 
miestnik na podstawie zasiągniętych informacyj | bitne osobistości świata politycznego. Wszyscy 


raz słyszałem i widziałem rzeczy, od których 
ciarki po skórze chodzą. Waszym Miłościom 
mówiłem już, że staremu komturowi popsuwało 
cię coś w głowie. Ba, jakoże inaczej miało 
być, kiedy go duchy z tamtego światu nawie- 
dzają! Byle sam został, poczyna coś koło niego 
sapać tak właśnie, jakby komuś tchu nie 
stawało. A to jest ów Danweld, którego za- 
bił straszny pan ze Spychowa. To Zygfryd 
mówi mu: „Czego? Msze ci na nic, po cóż 
przychodzisz“ ? A tamten tylko zgrzytnie i po- 
tem znów sapie. Ale częściej jeszcze przycho- 
dzi Rotgier, po którym też siarką w izbie 
czuć, iznim jeszcze więcej komtur rozmawia: 
„Nie mogę! (mówi mu) nie mogę! Jak sam 
przyjdę, to wówczas, ale teraz nie moge“! 
Słyszałem także, jak się go pytał: „Zali ci to 
ulży, synku“? I tak ciągle. A i to bywa, że 
przez dwa albo i trzy dni do nikogo słowem 
się nie odezwie, na twarzy zaś widać mu bo- 
leść okrutną. Kolebki onej pilnie strzeże i on, 
ita służka zakonna, tak, że młodej pani nikt 
nigdy dojrzeć nie może. 

— Nie znęcają się nad nią? — spytał 
głucho Zbyszko. "=. R 

— Szczerą prawdę Waszej Miłości po- 
wiem, żem bicia i krzyków nie słyszał, ale 
spiewanie żałosne tom słyszał, a czasem ja- 
koby ptak kwilił.... 

— (orze! — ozwał się przez zaciśnięte 
zęby Zbyszko. 

Lecz Maćko przerwał dalsze pytania : 


1 CPOO RK ZEK TWA TAK I OKRADA T DEY VOEE PZU D NEURO EZ; E WRACAC WY A OD A ETC O AC A 


— Dość tego — rzekł. — Praw teraz 
o bitwie. Widziałeś ? Jakoże uszli i eo się 
z nimi stało ? 

— Widziałem — odpowiedział Sanderus— 
i wiernie opowiem. Bili się z początku okru- 
tnie, ale gdy poznali, że ich oskocezono ze 
wszystkich stron, dopieroż poczęli myśleć, ja- 
koby się wyrwać. I rycerz Arnold, który jest 
prawy olbrzym, pierwszy rozerwał koło i taką 
drogę otworzył, że przedostał się przez nią i 
stary komtur razem z kilkoma ludźmi i z ko- 
lebką, która była między dwoma końmi przy- 
wiązana. 

— A to pogoni nie było? Jakże się 
stało, że ich nie dościgli ? 

— Pogoń była, ale nie mogła nie po- 
radzić, bo jak dotarła zbyt blizko, to rycerz 
Arnold zwracał się ku niej i potykał się ze 
wszystkimi. Boże broń każdego od spotkania 
się z nim, gdyż to jest człek tak strasznej 
siły, że nic mu to — i ze stoma się potykać. 
Trzy razy się tak zwracał, trzy razy pościg 
powstrzymał. Ludzie, co byli przy nim, pogi- 
nęli — wszyscy. Sam on był, widzi mi się, 
ranny i konia miał rannego, ale ocalał, a przy- 
tem dał czas staremu komturowi do przezpie- 
cznej ucieczki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


którzy mieli sposobność zbliżyć się do Jego 
ces. i król. Wysokości, znajdują się pod wpły- 
wem ujmującego, podbijającego serca uroku 
Jego postaci. Najd. Areyksiążę, który włada 
całkiem dobrze językiem węgierskim, okazał 
wobec ministrów najgorętsze zainteresowanie 
się rozmaitemi kwestyami życia publicznego. 
Jego ces. i król. Wysokość składa w ten spo- 
sób dowód, iż idąc za wspaniałomyślnym przy- 
kładem Najjaśniejszego Pana, przywiązuje jak 
największą wagę do tego, by zbliżyć się do; 
publicznego i socyalnego życia naszego kraju, 

z którym połączony jest najświętszymi i naj- 

droższymi węzłami. W opinii publicznej kraju 

naszego wywołuje ten objaw gorącego zainte- 

resowania się krajem najradośniejsze echo. 

Mamy nadzieję, że Najd. Arcyksiążę odniesie 

korzystne wrażenie z obecnego pobytu swego 

w stolicy Węgier a mianowicie, że na podstawie 

własnej obserwacyi nabędzie przekonania, iż 

w sercu narodu krzewi się wspaniale pełna 

ofiarności miłość dla Tronu, oraz tradycyjne 

uczucie dynastyczne”. 

Także wszystkie dzienniki węgierskie 
przemawiają w tym duchu. Tak n. p. Polit. 
Ert. zaznacza, iż fakt, że Najd. Arcyksiążę 
chee tym razem poznać nie tylko mężów, 
kierujących sprawami życia politycznego na 
Węgrzech, lecz także i najwybitniejsze koła 
towarzyskie stolicy Węgier, sprawia jak naj- 
lepsze wrażenie i jest głównym przedmiotem 
rozmów, a pobytowi Najd. Arcyksięcia w Bu- 
dapeszcie przypisują szczególną  doniosłość. 
Zewsząd też usiłują okazać Najd. Arcyksięcin 
Franciszkowi Ferdynandowi to Samo trady- 
cyjne przywiązanie do Dynastyi i tę samą 
gościnność węgierską, oraz otoczyć Go tym 
samym entuzyazmem, które ś. p. Cesarzewicza 
Rudolfa, tak bardzo były pozyskały dla za- 
patrywań i w ogóle dla poczucia węgierskiego. 

Wczoraj miał odbyć się w Park-klubie 
obiad na cześć Najd. Arcyksięcia, wydany 
przez prezydenta ministrów Kolomana Szella, 
a dzisiaj, we środę, przegląd wojska, w któ- 
rym Najd. Arcyksiążę brał udział w orszaku 
Najj. Pana. 


Z Poznania. 


(„Wyjaśnienie* nauczyciela Zaeskego). 


W Posener Tageblatt „wyjaśnia“ nau- 
czyciel Zaeske z Pudliszek, że śmierć małego 
Grzelezaka rzekomo nie została spowodowauą 
przez wymierzoną chłopczykowi przez nau- i 
czyciela karę. Według wyjaśnień Zaeskego, 
Grzelczak miał otrzymać podczas zabawy v- 
derzenie w brzuch kręgiem, co też było po- 
wodem jego nieuwagi w czasie następnej le- 
keyi... Zaeske przyznaje dalej, iż za nieuwagę 
przeciągnął chłopaka przez ławkę i ukarał go 
„lekko“, jak pisze p. Zaeske, dwukrotnem u- 
derzeniem w tylną część ciała, gdyż brał 
nieuwagę (Orzelczaka za nieposłuszeństwo i 
upór. Bekcya wykazała pęknięcie kiszki, a le- 
karze odpowiedzieli podobno na zapytanie sę- 
dziego, iż rozerwanie jelita nie mogła spowo- 
dować kara cielesna, wymierzona chlopczy- 
kowi przez nauczyciela, oraz, że takie obra- 
żenie śmiertelne może jedynie być następstwem 
uderzenia twardym przedmiotem w brzuch 
dziecka. 

Dziennik Poznański pisząc o tem tłómacze- 
niu się p. Zaeskego, zaznacza, że ono na bezstron- 
nym czynić musi dziwne wrażenie. Kto bo- 


2 


wiem zna chłopięcą zabawę krąga, mianowi- 
cie gdy się nią bawią dzieci 8—12-letnie, ten 
z trudnością tylko przypuścić może, ażeby z 
niej takie mogły wyniknąć następstwa. Tarczka 
drewniana średnicy może 8—4 cali, ważąca 
co najwięcej pół funta, a cjskana i odbijana 
przez dzieci o wątlych siłach i tocząca się po 
ziemi, nie może prawie spowodować obrażenia, 
jakiemu uległ Wawrzyniec Grzelezak. Ozy 
znawcy medyczni i sędzia śledczy zbadali tę 
kwestyę dokładnie, o tem tiómaczenie p. Zaes- 
kego milczy. 

„Ale chociażby za prawdziwe przyjąć 
wytlómaczenie takie, pisze Dziennik Poznań- 
ski, to mimo tego nikt zaprzeczyć nie może, 
że ono w dalszych wywodach p. Zaeskego 
mocno kuleje. P. Zaeske stwierdza, że chło- 
piec po grze w krąga przyszedł, do klasy o 
swojej sile, a jak twierdzi, siedzial tylko oso- 
wiały, nie zwracając uwagi na lekcyę, i że 
on, nauczyciel, posądzając go o upór, ciele- 
sną (według orzeczenia p. Z. lekką) wymie- 
rzył mu karę, przeciągnąwszy go przez ławę. 
Dziennik Poznański zwraca uwagę, że nawet 
jężeliby rzeczywiście tak być miało, to prze- 
cież było obowiązkiem p. Zaeskego wypytać 
chłopca i towarzyszy, co mu dolega i zba- 
dawszy rzecz, wysłać go do domu, a nie ćwi- 
czyć plagami. Czyż nawet, przyjąwszy tłóma- 
czenie p. Zaeskego za prawdziwe, nie nasuwa 
się myśl, że jeżeli dziwnym trafem obrażenie 
kiszki przez krąg istniało rzeczywiście, to ono 
przeciąganiem chłopca przez ławę, co się nie 
obywa bez szamotania, nie powiększyło się w 
sposób groźniejszy ?“ 


Anglia i Rossya w sprawie 
chińskiej. 


Jedna z najpoważniejszych chmur, któ- 
re zaciemniają widnokrąg polityczny, szczęśli- 
wie się rozeszła: Pomiędzy Anglią a Rossyą 
osiągnięto porozumienie w sprawie chińskiej. 
Jeżeli uprzytomnimy sobie z jaką troską ko- 
ła polityczne Huropy śledziły przebieg zajść 
na dalekim Wschodzie Azyi, jakiemi obawa- 
mi napełniały Europę wojownicze oświadcze- 
nia angielskich mężów stanu i zbrojenie się 
Anglii i Rossyi, ocenimy należycie całą do- 
niosłość tej wiadomości, która usuwa naraz 
jeden z głównych, — choć nie jedyny, — po- 
wodów antagonizmu „słonia* z „wielorybem*, 
jak nazywają te kolosalne mocarstwa. 

Fakt zawarcia układu obwieścił światu 
lord Salisbury w swej mowie, którą przed 
kilku dniami wygłosił na jednym z bankie- 
tów, — bliższe zaś szczegóły tej sprawy znaj- 
dujemy w sygnalizowanym już w depeszach 
artykule dziennika londyńskiego Morning 
Post. 

Otóż według informacyj paryskiego ko- 
respondenta tego dziennika, inicyatywa za- 
warcia układu pochodzi od samego cara Mi- 
kolaja II. W czasie ostatniej swej bytności 


w Anglii, w rozmowie z babką swą, królo- } 


wą Wiktoryą, car mial powiedzieć, że najgo- 
ręcej pragnie, aby nieporozumienie w spra- 
wie wschodniej między Anglią a Rossyą zo- 
stało raz już w drodze wzajemnej umowy za- 
łatwione; dla osiągnięcia tego celu Rossya 
gotową jest do każdej ofiary, dającej się po- 
godzić z jej honorem i żywotnymi interesa- 
mi. Królowa Wiktorya przyjęła propozycyę tę 
z największem uznaniem, a rozmowa ta stala 
się następnie przed kilku miesiącami punktem 


wyjścia do wymiany myśli pomiędzy lordem 
Balisburym a hr. Murawiewem, następnie zaś 
do nawiązania rokowań, które objęły następu- 
jace punkta: kwestyę koreańską i ochronę 
północno - wschodnich wybrzeży Chin przed 
zaborczością Japonii i Niemiec; koleje chiń- 
skie; zakładanie kolonij europejskich w Chi- 
nach; ustanowienie tamże stref wpływów eu- 
ropejskich; kwestyę afgańską, co do której 
jest życzeniem Kossyi, aby uwolnić Afgani- 
stan od wszelkiej supremacyi angielskiej; kwe- 
styę perską — wewnętrzne reformy, koleje, 
kolonie — i uwolnienie Persyi od wszelkiego 
mięszania się do niej zagranicy, przyczem 
Rossya wzbrania się uwzględnić proponowa- 
nego przez Anglię podziału wpływów obustron- 
nych; kwestyę syryjską, t. zw. zupełne zrze- 
czenie się przez Anglię polityki, która mo- 
głaby doprowadzić do czegoś podobnego, jak 
„Czasowa* okupacya Cypru; stłumienie wszel- 
kiej ingerencyi na Krecie, po stanowczem 
ugruntowaniu stanowiska ks. Jerzego gre- 
ckiego na tej wyspie; zupełną niezawisłość 
Abisynii i ustalenie granie egipsko -abisyń- 
skich. Negus ma w przyszłości uznany być 
za samodzielnego władcę w analogiczny spo- 
sób, jak suwereni europejscy, a kraj jego, ja- 
ko ognisko cywilizacyjne w tej części Afry- 
ki. — Hr. Murawiew postawił ze swej strony 
jako warunek zasadniczy rokowań, iż po uro- 
raniu się z temi dziewięciu kwestyami, u- 
chwały osiągnięte mają być rządowi francu- 
skiemu zakomunikowane, bór. też przystąpi 
ewentualnie do ratyfikacyi ostatecznego tra- 
ktatu. — Argumentem, dla którego obie stro- 
ny zgodziły się na rokowania, był wzgląd, iż 
spory między Rossyą a Anglią wychodzą w 
Chinach na korzyść tylko Niemiec i Japonii. 

O samym ukladzie zawartym w sprawie 
Chin pomiędzy Anglią i Rossyą, donoszą z 
Petersburga, że nie ma on formy kónwencji, 
lecz noty, której duplikaty zamienili między 
sobą: hr. Murawiew i angielski ambasador. 
We wstępie noty jest zaznaczonem, że oha 
mocarstwa zgodziły się na nienaruszalność i 
niezawisłość Ohin. Nota jest krótko wystyli- 
zowaną i nie zawiera żadnej wzmianki o sfe- 
rze wpływu, lecz tylko postanowienia na wy- 
padek sprzeczności interesów w sprawie bu- 
dowy kolei w Mandżuryi. 


KRONIKA 


Lwów, 3 maja. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Kałuszu z grupy gmin 
miejskich rozpisało Prezydyum ce. k. Namiest- 
nictwa na dzień 15 czerwca b. r. 

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom c. k. starostwo. 


— Posiedzenia Rady miejskiej od- 
będą się we czwartek 4 i w piątek 5 maja 
b.r., każdym razem o godzinie 6 wieczorem w 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym między 
innemi: Sprawa budynku sukursalnego dla no- 
wego teatru; sprawa artystycznego kierownictwa 
w nowym teatrze; sprawa kolei Lwów-Winniki, 
sprawozdawca radny dr. Maryański. 

— Ankieta w sprawie miejskiego Biura 
pracy odbyła wezoraj wieczorem posiedzenie, w 
którem wzięli udział z grona rady pp. Caro, 


Głąbiński, ks. Lenkiewicz, Mahl, Romanowicz; 
z poza rady pp. Miller, Nowakowski, Hudec, 
Nacher, Zelaszkiewiez, dr. Przygodzki, Kolbu- 
szowski, starszy inżynier magistratu p. £em- 
picki i referent sprawy Biura pracy dr. Osta- 
szewski-Barański. Przedmiotem obrad był wnio- 
sek prof. Thulliego, postawiony na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej, a żądający, aby w 
skład komisyi, mającej zarządzać Biurem pracy, 
weszli dwaj referenci katolickiego stowarzysze- 
nia robotników „Przyjaźń*. Wniosku tego bro- 
nił na posiedzenin ankiety w dłuższem przemó- 
wieniu dr. Przygodzki. Rozwinęła się nad nim 
długa dyskusya, w której zabierali glos pp. 
Hudec, dr. Głąbiński, Kolbuszowski, Nacher, 
Romanowicz, Żeląszkiewicz i dr. Ostaszewski- 
Barański. Sprzeciwiono się temu  wniosko- 
wi, głównie z tego powodu, że opóźniłby 
wejście w życie Biura pracy, poczem w głoso- 
waniu 10 glosami przeciw 2, wniosek prof, 
Thulliego odrzucono. 

— Trzeci Maja, rocznicę wiekopomnej 
Konstytucyi, obchodzono dziś w mieście naszem 
uroczystemi nabożeństwami w kościołach. Żrana 
o godzinie 5 odegrała kapela „Harmonii* po- 
budkę, przeciągając ulicami miasta. W nabożeń- 
stwach wzięły udział liczne zastępy publiczności. 
Uroczysty wieczór w „Sokole“ rozpocznie się 
dzisiaj o godzinie 7. 

— W myśl uroczystych ślubów króla 
Jana Kazimierza i Stanów Rzeczypospolitej, oraz 
uzyskanego breve Ojca św. Papieża Leona XUI., 
odbędzie się dnia 7 maja, jako w pierwszą nie- 
dzielę miesiąca, doroczne solenne nabożeństwo 
o godzinie 10 rano w kościele Archikatedral- 
nym i we wszystkich parafialnych kościołach 
ku czci Najświętszej Panny Maryi Królowej Ko- 
rony Polskiej, 

Na tę uroczystość w imieniu Reprezenta- 
cyi stołecznego grodu, w którym pomienioneśluby 
były zaprzysiężone, zaprasza prezydent miasta. 

— W Czytelni dla kobiet wygłosił 
ubiegłej soboty wieczorem p. Nowicki, profesor 
Szkoły rolniczej w Dublanach, dwnnastą pieśń 
z „Pana Tadeusza“. Deklamator ten odznacza 
się doskonałą pamięcią, dźwięcznym głosem, a 
przytem umie wniknąć w myśl wygłaszanego 
utworu, wywiera więc na słuchaczach silne wra- 
żenie. Mamy nadzieję, że komitety urządzające 
rozmaitego rodzaju wieczory deklamacyjno - wo- 
kalne, skorzystają z tej nowej siły atrakcyjnej, 
a wtedy poznają deklamacyę p. Nowickiego szer- 
sze warstwy mieszkańców Lwowa. 

— (elem uczczenia pamięci Karola Mi- 
kulego, przez umieszczenie tablicy marmurowej 
w kościele, zebrał komitet od dawniejszych 
uczniów zmarłego mistrza dotąd kwotę 67 zł., 
bo oprócz 5L zł. wykazanych dawniej, złożono 
jeszcze następujące samy: p. Emilia Vlasitz 5 zł., 
p. J. Wygnański 3 zł., p. Salomea Abler z Tar- 
nopola 5 zł., p. Salomea Hutter z Sądowej Wi- 
szni 3 uł. Nadto ofiarowała p. Kornelia Neu- 
hauser wielkie marmurowe popiersie $. p. Ka- 
rola Mikulego, wyrzeźbione przez Cypryana Go- 
debskiego. Dalsze datki na ten cel przyjmuje 
skarbnik komitetu, p. Rudolf Sehwarz, dyrektor 
konserwatoryum gal. Towarzystwa mnzycznego 
we Lwowie. 


— Na fundusz budowy kaplicy 
„Najsłod. Serca Jezusowego“ przy kościele Ju- 
bilenszowym w Wiedniu, która ma być poświe- 
cona pamięci Jej ces. i król. Mości Cesarzowej 
Elżbiety, w dalszym ciągu wpłynęły do wydziału 
Stowarzyszenia „Ozerwonego krzyża* mężczyzn 
i dam następujące datki : 

Na ręce pana e. k. starosty w Skałacie: 
hr. Szczęsny Koziebrodzki 20 zł.; 
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STORIELLE VANE | 


przez 


STAM Boito: 


DPNPI 


II. 
(Ciąg dalszy). 


PPP w 


„Okna były przyslonięte długiemi zie- 
lonemi firankami, a drzwi porlyerami: świa- 
tło wchodziło przyćmione, jakby tajemnicze. 
Na ścianach wisiały na sznurach ozdobionych 
kokardami zwierciadła, obrazy olejne, akwa- 
relle i sztychy, a na półkach stały posążki 
marmurowe i alabastrowe. Na stołach, stoli- 
czkach leżały książki, albumy, fotografie, wa- 
zony z kwiatami i rozmaite inne drobne 
przedmioty, rozłożone bez symetryi, ale sta- 
rannie; odgadywało się rękę kobiety o smaku 
delikatnym. Przed małą kanapką haftowaną 
na tle różowem, w zagłębieniu jednego z 
okien, stał mały stoliczek, na którym pomię- 
dzy książkami bogato oprawnemi w czerwoną 
skórę ze złotymi brzegami, leżała jedna ksią- 
żka nieoprawna i otwarta. Nóż do rozcinania 
papieru położony ma książce nie dozwalał 
kartkom się zamknąć i rzucając na nie okiem, 
spostrzegłem, że to były listy Goethego — 
właśnie ten, o którym mówiłem z moją nie- 
znajomą podczas jedynej naszej rozmowy“. 


„Uradowałem się tem w głębi duszy, a | 


tymczasem ona weszła i zobaczywszy mnie, 
zrobila minę ździwioną 

— „Och, nie spodziewałam się zobaczyć 
filozofa z kościółka! Pan wybaczy, ale ze 
wspaniałomyślnego postępku pana i solennego 
nazwiska wytworzyłam sobie pana z typowem 
obliczem, szanownego starca z białymi wło 
sami. Gdybym była wiedziała... 

— Nie byłaby mnie pani tak uprzejmie 
zaprosiła ? i 

— Zapewne, że nie. Ale jestem zado- 
wolona widząc, że dobre uczynki pana pragna 
odpłacić za lekkomyślue słowa. Oto moja ręka; 
dziękuję po raz drugi i przebaczam z chęcią 
błąd, w jaki pan wprowad il mimowolnie moją 
bujną fantazyę. Mniejsza o to! — miłosier- 
dzie ma to do siebie, że czyni szanownym 
w każdym wieku i stanie. 

— Nie, margrabino, nie chcę za taką 
cenę otrzymać od pani patentu moralnej sta- 
rości. Jest jeden grzech, który wydaję -mi się 
najpodlejszym ze wszystkich grzechów i wy- 
stępków, a tem jest kłamstwo. I choćbym 
mial po raz ostatni wyrazić mój najuniżeńszy 
zachwyt, który mnie przejął, gdym po raz 
pierwszy miał szczęście panią zobaczyć, muszę 
się przyznać, że przytułek był tylko pre- 
tekstem. 

Margrabina milezała przez chwilę a po- 
tem rzekła : 

„Zastanowiłam się, czy mam prawo dla 
moich skrupułów edmawiać pomocy biednym. 
Zdecydowałam się uczynić tak, jakby pan 
uczynił: przyjąć rezultat nie troszcząc się 
o intencję", 


prostoty do głębi mnie poruszyły, a wyraz 
z jakim szepnąłem — dzięki! — dawał do 
poznania dlaczego się zarumieniła. Prosiła 
mnie bym usiadł. Mówiliśmy o pogodzie i cu- 
downej okolicy. Margrabina, podnosząc firankę 
u jednego z okien i rozsuwając żalnzyę, uka- 
zała mi jezioro. Naprzeciw, Monterone i inne 
góry majestatycznie zamykały krajobraz; ale 
trochę na lewo, oko swobodnie biegło aż do 
Ispra. Patrzyliśmy przez chwilę a potem mar- 
grabina znowu zamknęła okno. 


— Gdybym zamieszkiwała w nieładnej 
okolicy — zauważyła — okna były by zawsze 
otwarto. Ale ponieważ najskuteczniejszym spo- 
sobem na zachwycanie się ezemś jest nie 
przyzwyczajać się do tego widoku, odmawiam 
go sobie, z wyjątkiem chwil, w których czuję 
się przejętą gorącem pragnieniem tego za- 
chwytu; wtedy lubuję się tem wrażeniem, 
które zawsze dla mnie pozostaje nowe“, 

„= A ja czynię przeciwnie. Przeskaku- 
ję przeszkody, aby użyć tego, co jest piekne i 
dobre.“ 

— Tak, zapewne, jeżeli się nie znudzi 
prędko. Bo przesyt osłabia zwolna wolność 
zachwytu i kochania i wszystko, nieprawdaż? 
Wszystko musi się wydawać bezbarwne, mo- 
notonne, błahe. Rozum, w tym przypadku, 
hamując upodobania, utrzymuje świeżość wra- 
żeń skupiając je ma dwie potęgi ludzkie, w 
które wierzy: poczucie i fantazyę.* 

„W ten sposób wojowaliśmy na słowa 
dalej: ja starałem się ją przekonać, że wznio- 
| ste dzieła sztuki i wiedzy były stworzone wła- 


„Te słowa, wyrzeczone z wesołością pełną | śnie bez współdzialania poczucia i fantazyľ 


ona utrzymywała przeciwnie. * 

„— Pani marerabino — kończyłem — 
w dobrej wierze sądzi pani, że postępuje pani 
siłą rozumu: wierzy pani naprzykład, że czy- 
ni dobrze, zakładając swój przytułek, ponieważ 
mózg pani poddaje, co czynić potrzeba. Pani 
się myli. Zdaje mi się, że znam już panią 
dość dobrze, aby twierdzić, że w tem wszyst- 
kiem jest u pani potrzeba naturalna i nie 
zwalczona, imaginacyjnej czynności. Miłosier- 
ne działanie pani, troski i wzruszenia wypły- 
wające z tego, wystarczają na dziś na zado- 
wolenie tej potrzeby ruchu; ale gdy tylko 
znajdzie pani inne ujście, to, co pani nazywa 
dzisiaj rozumem, przybieże kształt całkiem in- 
ny od tego przedmiotu, na którym teraz się 
skupia.“ 

„— Dosyć, dosyć! — przerwała. — 
Czy nie wydaje się panu, jakbyś miał prawo 
obrazić mnie swoją mową?“ 

„— Dla czego ? Pragnie pani być niemo- 
żliwym wyjątkiem z pomiędzy praw równych 
wszystkim ludziom? Dobro i złe, prawda i 
fałsz są tylko sentymentalnemi zdaniami, 
zmieniającemi się tylko według charakterysty- 
cznych znamion danych nam od urodzenia, 
według zwyczajów i wypadków, w pośród któ- 
rych zostaliśmy wychowani i pośród których 
żyjemy.“ 

„Margrabina ruchem pełnym wdzięku 
przyłożyła ręce do uszu: 

„= Nie chcę słuchać więcej — woła- 
ła — nie chee!“ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


na ręce pana e. k. starosty w Dolinie: 


gminy Zaderewacz i Wola zaderewacka razem 


4 zł.; 

na ręce pana c. k. starosty w Przemyślu: 
gmina Kuńkowce 3 zł. 46 et., gmina Wapowee 
3 zł, — razem 6 zł. 46 et.; 


na ręce p. Ludwika Scholza: p. Ludwik 
Scholz 5 zł., filia Banku austro-węgierskiego we 
Lwowie 5zł., pp. Józefa Scholz 3 zł., Augusta 


Scholz, Ludwik Klauser, Friedrich Albin, Schrimp, 
jeden podpis nieczytelny po 1 zł., Ernest Winckler, 
Michał Teodorowiez, Włodzimierz Płoszezański, 
Ryszard Mosch, X. Y. Z. po 50 ct., z puszki 
2 zł. 50 ct. — razem 238 zł; 

na ręce pana e. k. starosty w Mościskach: 
p. Janicka z Podlisek 1 zt; 

na ręce pana c. k. starosty w Brzesku: 
p. Jan Zieglarz, nauczyciel z Biesiadek 3 zł. 


— Ślaby. W Krakowie odbył się ślub 
lekarza dr. Juliana Lubowidzkiego z p, Zofią 
Szuwalską. — W Stanisławowie ślub p. Ry- 
szarda Masłowskiego, inżyniera kolei państwo- 
wych z panną Jadwigą, córką Adolfa, star- 
szego radcy skarbowego i Heleny z Bilwiczów. 

W Tarnowie ślub p. Michała Uznańskiego, 
oficyała pocztowego, z p. Heleną Maletówną, 
córką, obywatela. 

W Rzeszowie odhył się ślub p. Józefa. 
Ullmana z p. Helena Zajączkowską. 

W Stanisławowie ślub p. Daszkiewicza, 
urzędnika kolejowego w Haliczu, z panną Jur- 
kiewiezówną. 

W Drohobyczu pobłogosławiono związek 
małżeński p. Stanisława Ludwiga, urzędnika 
kolei państwowych, z p. Brenisławą Michtówną, 
nauczycielką szkoly wydziałowej żeńskiej. 


— Zmarli w ostatnich dniach: w Po- 
znaniu, Marya z hr. Ponińskich Chłapowska, 
wdowa po ś. p. Stefanie Chłapowskim z Boni- 
kowa, w Poznańskiem, przeżywszy lat 56. 

We Lwowie, Kazimierz Jawornik, inżynier 
Wydziału krajowego, w 88 roku życia. 

— Złakopanego donoszą nam: Znana 
zaszezytnie mleczarnia w Krakowie hr. Włady- 
sława Myeielskiego z Łuczanowie, otwiera tu 
swoją filię w pierwszej połowie maja. Co dzień 
przychodzić będzie transport świeżego mleka, 
które konsumenci otrzymają w mieszkaniach. 
Wszyscy letaiey, przebywający w uroczej naszej 
miejscowości z radością powitają tę wiadomość 
o założeniu wybornej mleczarni, która całem 
technicznem urządzeniem swojem odpowiada 
wszelkim warunkom hygieny. W Zakopanem 
było dotychczas dosyć trudno o dobre mleko, 
dające wszelkie gwarancye bezpieczeństwa pod 
względem zdrowotnym; obecnie dzięki inicyaty- 
wie br. Mycielskiego dotkliwy ten brak zostanie 
usunięty. 

— Zamach samobójczy popełnił one- 
gdaj w okolicy Krakowa Henryk Fialko, ukoń- 
czony prawnik, który w zamiarze samobójczym 
położył się na szynach kolejowych na stacyi 
Bonarka-Podgórze-Płaszów. Maszyna nadjeżdża- 
jącego pociągu odrzuciła Fialkę na bok, raniąc 
niedoszłego samobójcę lekko w okolicę szyi. Ży- 
ciu jego nie zagraża niebezpieczeństwo. 

— Zabójstwo. Fakt zabójstwa zaszedł 
onegdaj w okolicy Krakowa. Murarz Jan Flor- 
czyk odprowadzał wieczorem na Prądnik czer- 
wony swoją bratowę. Tu — jak donosi Czas — 
opadli go pijani żołnierze i usiłowali odbić ko- 
bietę, w której obronie stanął Florczyk. Wtedy 
przez jednego z żołnierzy został pehnięty ba- 
gnetem w brzuch. Nieszczęśliwy, przytrzymując 
wypadające trzewia rękami, udał się do szpitala 
św. Łazarza, gdzie w kilka godzin życie zakoń- 
czył, Żołnierze zbiegli po spełnieniu zbrodni. 


— Wielka fabryka wyrobów kruszeo- 
wych spłonęła w Warszawie. Pożar zrządził 
strat około 800.000 rubli. Właścicielem fabryki 
był p. Weszycki. 


— (zwarta część Pińska na Litwie 
zgorzała. W płomieniach zginęło 7 osób. Mnó- 
stwo mieszkańców z ogólnej liczby 40.000 jest 
boz dachu i chleba. 

— Przed sądem przysięgłych we Wro- 
cławiu toczył się przez dni kilka proces prze- 
ciw szewcowi Franciszkowi Hermannowi, oska- 
rżonemu 0 zamordowanie dwóch swoich żon i 
kilkorga dzieci. Ława przysięgłych uznała go 
winnym tylko zbrodni zabójstwa jednej z żon, 
a sąd skazał go na 15 lat ciężkiego więzienia. 
Nadmienić należy, iż potwornej zbrodui na dzie- 
ciach ijednej żonie miał dopnścić się Hermann 
jeszcze przed laty 15, skonstruowanie tedy do- 
wodu winy było prawie niemożliwem. 


— Zakład z atietą. W Chicago wszedł 
ktoś z pewnym atletą cyrkowym w następujący 
zakład : Atleta otrzymać miał 100 dolarów, ję- 
żeliby wytrzymał, gdy mu z wysokości 1 metra 
litr wody w kroplach na dłoń ściekać będzie. 
Z uśmiechem lekceważenia olbrzym się na to 
zgodził, a w kieszeni swojej już widział owe 
100 dolarów. Tymczasem sprzedawał skórę wilka, 
kiedy wilk jeszcze był w lesie. Po 420 bowiem 
już kroplach uznać się musiał za zwyciężonego i 
zakład przegrał. W miejscu, na które kropla 
po kropli wody spadała, zeszła skóra i ukazało 
się krwawe mięso. Ból skutkiem tego musiał 
być niemały, 
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Abraham Władysław, Kadyi Henryk, Łoziń- 
ski Bronisław, prof. Niementowski, srof, 
Ochenkowski, Tadeusz Pilat i Ernest Till. 


0 Albercie Weissie, znanym poecie 
niemieckim i tłómaczu wielu dzieł polskiej li- 
teratury, znajdujemy obszerniejszą a pochle- 
bna notatkę w czasopiśmie peryodycznem , 
wychodzącem od lat 18 w Baden-Baden p. t.: 
Dichterstimmen der Gegenwart. Pismo to wolne 
od wszelkich narodowych i religijnych zawiści 
i szezepowego fanatyzmu, poświęcone jest wy- 
łącznie poczyi i poetom. Artykuł o Weissie za- 
poznaje czytelników z kilkoma datami biografi- 
cznemi poety, a następnie wylicza długi bardzo 
szereg jego utworów oryginalnych i tłómaczo- 
nych. 

Weiss urodził się w r. 1881, a od roku 
1858—1857 pełnił obowiązki lekarza woj- 
skowego w Szczecinie iw W. Ks. Poznańskiem, 
gdzie miał sposobność zapoznać się z językiem 
i literaturą polską. Z całego spisu przekładów, 
dokonanych. przez Weissa, wymieniamy przekłady 
„Pana Tadeusza", „Grażyny“, „Wallenroda“, 
„Ballad i romansów“ Mickiewicza, „Maryi“ Mal- 
czewskiego, „Poezyi* Słowackiego, „Kirgiza“ 
Zielińskiego, wreszcie „Irydyona* Krasińskiego. 
Oprócz tych arcydzieł, tłómaczył Weiss poczye 
ipowieści autorów współczesnych, jak: Rossow- 
skiego, Miriama, Jankowskiego, Jeske - Choiń- 
skiego i wielu innych. Artykuł o Weissie ozdo- 
hiony jest portretem poety. 


krzeseł zasiedli : 


krajowego p. Brason, prorektor 


Paszkowski ii. Z lewej 
skowski, 
stwowych p. Horoszkiewicz, 
dr. Korotkiewicz ii. 
sel zasiadła licznie zebrana 
śród niej wiele pań. 
najewski zagaił posiedzenie 
mową : ) 

„Dopełniając bardzo przyjemnego dla 
mnie obowiązku witam szanownych Członków 
naszej Akademii Umiejętności, Krótki stosun- 
kowo przeciąg czasu między jednem a dru- 
giem posiedzeniem tłómaczy dostatecznie, dla- 
czego nie należy co roku oczekiwać od Aka- 
demii zdobyczy monumentalnego znaczenia na 
polu naukowem. Tak jak u ludzi zwykłych 
uprawa roli, tak też i uprawa roli naukowej 
wymaga przygotowania gleby zdolnej, aby z 
zasianego ziarna plon należyty zebrać można. 
Zanim to się stanie należy z cierpliwością oczeki- 
wać owoców zasianego ziarna; nie z tą cierpli- 
wością bierną i bezwładną, która oczekuje po- 
mocy od prostego przypadku, ale z tą ezujną. 
przezorną i troskliwą, która po zasianiu stara 
się bezustannie o ochronę rzuconego w zie- 
mię zasiewu od grożących mu niebezpieczeństw, 
a równocześnie nie ustaje na chwilę w przy- 
gotowawczej pracy dla dalszego postępu w na- 
ukach. O takiej też zapobiegliwości i czujnej 
pracowitości w uprawianiu roli naukowej świad- 
czą te liczne tomy uczonych i sumiennych 
prac, o których wydaniu obszernie i dokia- 
dnie opowie tegoroczne sprawozdanie Zarządu. 

Dzięki pieczołowitości pp. członków Aka- 
demii, ieh współpracownietwu, ora: kierowni- 
ctwu światłego zarządu w roku ubiegłym — 
czynności Akademii w tym roku uważać można 
za dalsze ogniwo w łańcuchu prac Akademii 
ku podniesieniu i chlubie nauki polskiej, 

Z polecenia i w Imieniu Jego Ces. i Król. 
Wysokości Najd. Areyksięcia Protektora naszej 
Akademii otwieram posiedzenie“. 

Na przemówienie zastępcy protektora 
odpowiedział prozes Akademii JE. Stanisław 
ar. Tarnowski następującemi słowy: 

„Dziękuję Waszej Kkscelencyi za łaskawe 
słowa, wszystkim tu zebranym za życzliwość, 
jaką Akademii przez obecność swoją okazują. 
Zasługiwać na tę życzliwość jest zawsze na- 
szem staraniem. Sądzić skutki naszej pracy 
nie ło nas należy; — to wszakże możemy 0 
sobie powiedzieć z czystem sumieniem, że nie 
słabnie ani usilność, ani rzetelność tej pracy, 
a pojęcie naszego zadania, obowiązków i celu 
jest zawsze takie same, jakie było u tyeh, 
którzy byli pierwszymi założycielami i prze- 
wodnikami Akademii. 

Ubiegły rok był bolesny, żałobny dla 
Najj. Pana i Jego Najwyższego Domu, smu- 
tny dla Państwa, co i krajowi naszemu dało 
osobne powody do smutku, Akademii zaś 
przyniósł ciężkie straty przez śmierć niektó- 
rych bardzo potrzebnych i drogich członków. 

Nasza naukowa praca ma za zadanie i 
Za SWoje najwyższe prawo przestrzegać pra- 
wdy i do niej dążyć: — dzieło nie oparte 
na prawdzie, nierzetelne w badaniu, dzieło 
dowolnie naciągane, narażałoby autora i sla- 
wę instytucji, pod której powagą wyszło. —- 
Błogosławione to prawo i szlachetna cecha 
nauki, że prawda i rzetelność jest jej isto- 
tnym celem i naturą. Ale nasuwa się tu py- 
tanie, czy ta właściwość nauki nie jest i nie 
powinna być potrzebą i cechą wszystkich sto- 
sunków i kierunków życiowych. Brak rzetel- 
nej prawdy w podjęciu działania, a ścisłości 
w przeprowadzeniu zwykł mścić się nie tylko 
na ludziach ale i na całym szerokim zakre- 
sie spraw i stosunków. A jak rzetelność i pra- 
wda musi być istotą i naturą prac naukowych, 
tak powinna być też cechą każdego społeczeń- 
stwa, które dba o siebie i o swoją przyszłość, 
o własny i ludzki szacunek. 

Ogólny zarys sprawozdawczy z ezynco- 
ści Akademii poda p. sekretarz generalny do 
wiadomości zgromadzenia". 

Zabrał dalej głos sekretarz generalny 
prof. dr. Stanisław Smolka i ogłosił na- 
zwiska nowo wybranych członków - korespon- 
dentów wydziału matematyczno - przyrodni- 
czego Akademii. Są nimi pp.; 1. Leon Mar- 
chlewski, chemik w Manchester, 2. Wta- 
dysław Rothert, profesor Uniwersytetu w 
Charkowie i 8. Maurycy Rudzki, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

Następnie poświęcił wspomnienie żałobne 
zmarłym członkom czynnym, kor"spondentom 
i członkom nadzwyczajnym Akademii ś. p. 
Władysławowi Zajączkowskiemu, Zygmuntowi 
Samolewiczowi, Henrykowi Lisickiemu, Ana- 
tolowi Lewickiemu, Juliuszowi  Kossakowi 
i Leonowi Chrzanowskiemu. 

Co do działalności Akademii w roku 
ubiegłym, powołał się p. sekretarz, profesor 
dr. Smolka na rozdane uczestnikom zebra- 


następującą 


Stacya naukowa polska w Paryżu 
urządza uroczyste posiedzenie publiczne, które 
stę odbędzie w „Bibliotece Polskiej" nr. 6 Quai 
d'Orleans (Ile St. Louis) w Paryżu dnia 3 maja 
b. r. o godzinie £. Porządek dzienny: 1. Za- 
gajenie posiedzenia. A. Sprawozdanie z ruchu 
naukowego Stacji. 8. Odczyt p. Ludomira Ga- 
dona: Pierwsze chwile emigracyi po powstaniu 
listopadowem. 


Repertoar teatru hr. Skarbka poć 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, we środę ku uczeżeniu rocznicy konsty- 
tucyi 3 maja — przedstawienie popularne po ce- 
nach zniżonych: „Tamten*, sztuka w 5 aktach, 
Józefa Maskoffa. 

We czartek po raz pierwszy „Paryżanka*”, 
komedya w 3 aktach Henryka Beequa. Przed- 
ostatni występ p. Gabryeli Zapolskiej. 


W piątek, z powodu przygotowania premie- 
ry: „Koziołki*, przedstawienia nie będzie. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Paryżanka”, komedya w 8 aktach, 
Henryka Becqua. Ostatni występ p. Gabryeli 
Zapolskiej. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Woźnica Henszel", sztuka w 5 aktach, 
Gerharda Hauptmanna. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Złoty cielec", komedya w 1 akcie, Stani- 
sława Dobrzańskiego i „Kontrolor wagonów sy- 
pialnych*, krotochwila w 8 aktach, A. Bissona. 


W poniedziałek po raz pierwszy „Kozioł- 
ki“, krotochwila w 8 aktach, Pawła Hirsch- 
bergera i Curta Kratza, tłómaczył Adolf Kiczman. 


Główne role wykonają panie: Grostyńska, 
Cichocka, Qzaplińska, Ogińska, Nałęcz, Rybi- 
cka, Modzelewska i pp.: Fiszer, Feldman, Wo- 
strowski, Walewski, Kliszewski i Kwiatkiewiez. 


Najbliższą nowością będzie głośna sztuka 
w 5 aktach ze spiewami i tańcami (osnuta na 
tle stosunków żydowskich) przez Gabryelę Za- 
polską p. t. „Jojne Firułkes*, z p. Nowackim 
w roli tytułowej. 


see rere. 


Posisdzenig publiczne 
Akademii Umiejetności. 


NAANAP NNW 


(Telefoniczne sprawozdanie), 
Kraków, 3 maja. 


W pamiątkową rocznicę odbyło się dzi- 
siaj o godzinie 12 w południe doroczne pu- 
bliczne posiedzenie Akademii Umiejętności w 
głównej sali zebrań na I piętrze. Estradę u- 
stawiono pod popiersiem Najj. Pana ; na ścia- 
nie za trybuną wiszą portrety kasztelana Wę- 
żyka i dr. Józefa Majera; nad nimi portret 
Jana Kochanowskiego, nieśmiertelnego pędzla 
Matejki; na bocznej ścianie portret jednego 
z mężów najwięcej zasłużonych Akademii i 
społeczeństwu: Józefa Szujskiego. 

Na estradzie zajął miejsce zastępca pro- 
tektora JE. dr. Julian Danajewski; obok 
niego prezes JE. hr. Stanisław Tarnowski, 
sekretarz generalny profesor dr. Smolka, 
oraz prelegent tegoroczny prof. dr. Bolesław 
Ulanowski. Naokoło estrady z jednej i 
drugiej strony członkowie czynni i ezłonko- 
wie-korespondenci Akademii tak  maiejseowi, 
jak ze Lwowa przybyli pp.: Wiceprezydent 
dr. Bobrzyński; członkowie czynni pp.: prof. 
Owikliński, dyrektor Kętrzyński Wojciech, prof. 
Niedźwiedzki Julian, prot. dr. Radziszewski 
Bronisław, oraz ezłonkowie-korespondenci pp.: 


maja 1899. 


Naprzeciw estrady w pierwszym rzędzie 
JE. książę-biskup krakowski 
ks. Puzyna; z prawej jego strony prezydent 
sądu wyższego p. Ozyszczan, prezydent sądu 
Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego ks. profesor dr. Kna- 
piński, p. prezydent miasta Friedlein, prezes 
Rady powiatowej krakowskiej dr. Franciszek 
strony pp.: delegat La- 
kierownik dyrekcyi ruchu kolei pań- 
dyrektor polieyi 
W dalszych rzędach krze- 
publiczność, w po- 


Zastępca protektora JE. dr. Julian D u- 


nia drukowane sprawozdanie, z którego wyj- 
mujemy następujące szczegóły : 

Wydział filołogiczny wydał w r. ubie- 
głym XXVII tom Rozpraw i „Statystykę lu- 
dności kaszubskiej z mapą etnograficzną Ka- 
szub* przez Stefana Ramulta. Rozprawy dru- 
kowały się dalej w dwóch tomach XXVIII i 
XXIX, które dotychczas jeszeze nie są pełne. 
Blizki ukończenia jest druk pracy ks. prof. 
dr. Fijałka p. n. „Mistrz Jakób z Paradyża*, 
która wyjdzie niebawem jako dzieło osobne. 
Komisya językowa, ukonstytuowana na nowo 
w roku ubiegłym, rozpoczęła czynności przed 
kilku miesiącami. W zakresie pracy nad sło- 
wnikiem staropolskin dr. J. Baudouin de Cour- 
tenay opracowuje na wzór słownik do psał- 
terzy foryańskiego i puławskiego; czł. J. By- 
stroń złożył zupełnie już gotowy słownik do 
tekstów polskich Statutów Kazimierowskich, 
opracowany na podstawie wszystkich czterech 
znanych rękopisów ; nabyto również materyał 
leksykalny Słownika bydgoskiego, opracowany 
przez p. J. Steina. Dr. J. Rozwadowski przy- 
gotowuje do wycawnietwa Komisyi wyciągi 
z materyałów gwarowych. Wkrótce wyjdzie 
z pod prasy obszerny Slownik nazw bota- 
nicznych, opracowany przez członka J. Rosta- 
fińskiego, który stanowić będzie I. tom stałe- 
go wydawnictwa Komisji językowej. Komisya 
do dziejów literatury i oświaty w ubiegłym 
roku, stosownie do powziętej w roku poprze- 
dnim uchwały, obracała fundusze swoje wy- 
łącznie na drukowanie poezyi: Rojzyusza w Cor- 
pus poetarum latino-polonorum. W Komisji 
historyi przedstawiono w ciągu ubiegłego roku 
wiele obszerniejszych rozpraw i drobniejszych 
komunikatów z dziedziny architektury, rzeźby, 
malarstwa i przemysłu artystycznego w da- 
a Polsce. 

Wydział historyczno - filozoficzny: Z pu- 
blikacyj wydziału są obecnie w toku: 1. Roz- 
praw tom XXXVII. z pracami pp. Wojciecha 
Kętrzyńskiego, Stanisława Kętrzyńskiego. Le- 
wiekiego, Piekosińskiego i Wróblewskiego ; 
tom ten obejmuje dotąd 22 arkuszy druku; 
2. Rozpraw tom XXXVIII, w którym praca 
pp. Prochaski i Piekosińskiego wypełniają 18 
arkuszy. Nadto ukończono druk dwóch dzieł 
osobnych, czł. T. Korzona: „Dola i niedola 
Jana Sobieskiego“ (3 tomy) i członka Kr. 
Piekosińskiego: „Heraldyka Polska wieków 
średnich: Druk „Libri visitationam Johannis 
Łaski archiepiscopi Gneznensis“ z lat 1511 — 
1518 został ukończony; okazała się jednak 
wśród druku potrzeba ponownego zbadania ar- 
chiwum kapitulnego w Gnieznie, wskutek 
czego wydawca p. Ulanowski odbył w ciągu 
wakacyj podróż do Wielkopolski i dzięki uprzej- 
mości kapituły metropolitalnej gnieznieńskiej, 
mógł otrzymać do wydania rękopisy zawie- 
rające wizyty dóbr kapitulnych z pierwszej 
połowy XVI. wieku. Materyałem tym zostało 
wydawnictwo wizyt dóbr arcybiskupich zna- 
cznie wzbogacone, tak, że razem liczy 43 ar- 
kuszy druku. Wydawca pracuje teraz nad wstę- 
pem i wykazami. Komisya historyczna ukoń- 
czyłai wydała w ubiegłym roku VIII. tom swego 
Archiwum. Ciągnący się już od dość dawna druk 
„Dyarguszów sejmowych z r. 1585“, wyda- 
wanych przez dr. A. Ozuczyńskiego, ukoń- 
czono już w zupełności, publikacya ta jednak 
nie mogła się jeszcze dotąd ukazać z powodu 
niewykończenia wstępu. Rozpoczęty w roku 
poprzednim IV. tom ks. Wielewiekiego „Dzien- 
nika domu zakonnego OO. Jezuitów u św. 
Barbary w Krakowie“, który obejmie lata 
1620—1630, w wydaniu ks. prałata Chotkow- 
skiego, postąpił bardzo znacznie i zbliża się 
do końca; a również daleko już posunął się 
druk II. tomu wydawanych przez prof. Ula- 
nowskiego „Acta iudiciorum ecclesiasticorum“, 
który obejmuje wypisy z aktów konsystorskich 
gnieznieńskich, wielnńskich, łowieckich i po- 
znańskich z wieku XV. Z innych zamierzo- 
nych publikacyj komisyi najwięcej prac przy- 
gotowawczych zrobiono w roku ubiegłym do 
„Albumu paleograficznego", dla którego prof. 
St. Krzyżanowski zdołał już zgromadzić zna- 
czny zapas zdjęć fotograficznych najdawniej- 
szych dyplomatów polskich z XIL i XII. 
wieku, głównie poznańskich. i gnieznieńskich, 
jakoteż części krakowskich. O poszukiwaniach 
w archiwach i bibliotekach rzymskich w za- 
kresie wieków srednich, czynionych w roku 
1896/7 i 1897/8, ułożył prof. Abraham bardzo 
dokładne i obszerne „Sprawozdanie*, a udawszy 
się jeszcze raz do Rzymu na kilka tygodni 
w listopadzie i grudniu 1898 r., uzupełnił je 
sprawozdaniem posznkiwań dodatkowych w tym 
czasie. Spisywano też rzeczy polskie w Medyola- 
nie i Neapolu. 

Komisya prawnicza: W roku  bieżą- 
cym praca w komisyi prawniczej polegała 
głównie na dalszem porządkowaniu i przyspasa- 
bianiu już zebranych materyałów. Prof. dr. O. 
Balzer nieustannie zajmuje się nowem kryty- 
cznem wydaniem , Voluminum legum“, których 
pierwszy tom, poświęcony epoce Jagiellońskiej, 
niebawem już rozpocznie się drukować. Tom 
XII. „Starodawnych prawa polskiego pomni- 
ków* postępuje naprzód i ma objąć dalszy 
ciąg materyałów do historyi włościan oraz 
wykazy do całego, temu przedmiotowi poświę- 
conego wydawnictwa. Między innemi w tomie 
tym ogłoszone zostały: księga wsi Iwkowa, 
jakoteż: księga wieczystych i dekretowych 
spraw dworu J. K. Mei zagorskiego. Komisya 


antropologiczna zajmowała się w dalszym 
ciągu badaniem kraju pod względem archeolo- 
gicznym, a mianowicie dr. Wł. Demetrykie- 
wicz odczytał pracę o t. zw. koronie bronzo- 
wej, znalezionej w Zalesiu nad Zbruczem w 
Galicyi, i innych podobnych ozdobach, odkry- 
tych na ziemiach dawnej Polski. 

Wydział matematyczno-przyrodniczy wy- 
dał tomy XXXIII. i XXXIV. Rozpraw, a dwa 
dalsze ma na ukończeniu. Wydział rozbierał 
na swych posiedzeniach 34 prac, z których 
30 postanowiono drukować. Komisya fizyogra- 
ficzna wydała tom XXXIII. swoich Sprawo- 
zdań, zawierający materyały do fizyografii kra- 
ju, a z Atlasu geologicznego Galicyi: część 
I-szą zeszytu 10-go, złożoną z mapy okolic 
Lwowa, wykonanej przez prof. M. Łomniekie- 
go, i odpowiedniego tekstu, tudzież zeszyt 9-ty, 
zawierający mapy: Pomorzany, Brzeżany, Bu- 
czacz-Czortków, Kopyczyńce, Borszczów, Miel- 
nica-Okopy. Ten ostatni zeszyt Komisya była 
zmuszona wydać na razie bez tekstu, którego 
napisać nie zdążył autor, $. p. prof. F. Bie- 
niasz, zmarły w listopadzie r. 1898. 

W dalszym ciągu swego sprawozdania 
mówił p. sekretarz dr. Smolka o sprawie zbio- 
rów Akademii Umiejętności; obecnie zachodzą 
już trudności w ich pomieszezeniu i dlatego 
przedsięwzięte zostaną adaptacye budynków, 
które w tym roku mają być ukończone. 
Wreszcie mówił o zrealizowaniu dwóch zapi- 
sów na rzecz Akademii, mianowicie zapisów 
ś. p. Edwarda Czabana i Ś. p. ks. Adama 
Jakubowskiego. 

Następnie prof. dr. Bolesław Ulano w- 
ski wypowiedział odczyt: „Prymas Jan Ła- 
ski jako administrator“. 

Na zakończenie sekretarz generalny prof. 
dr. Smolka ogłosił przyznanie nagród : 

1. Nagrodę w kwocie 1125 zł. z funda- 
cyi $. p. Probusa Barczewskiego, za najle- 
psze dzieło historyczne, otrzymał p. Tadeusz 
Korzon za dzieło p. t.: „Dola i niedola Ja- 
na Sobieskiego 1629—1674". 

2. Nagrodę w kwocie 1125 zł. z funda- 
cyi š. p. Probusa Barczewskiego, za dzieło 
malarskie otrzymał p. Józef Mehoffer za 
karton kolorowany witrażowy dla kościoła św. 
Mikołaja we Fryburgu. 

3. Nagrodę z fundacyi ś. p. ks. bisku- 
pa Krasińskiego w kwocie 1200 zł., otrzymał 
ks. prof. dr. Jan Fijałek we Lwowie, za 
studya do dziejów Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w wieku XV. i monografię o Jakóbie z 
Paradyża. 

4. Nagrodę imienia Kopernika w kwo- 
cie 1500 zł. otrzymała praca p. t. „Teorya 
fizycznego stanu kuli ziemskiej“ z dewizą, 
Neque enim ultra superficiem penetrare nobis 
datum est. Po otwarciu koperty okazało się, 
że autorem jej jest prof. Maurycy Rudzki. 
(Oklaski). 

Wreszcie ogłoszone zostały nowe kon- 
kursy: 1. imienia Juliana Ursyn Niemcewi- 
cza na monografię z dziejów cywilizacyi pol- 
skiej z epoki Odrodzenia; 2. imienia ks. Ada- 
ma Jakubowskiego na pracę o hodowli drzew 
i krzewów owocowych w ogródkach małych 
gospodarstw; 3. imienia ks Krasińskiego. 

Posiedzenie zakończyło się po godzinie 
pół do 2. 


ZE STOLU REDAKCYJNEGO 


(Zofia Kowerska: „Bracia g wyboru.“ Po- 
wieść. 2 tomy. Warszawa 1899. — Nakład 
Gebethnera i Wolffa). 


nama m 


Nie wiem dokładnie, kiedy utalentowa- 
na autorka pisała swoją ostatnią powieść, do- 
strzegam atoli w jednym z jej bohaterów wy- 
rażne dosyć podobieństwo z tak popularnemi 
postaciami, p pan Podfilipski i Płoszowski. 
I z jedną i z drugą z nich posiada Jan Go- 
sztyński sporo rysów wspólnych, z czego je- 
dnak nie wynika, że jest typem z równym 
artyzmem odtworzonym. Przeciwnie, zazna- 
czam te z góry, pozostaje on znacznie w tyle 
poza bohaterami powieści Sienkiewicza i Weys- 
senhofa, chociaż p. Kowerska dokładała wszel- 
kich starań, żeby stworzyć człowieka, dosyć 
wprawdzie oryginalnego, ale zawsze człowie- 
ka, a nie manekina. 

e jej usiłowania w znacznej części po- 
myślnym uwieńczone zostały skutkiem — to 
nie ulega wątpliwości, i dla tego teź wzmian- 
kowana w tytule powieść na obszerniejsze za- 
sługuje omówienie. 

Posiada ona zalet sporo: dosyć konse- 
kwentne przeprowadzenie charakterów, styl 
staranny, przestrzeganie czystości języka, ten- 
dencyę wysoce moralną, ale z drugiej strony 
i wad tu nie braknie, a najkardynalniejszą z 
nich jest ogromna rozwlekłość, bezustanne 
dysputy, które w końcu męczą, nużą i nudzą 
na dobre. Gdyby autorka nie pisała łokcio- 
wych wprost dyalogów, a opowieść swoją za- 
miast w dwóch tomach zamknęła w jednym, 
w takim razie i wartość książki byłaby zna- 
cznie wyższą, zostałyby bowiem tylko jej do- 
datnie strony, odpadłby zaś zbyteczny balast. 
Stało się jednak przeciwnie, czytelnik musi 
więc odczytywać po kilka kart z rzędu dy- 
sput o wiersze, spowiedzi, obowiązkach żony 


i męża i t. p., żeby od czasu do czasu trafić 
na ustępy prawdziwie zajmujące, po których 
niestety znowu z kolei następuje szermierka 
słowna na ten sam temat. Wadą również po- 
wieści są nadto po kobiecemu pojęte typy. 
„Bracia z wyboru* ze wszystkich bodaj prac 
p. Kowerskiej najdobitniej świadczą, że książkę 
tę pisała niewiasta.... 

Przejdźmy z kolei do jej treści. Pan Lu- 
cyan (Gosztyński dogorywa. l on i jego oto- 
czenie wie dobrze, że śmierć zbliża się do te- 
go łoża szybkim krokiem i że rychło rozpo- 
cznie się w tym domu żałoby jej panowanie. 
Pan Lucyan jest jednak ezłowiekiem wyjątko- 
wego hartu i siły woli, nie cheąc więć swo- 
ich najbliższych ciągłem czuwaniem zbytnio 
nużyć, udaje wobec nich, że w nocy sypia 
spokojnie, a tymczasem owe godziny samotno- 
ści i ciszy są dla niego prawdziwą męczarnią 
i torturą. Oka zmrużyć nie może, a łoże jego 
otaczają gromadnie widma przeszłości i przy- 
szłości, jedne smutniejsze od drugich. Bo też 
ma on o czem myśleć: syn jedynak, ukocha- 
ny Jan, różni się wielce od otaczanego po- 
wszechną czcią i szacunkiem ojca; jabłko 
odpadło tym razem daleko od jabłoni, za- 
wiodło wszelkie oczekiwania i nadzieje. 
Młodzieniec hołdował wcześnie rozmaitym 
miłostkom, życie zaś tego rodzaju wystudziło 
w nim zbyt rychło wszelkie gorętsze uczucie, 
zmieniło go w cynika, dla którego nie ma 
nie drogiego ani świętego. Na taki stan czę- 
stokroć dobrem lekarstwem jest małżeństwo. 
I pan Gosztyński wynalazł więc dla swego 
jedynaka śliczną panienkę, wychowaną bardzo 
bogobojnie, Elżbietę Dahorecką. Tym razem 
jednak recepta zawiodła: Jan szczerze nabo- 
żną żonę lekceważył, najdroższe dla niej 
uczncia mieszał z błotem, kpił z nich z ca- 
łym cynizmem, najukochańsze dla niej oso- 
by: matkę i spowiednika, obdarzał: niesma- 
cznemi wprost przezwiskami. Biedna kobieta, 
gorliwa katoliczka, przysięgła mężowi u stóp 
ołtarza wierność małżeńską i posłuszeństwo, 
postanawia więc przysięgi tej mimo wszystko 
dochować. Nie pyta się ona o to, czy mąż 
jej zasługuje na miłość; oczy jej w końcu 
widzą jego coraz większy upadek i kompletną 
ruinę moralną, ona go kocha z obowiązku, 
kocha, bo mu to przyrzekła wobec Boga. Pa- 
ni Elżbieta w modlitwie szuka ratunku, pan 
Jan tymezasem bałamuci żonę ogrodnika i 
inne kobiety, przegrywa grubo w karty, za- 
ciąga długi, rujnuje się na wyścigach wie- 
deńskich. 

Takie rzeczy działy się wprawdzie już 
po śmierci Lucyana Gosztyńskiego, lecz prze- 
czuwał on je i dlatego w ostatnich chwilach 
przedzgonnych cierpiał bardzo; dlatego całą 
posiadaną przez siebie . gotówkę powierzył 
w tajemnicy adwokatowi-przyjacielowi, zosta- 
wiając synowi pustą kasę Werthejmowską i 
uezucie niemiłego zawodu. Kapitał ów prze- 
znaczał dziadek dla wnuka, że zaś adwokat 
umiał milczeć, pan Jan więc nadarmo łamał 
sobie głowę nad rozwiązaniem zagadki, gdzie 
nieboszczyk utopił cały fundusz, zaxlął w du- 
chu i począł obdłużać i rujnować majątek 
ziemski. 

Pan Lucyan wychowywał synów dale- 
kiego swego krewnego. Szczególniej jeden z 
nich, Jerzy Pomierski, młody i dzielny inży- 
nier, cieszył się jego specyalną opieką i sym- 
patyą, on też powinien rzucić dotychczasowe 
swoje piękne stanowisko i spłacając dług 
wdzięczności, objąć w zarząd gospodarstwo i 
wszelkie sprawy majątkowe utracyusza Jana. 
Tak postanowił pan Lucyan, tak się też stało: 
wezwany Jerzy zjawia się w Krakowie, gdzie 
umierającemu opiekunowi przysięga, że syno- 
wi jego służyć będzie z całem poświęceniem, 
z całym zapałem. 

Stary Gosztyński spoczął na krakow- 
skim cmentarzu; rodzina jego z Jerzym Po- 
mierskim — „bratem z wyboru* — przenosi 
się na wieś, gdzie Jan rozpoczyna niebawem 
swoje dzieło zniszczenia, walcząc na każdym 
kroku z opierającym się jego zachciankom, 
narzuconym mu przez ojca pełnomocnikiem i 
opiekunem. 

Elżbieta początkowo nie nie wie o spra- 
wkach szanownego mężulka. Jerzy uwielbia ją 
z każdym dniem silniej, (a uczucie to jest 
natury zupełnie idealnej), ochrania więć swo- 
ją kuzynkę przed wszystkimi pociskami, bie- 
rze cały trud i zmartwienie na własne barki, 
martwi się i gryzie, targuje się z wierzycie- 
lami, oblęgającymi Jana coraz tłumniej — 
byle tylko ta Święta i niewinna kobieta nie 
poznała całej grozy położenia, całej nicości 
ukochanego przez nią jeszcze ciągle męża. 
A ten Jan upada coraz niżej, gdy zaś Jerzy, 
zasłaniając go przed kulą zazdrosnego 0 żo- 
aę ogrodnika, sam odnosi postrzał w ramię, 
zrzuca wobec żony, bardzo na tego rodzaju 
grzeszki niewyrozumiałej, całą winę na „bra- 
ta z wyboru* i pozbawia w ten sposób Je- 
rzego jedynej rozrywki w ciężkiej pracy, jaką 
stanowiły dla niego rozmowy przyjazne z panią 
Gosztyńską. 

Po wielu przykrych nader przejściach 
prawda jak oliwa wypływa na wierzch, sto- 
sunek serdeczny między Jerzym a Elżbietą 
zacieśnia się jeszcze silniej, Jan zaś ucieka 
do Wiednia, zkąd przesyła żonie żądanie roz- 
wodu i nbiegać się zaczyna o względy awan- 
turniczej jakiejś Amerykanki. 


Biedna pani Gosztyńska zna i ceni war- 
tość przysięgi; jako katoliczka rozwodu uznać 
nie ma prawa, choć więc o mężu już tylko 
z odrazą myśleć może, choć Jerzy w poró- 
wnaniu z tym ostatnim występuje dziwnie 
pięknie, mimo to wszystko odpycha ona od 
siebie wszelkie rodzące się w jej sercu poku- 
sy i pragnienia, odpisuje mężowi odmownie, 
a gdy ten w Wiedniu nogę łamie, spieszy 
tam bez chwili zwłoki, czuwa u jego łoża, 
znosi wszelkie przykrości i przywozi w końcu 
rozbitka do domu. 


Tak czynić każe jej obowiązek! Tak 
czynić więc ona mimo wszystko będzie, 

A Jerzy? I on poznał wreszcie po wie- 
lu walkach wewnętrznych, czem jest właści- 
wie jego uczucie dla Kiżbiety. W podobnych 
warunkach nie ma on prawa zostawać dłużej 
u jej boku, a zresztą byłaby to nadto wielka 
imęczarnia dla obojga, żegna więc umiłowaną 
serdecznie kobietę i rusza w świat, gdzie w 
pracy znajdzie niechybnie uspokojenie i uko- 
jenie. 

— Niech mi pani powie jakie dobre 
słowo przy rozstaniu! — rzekł Jerzy, które- 
go poczynał ogarniać szał i który namiętnie 
pragnął przycisaąć ją do piersi. 
zy my się w niebie nie zobaczy- 
my? — zawołała z siłą rozpaczy, szukającej 
jakiegoś błysku nadziei. 

čkanie przerwało jej mowę. 

Jerzy, nawpół przytomny, wybiegł do 
ogrodu. Czuł, że słabnie, a wiedział, że sil- 
nym być musi. 

Na tem się kończy przydługa powieść 
p. Kowerskiej. Jerzy odjechał, pozostawiając 
opiekę nad Elżbietą i jej synem, małym 
Władysiem, staremu adwokatowi, w którego 
pewne ręce złożył nieboszczyk  Gosztyński 
cały swój kapitał. 

Nieszczęśliwy „brat z wyboru“ czuł to 
dobrze, że krok jego zyskałby pochwałę za- 
enego opiekuna, spoczywającego na cmentarzu 
krakowskim. 


Michał Re. 


=" | 


Z Izby sądowej. 


Lwów, 3 maja. 
(Bankructwo). 


Przed ławą przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa przeciw Dawidowi Lówenherzowi. 
i Sałomonowi Goldsternowi, byłym współwła- 
ścicielom kantoru wymiany i biura bankowego. 
Obaj są oskarżeni o to, że będąc jnż w r.1895 
niewypłacalnymi, zataili prawdziwy stan ma- 
jątku firmy, aby w ten sposób jak najdłużej 
kredyt swój podtrzymać i wyłudzać oszezędno- 
ści, przeważnie od biednych, w błąd wprowa- 
dzonych żydów. Gdy nastąpiło bankruetwo fir- 
my, okazało się, że pretensye wierzycieli do 
masy konkursowej wynoszą około miliona zł., 
a pokrycie jest tak małe, że na zaspokojenie 
każdego wierzyciela przypadnie tedwie 25*4 pre. 
jego pretenspi. Nadto Lówenherz oskarżony jest, 
iż na niekorzyść wierzycieli firmy ukrył pewną 
część majątku swego. 

Dzisiejszy proces jest już drugim z rzędu 
w tej sprawie. W maju z. r. zasiądł na ławie 
oskarżonych w tej sprawie Dawid Lowenherz, 
były zaś jego spólnik Goldstern występował w 
roli świadka, gdyż śledztwo początkowe wyka- 
zywało, że rozmyślnie winnym ruiny firmy był 
tylko Lówenherz. On bowiem miał kierować 
wszystkimi interesami, jako sprytny fachowiec, 
i dyrygować finansami naiwnego Goldsterna, 
którego wprowadzał w błąd co do prawdziwego 
stanu finansowego firmy, jak również co do żą- 
dań wierzycieli. W toku rozprawy atoli oka- 
zało się, że Goldstern był informowany 0 wszy- 
stkich operacyaeu TLówenherza i że prawdopo- 
dobnie nie padł ofiarą ufności do swego spól- 
nika, lecz, że brał udziaż nie tylko formalny, 
lecz i rzeczywisty w lekkomyślnych i nieuczci- 
wych operacyach Lówenherza. Rozprawę przeto 
odroczono, prokuratorya wytoczyła nowe śledz- 
two, a rezuliatem jego fakt, iż dziś na ławie 
oskarżonych zasiedli obaj spólnicy. 

Rozprawa potrwa zapewne parę tygodni. 
Do rozprawy wezwanych jest 65 świadków, a 
nadto odczytanych będzie przeszło 50 rozmai- 
tych świadectw, orzeczeń, protokołów, kontra- 
któw i t. d. 

Firma Goldstern & Lówenherz powstała 
w r. 1878. Przy założeniu firmy Goldstern 
włożył do interesu 40.000 zł., Lówenherz zaś 
15.000 i uzdolnienie fachowe. Majątku prywa- 
tnego posiadał Goldstern 700.000 zł., Löwen- 
herz prawie nic, ale miał bogatego ojca, na 
którego w razie potrzeby mógł liczyć. Początko- 
wo, gdy firma zadowalała się interesami tylko 
bankierskimi, powodziło się jej dobrze i wy- 
kazywała znaczne zyski, natomiast zaczęła po- 
nosić straty, gdy puściła się na interes komiso- 
wo zbożowy w Rossyi. Lówenherz zawiązał sto- 
sunki z rossyjskimi dostawcami zbożowymi, 
udzielając im na dostawić się mające zboże 6- 
pre. zaliczek, opartych jednak tylko na kredy- 
cie osobistym bez żadnego zabezpieczenia. W in- 
teres ten włożono. pół miliona, z czego tylko 
połowa miała pokrycie w zapasach zboża, firmie 
dostarczonych. Na upadek tego interesu wpły- 
nęła kryzis zbożowa w Rossi, wywołana nieu- 


rodzajem, głównie zaś niesumienność agentów 
firmy, którzy oszukiwali firmę na każdym kro- 
ku, wyłudzająe od niej zaliczki, a nie dostar- 
czając zboża. W końcu doszło do tego, że mu- 
siano w r. 1587 zwinąć wszystkie filie zbożo- 
we, które istniały w Podwołoczyskach, Gdańsku, 
Królewcu, Odessie i Brodach i ograniczono in- 
teres do zwykłego eksportu zboża. Jednak po- 
mimo zamknięcia, w jednej z tych filij, a mia- 
nowicie w  Podwołoczyskach, nie zamykano 
ksiąg handlowych i nie wykazano ostatniego 
salda strat, dlatego, aby było można wykazy- 
wać ciagle dłużników rossyjskich jako wypła- 
calnych i doliczać odsetki od nieściągalnych 
pretensyj rossyjskich. Ogólne straty firmy na 
tem przedsiębiorstwie wynosiły pół miliona, z 
których 200.000 przypadło na niesumiennych 
agentów, dobranych przez Lówenherza. 

Drugim nieszczęśliwym interesem, w któ- 
ry się uwikłała firma, był interes z młynami 
parowymi w Sokalu i Nowej Grobli. Młyn w 
Sokalu, który początkowo należał tylko do Gold- 
sterna i Raucha, a później i do Lówenherza, 
mimo wszelkich akcyj sanacyjaych, ulepszeń i 
wkładów, szedł źle, tak, że, gdy Rauch w r. 
1891 umarł, okazało się w młynie tyle dłu- 
gów, iż należało konkurs ogłosić. Lówenherz 
atoli, licząc na poprawę interesów młyna, za- 
warł umowę ze spadkobiercami Raucha, przy- 
znającą im znaczne korzyści, forsował dalej pie- 
niądzmi firmy, lecz wskutek nieurodzaju, spadku 
cen zboża i fatalnych konjunktur handlowych, 
były ciągłe straty, tak, że, gdy w r. 1895 fir- 
ma zawiesiła wypłaty zgłoszono ostatecznie kon- 
kurs do młyna. Na tym interesie stracił Gold- 
stern pół miliona, firma G. i L. 300000 zł., 
z czego otrzymała masa konkursowa firmy tyl- 
ko niespełna 100.000 zł}. Na młynie w Nowej 
Grobli, którego dzierżawą Löwenherz chciał się 
ratować, straciła firma 100.000 zł. 

Mimo tych strat, tak Löwenherz jak i 
Goldstern występowali na zewnątrz jako ludzie 
bardzo zamożni, Pozory te miały na celu wmó- 
wić w publiczność żywotność firmy i zachęcać 
ogół do lokowania w kasie firmy kapitałów. 

W roku 1889 kupił Lówęnberz do spółki 
z żoną dobra Zniatyn, do których wcielił część 
sąsiedniego Chłopiatyna. Za co dobra te kupił, 
dojść trudno, gdyż majatku nie miał, tylko dłu- 
gi w kasie firmy, z której często czerpał. — 
W roku 1891 otrzymał po ojcu czwartą część 
jego majątku, wartości przeszło 200.000 zł. 

W roku 1891 zaczęły także iść źle ban- 
kierskie interesa firmy, tak, że jej straty wyno- 
siły mniej więcej milion, pokrycie zaś tych strat 
na realnościach i dobrach współwłaścicieli fir- 
my wynosiło po strąceniu długów, ciążących 
na tych dobrach, tylko 800.000 zł. 

Mimo to w roku 1895 rozwinęli obaj 
spólnicy żywą akcyę w kierunku przysporzenia 
sobie nowych kapitałów, nakłaniając właścicieli 
drobnych oszezędności do składania w ich kasie 
swoich funduszów. I w istocie, za pomocą pu- 
szczenia w ruch t. zw. bonów, uzyskali prze- 
szło pół miliona nowych wkładek. Dalej nie 
chcąc, aby księgi ich wykazywały dokładnie 
straty, jakie ponieśli, skasowali podwójną bu- 
chalteryę, dającą jedynie gwarancyę kontroli i 
zadowolili się buchalteryą pojedyńezą, Usunąw- 
szy z użycia kilka niewygodnych dla siebie 
ksiąg. 

To wszystko jednak nie pomogło i gdy 
dnia 9 listopada 1895 roku w skutek katastro- 
fy giełdowej powstał we Lwowie popłoch, wie- 
rzyciele firmy rzucili się do kasy i żądali wy- 
płaty swoich kapitałów. Spólnicy atoli, zamiast 
ogłosić konkurs i uwolnić się w ten sposób od 
zarzutu zawinionej krydy, spokojną i pewną sie- 
bie miną imponowali swym wierzycielom i da- 
lej brali od nich pieniądze. Równocześnie zain- 
scenował Lówenherz akcyę, celem pozbawienia 
swych wierzycieli wszelkich przedmiotów majat- 
kowych, z którychby można było uzyskać za- 
spokojenie ich pretensyj. Oto udał się do Bankn 
hipotocznego i wyrobił tam dla firmy pożyczkę 
250.000 zł., dając za to w zastaw swój Źnia- 
tyn, oraz niektóre majętności członków swojej 
rodziny, którzy mu pospieszyli z pomocą. 

Pożyczką tą atoli nie można już było ka- 
tastrofy zażegnać. Uzyskał natomiast Lówenherz 
dwie rzeczy, krzywdzące innych wierzycieli: u- 
przywilejował głównie Bank jako swego wie- 
rzyciela i przynajmniej chwilowo uniemożliwił 
innym wierzycielom poszukiwania swych preten- 
syj na zastawionych dobrach. Podobnie postąpił 
Lówenherz ze swą spuścizną po ojcu: sprzedał 
ją swojej rodzinie bardzo tanio, bo za 140.000 
zł., z tego 14.000 zł. użył przedewszystkiem 
na zaspokojenie długu swego zięcia i w ten 
sposób pospiesznie uratowawazy ze swego ma- 
jatku, co było można, przynajmniej na rzecz ro- 
dziny, dopiero resztę uzyskanej sumy wpłacił 
do kasy firmy na pokrycie jej długów. Właści- 
wie zaś nie powinien był n. p. swego zięcia za- 
spokajać przed innymi wierzycielami. 

Wszystkie te operacye miały na celu for- 
sowanie akcyi ratunkowej dla firmy. W rzetel- 
ność Lówenherza ufano tak powszechnie, że u- 
dało mu się nawet — już po zamknięciu kan- 
toru i zawieszeniu wypłat w dniu 22 listopada 
1895 — nakłonić przedstawicieli lwowskich in- 
stytucyj finansowych do zawiązania komitetu 
likwidacyjnego, który podjął się wypłacania 
pretensyj wierzycielom firmy w ten sposób, że 
dawano im zaraz 35 procent, jeżeli się reszty 
pretensyi zrzekali na rzecz Banku hipotecznego. 
który główną grał rolę w tym komitecie, a 80 


procent takim, którzy zastrzegali sobie prawo 
zgłoszenia się do masy konkursowej. Sanacja ta 
jednak nie powiodła się, gdyż okazało się, że 
passywa firmy były większe, niż to przedsta- 
wiał Lówenherz. Wobec tego dnia 21 grudnia 
otworzono na żądanie wierzycieli konkurs. 

Chcąc coś dla siebie uratować, Lówenherz 
zataił część swego majątku. Kiedy bowiem w 
r. 1896 wystawił Bank hipoteczny zastawiony 
u niego Zniatyn na licytacyę, Lówenherz posta- 
rał się obniżyć cenę wywołania, a nadto załaił, 
że część Chłopiatyna do tej wsi należy. Chodziło 
mu o to, aby Zmiatyn kupili jego krewni Par- 
nasowie, co się też w istocie stało. Parnasowie 
jednak wcale na Źniatynie się nie intabulowali, 
owszem uskuteczniali nawet na rzecz Lówen- 
herza rozmaite wypłaty jego najbardziej na- 
trętnym wierzycielom. 

Trzeba jeszcze dodać, że w skutek kupna 
ŹZniatyna przez Parnasów, został uratowany 50- 
tysięczny posag córki Lówenherza, Kornelii Par- 
nas, posag, pochodzący z kasy firmy. 

Dzisiejsze przedpołudniowe posiedzenie, 
które trwało do 1/43, zajęło odezytanie aktu 
oskarżenia i przesłuchanie Lówenherza, eo do 
interesów zbożowych w Rossyi i udziału firmy 
w przedsiębiorstwie młyna parowego w Sokalu. 
Oskarżony tłómaczy się, iż tu i tam poniosła 
firma wielkie straty wskutek nieszczęśliwych 
konjunktur. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Kartel naftowy. Z Wiednia donoszą: 
Wd 1 b. m. minął termin wypowiedzenia 
kartelu naftowego; ponieważ nie uczyniono 
użytku z prawa wypowiedzenia, przeto kartel 
trwa nadal. W najbliższych dniach zakoń- 
ezą się prawdopodobnie rokowania w tej spra- 
wie. 

Wiedeń, 3 maja. Przedwczoraj odbyło się 
ciągnienie premiowe losów państwowych z r. 
1360. Główna wygrana 300.000 zł. padła na 
seryę 12.318 numer 11, druga wygrana 
50.000 zł. na seryę 4.059 nr. 12, trzecia 
25.000 zł. na seryę 11.969 nr. 7. Fo 10.000 
zł. wygrały: serya 3.004 nr. 1 i serya 10.266 
ne 17. 

Przy przedwczorajszem ciągnieniu włoskich 
losów Czerwonego Krzyża główna wygrana 
35.000 lirów padła na seryę 6.606 nr 1. 

Przy ciągnieniu 3-procentowych węgier- 
skich losów hipotecznych główna wygrana 
100.000 koron padła na seryę 8.198 nr. 85. 


Wiedeń, 3 maja. Spirytus 17:29 do 
17:40. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 1460 — 1465. 


Berlin, 3 maja. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Banknoty austr. 169-65. Spirytus 
40:50. 


Frankfurt, 3 maja. (Giełda wie- 
czorna): Austr. Kredyty 223:90, koleje pań- 
stwowe 15450, Alpiny ——. Disconto 19945 
Laura Huette 253770. Tendencya —. 


Paryż, 3 maja. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 102-10. 
Mąka 48-—. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 3go maja. Pszenica gotowa 
8:30 do 8-50, pszenica gotowa nowa 8-380 
do 8:50, żyto gotowe 6:50 do 6'70, żyto go- 
towe na termina 6:50 do 6:70, owies obro- 
czny gotowy 625 do 6:50, owies nowy lub 
na termina 6:25 do 6:50, jęczmień pastewny 
5:50 do 6—, jęczmień brow. 6'50 do 7*—, 
groch do got. 6:50 do %—, wyka 480 do 
5:80, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 5:— do 5:25, hreczka 6:75 do 
1:25, koniczyna czerwona  galicyjska 45— 
do 55—, biała 80— do 50—, tymotka 
1%:— do 20:—, szwedzka 40'— do 55*—, ku- 
kurudza stara 520 do 5:85, nowa 5:20 do 
5-35, chmiel stary —— do ——, nowy za 
56 kilo —— do —'—, rzepak 10— do 
10:50, groch pastewny 570 do 6:—, hreezka 
stara 5— do 585. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15:— 
do 15:25, na termin 15:75 do 16—, waran- 
ty —— 


o —— 


Z Wiednia donoszą do Pester Lloydu, 
że P. Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski uda się w dniu 7 lub 8 b. m. do 
Budapesztu, gdzie przez kilka dni zabawi. Pa- 
nu Ministrowi towarzyszyć będzie tym razem 
tylko szef biura prezydyalnego w Minister- 
stwie spraw zagranicznych, radca legacyjny 
Mćrey. 


U P. Ministra skarbu dr. Kaizla miała 
onegdaj posłucaanie deputacya Stowarzysze- 


nia urzędników cłowych i wręczyła mu pe- 
tycyę w sprawie polepszenia awansów. P. Mi- 
ster bardzo uprzejmie przyjął delegatów i 
obiecał petycyę gruntownie rozważyć. 


` Prezbiteryum wiedeńskiej gminy ewan- 
gelickiej wyznania augsburskiego ogłasza w 
dziennikach wiedeńskich Komunikat, w któ- 
rym, aby uniknąć nieporozumienia, jakoby 
nie chciało zabrać glosu w sprawie agitacyi, 
prowadzonej pod hasłem Los von Rom, o- 
świadcza, że jako reprezentacya ewangelicka 
musi pragnąć, aby Kościół ewangelicki w Au- 
stryj, uznany ustawami zasadniczemi i kon- 
stytucyą kościelną, w skutecznym swym ro- 
zwoju najmniejszego nie doznał  uszezerbku. 
Gdy jednak ze stanowiska kościelnego zmia- 
uę wyznania tylko wtedy uszanować się go- 
dzi, gdy jest wypływem religijnego przekona- 
nia, przeto prezbiteryum musi zastrzedz się 
jak najenergiezniej przeciwko „wyzyskiwaniu 
Kościoła ewangeliekiego dla jakichkolwiek ce- 
lów politycznych. 


Z Tryestu donoszą dzienniki, że do sło- 
wiańskich posłów wystosowano pismo, w któ- 
rem wezwano ich, aby albo napowrót przy- 
byli do sejmu, albo aby swoją nieobecność 
usprawiedliwili. Listy te powróciły nieotwarte, 
ponieważ były we włoskim języku napisane. 
Włoski telegram w tej samej sprawie doznał 
podobnego losu. W skutek nieobecności Sło- 
wian jest niemożliwą narada nad prz: dłoże- 
niem rządowem w sprawie przeniesienia sej- 
mu do Poli, dla tej uchwały bowiem konie- 
czną jest kwalifikowana większość, 

Wychodzący w Lublanie dziennik Sło- 
wenec zaprzecza wiadomości, jakoby Rząd za- 
niechał myśli uregułowania kwestyi językowej 
za pomocą uztawy językowej, wydanej na pod- 
stawie $. 14. 


W Berlinie obiega pogłoska, że przeci- 
wniey kanału międzymorskiego zawarli kom- 
promis, na mocy którego zgadzają się na bu- 
dowę kanału Dortmund-Ren. 


Słowo Polskie otrzymało wczoraj wiado- 
mość z Warszawy, że w niedzielę wieczorem, 
w przeddzień uroczystości majowej, kilka ty- 
sięcy robotników wspólnie ze studentami od- 
było gremialny pochód z parku Ujazdowskie- 
go, przez aleję Ujazdowską i Nowy Swiat, na 
Krakowskie przedmieście. Tu cały tłum mię- 
dzy pomnikiem Kopernika i Mickiewicza za- 
trzymała żandarmerya z kozakami, osaczyła 
uczestników pochodu i wparła ich na dzie- 
dziniec jednego z domów, gdzie aresztowano 
500 osób, 


Włoska Izba posłów rozpoczęła dysku- 
syę nad 19 interpelacyami, wniesionemi z po- 
wodu polityki włoskiej w Chinach i nad $ 
interpelacyami w sprawie polityki kolonialnej 
eo do terytoryum wewnętrznego przy Tripo- 
lis. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że dy- 
skusya ta doprowadzi do ustąpienia ministra 
spraw zagranicznich Qanevaro, a może i ca- 
łego gabinetu włoskiego. 


W angielskiej Izbie niższej oświadczył 
sekretarz stanu dla kolonij, Chamberlain, że 
rząd cypryjski zawarł z Lloydem austryackim 
prowizoryczny układ o komunikacyę pocztową 
między Qyprem a Egiptem, począwszy od 1 
czerwca. Ponieważ układ, który potrzebuje za- 
twierdzenia rządu angielskiego, jest obecnie 
badanym przez kanclerza skarbu, byłoby nie- 
właściwem komunikować już teraz Izbie wa- 
runki tego układu. 

Frankfurter Ztg. dowiaduje się z Bag- 
dadu, że Anglia na wieść o zjawieniu się ros- 
syjskiej ekspedycyi na terytoryum perskiem, 
wysłała natychiniast angielską ekspedycyę, 
która już odpłynęła. Celem angielskiej ekspe- 
dycyi jest niewątpliwie uprzedzić Rossyan w 
zatoce perskiej. Prawdopodobnie jest ten krok 
Anglii przygotowaniem do ostatecznego zaję- 
cia ujścia Eufratu i Tygru. 


TYLEGRANKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 3 maja. (Dep. pryw. telef). 
Wydział wielki Kasy oszczędności m. Krako- 
wa odbył wczoraj doroczne posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta F'riedleina, w o- 
beeności komisarza rządowego p. Wincentego 
Dobrowolskiego. Odezytano list p. Henryka 
Kieszkowskiego, w którym składa mandat do 
wydziału. Uchwalono rezygnacyi nie przyjąć i 
wybrano deputacyę do p.  Kieszkowskiego, 
która uda się z prośbą o zatrzymanie man- 
datu. Dyr. Slęk przedłożył sprawozdanie z 
czynności Kasy w roku ubiegłym. Stan wkla- 
dek wynosił 13,655.915 zł; stan pożyczek 
hipotecznych 8,917.028 zł.; weksli 787.588 
zł. Fundusz rezerwowy Kasy: 1,833.145 zł. 
Czysty zysk 45.681 zł. Sprawozdanie przyjęto 
do wiadomości. 
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P. Jan Kwiatkowski przedłożył nastę-1 dowej, wreszcie przed nadużywaniem Kościoła 
pnie sprawozdanie komisyi kontrolującej, któ- |i religii dla celów wyborczych. Obrady na- 


ra kilkakrotnie badała księgi, znalazła wszy- 
stko w porządku i wniósł o udzielenie wy- 
działowi absolutoryum, eo uchwalono. Przyję- 
to też do wiadomości sprawozdanie syndyka 
dr. Staniszewskiego, wykazujące, że liczba 
spraw spornych na drodze sądowej wynosi 
zaledwie 16 (a to 9 hipotecznych, 7 wekslo- 
wych). Ozysty zysk przelano do funduszu re- 
zerwowego, wylączywszy kwotę 8.000 zł. do 
funduszu jubileuszowego Imienia Cesarza Fran- 
ciszka Józefa; fundusz ten, przeznaczony na bu- 
dowę koszar, szpitala i na restauracyę Wawelu, 
wynosi obecnie 852.628 zł. Do funduszu eme- 
rytalnego wydzielono 38.000 zł., dla sierot po 
urzędniku ś. p. Romanie Balcerze wyznaczo- 
no 1.000 zł., dla instytucyj humanitarnych 
5.000 zł. Adjanktem I. klasy mianowano p. 
Józefa Dorawskiego, adjunktem II. klasy p. 
Michala Markowicza, asystentem p. Józefa Ha- 
merlaka. 

Kraków, 3 maja. (Dep. pryw. telef.). 
Dziś rano, jako w rocznicę 3 Maja, kapela 
„Harmonii* odegrala pobudkę, poczem w ko- 
ściołach św. Krzyża i 00. Pijarów odbyły się 
nabożeństwa przy licznym udziale publiczności, 
cechów i warstw robotniczych. W kościele 
św. Krzyża celebrował ks. prałat Skrzyński, 
kazanie wygłosił ks. Masny, spiewał chór ro- 
botników. 


Wiedeń, 3 maja. Najj. Pan wyniósł 
radcę ministeryalnego w prezydyum Rady Mi- 
nistrów Adolfa Sehiela, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stan sta- 
łego spoczynku, do stanu szlacheckiego z uwol- 
nieniem od taksy. 

Najj. Pan mianował profesora teologii 
pastoralnej w Uniwersytecie lwowskim ks. Lu- 
dwika Klossa i dziekana w Stryju ks. Lu- 
dwika Ollendra honorowymi kanonikami 
kapituły metropolitalnej rzymsko - katolickiej 
we Lwowie. 

Wiedeń, 3 maja. P. Minister sprawie- 
dliwości zamianował adjunkiami sądowymi 
auskultantów : Leopolda Krzyżanowskie- 
go dla Starego Sącza i dr. Władysława Ki- 
siela dla Biecza. 

Wiedeń, 3 maja. Najd. Arcyksiążę Le- 
opold Ferdynand odjechał stąd wczoraj do 
Przemyśla. 

Praga, 3 maja. Przy końcu wczoraj- 
szego posiedzenia sejmu, w sprawie wniosku 
Wydziału krajowego, tyczącego się utworze- 
nia sądu obwodowego w Klatowy, poseł Baxa, 
uderzająe gwałtownie na administracyę kraju, 
postawi! wniosek, że sejm może tyiko wiedy 
dać zezwolenie na utworzenie nowych sądów 
w mieszanych i niemieckich okręgach, jeżeli 
Rząd zobowiąże się przestrzegać równego u- 
prawnienia czeskiego i niemieckiego języka. 
Pos Skarda oświadczył imieniem Młodocze- 
chów, że oni bezwarunkowo obstają przy sta- 
nowisku, iż w całych Czechach powinno być 
zachowane nieograniczone równouprawnienie 
obu szczepów. Ponieważ zaś nie ma podsta- 
wy do przypuszczenia, że Rząd tej zasady nie 
uznaje, oświadczył się mowca przeciw wnio- 
skowi posła Baxy. Następnie wniosek ten od- 
rzucono, natomiast przyjęto propozycyę Wy- 
dzialu krajowego. 

Berno (morawskie), 3 maja. Obecnie 
strejkuje tu już około 12.000 robotników tka- 
ckich. W dwóch fabrykaeh 10 godzinny dzień 
pracy istnieje już od dłuższego czasu, w dwóch 
innych wczoraj został przyznany. Mimo to 
prawie połowa robotników, zatrudnionych w 
tych 4 fabrykach, wczoraj po południu eawie- 
siła roboty. W czterech innyeh fabrykach, 
gdzie dotąd w ogóle żadnych nie podnoszono 
żądań, strejkujący gwałtownie wtargnąwszy. 
zmusili robotników do przyłączenia się do 
zmowy, co też nastąpiło przy interwencyi 
samych fabrykantów. 

Borno morawskie, 3 maja. Wczoraj po 
południu odbyło się zgromadzenie robotnicze, 
na którem poseł Hybesz wzywał strejkujących, 
aby w zmowie wytrwali. Na dzisiaj zapowie- 
dziano drugie zgromadzenie robotników. Przy- 
był tu centralny inspektor przemysłowy, radca 
Dworu Klein z Wiednia. Dotąd pokoju nie 
zakłócono. 

Capo d'Istria, 3 maja. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu Marszałek zawiado- 
mił, że wystosował do nieobecnych posłów 
słowiańskich ponowae wezwanie, aby się w 
sejmie zjawili. 

Budapeszt, 3 maja. Najj. Pan przybył 
tutaj wczoraj po południu z Gódóló. Dzisiaj 
odbędzie się rewia całej budapeszteńskiej za- 
łogi. 

Budapeszt, 3 maja. Na cześć Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda odbył się 
wczoraj u prezesa gabinetu Śzella wielki obiad. 

Budapeszt, 3 maja. Najd. Areyksiążę 
Franciszek Ferdynand przyjmował wczoraj 
wiele oficyalnych osobistości, między innymi 
bana Kroacyi Khuen Hedervaryego. | 

Budapeszt, 3 maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. w dalszym ciągu rozpra- 
wy nad ustawą o wprowadzeniu sądów wy- 
borezych zabrał głos prezydent ministrów 
Szell i oświadczył, że ustawa ta ma na celu 
ochronę nieskazitelności wyborów w trojakim 
kierunku: przed wpływami przekupstwa pie- 
niężnego, przed nadużywaniem władzy urzę- 


stępnie przerwano i odroczono do dzisiaj. > 

Budapeszt, 3 maja. Z powodu onegdaj- 
szego zajścia na posiedzeniu Izby deputowa- 
nyeh odbył się wezoraj pojedynek na pałasze 
między deputowanymi Olay i Meczleny, który 
otrzymał lekką ranę. 

Berlin, 3 maja. Edward Simson, który 
w roku 1848 był prezydentem Zgromadzenia 
narodowego w Frankfurcie, zmarł tutaj wczoraj. 

Rzym, 8 maja. Izba posłów parlamentu 
włoskiego na żądanie prezydenta ministrów 
odroczyła dyskusyę nad interpelacyami w spra- 
wie chińskiej do następnego posiedzenia. Przed- 
tem jednakże min. spraw zagranicznych Ca- 
nevaro złożył krótkie oświadczenie, wyjaśnia- 
jące kwestyę jego odpowiedzialności w spra- 
wie chińskiej i odezytał podpisane przez pod- 
sekretarza stanu w gabinecie Rudiniego, Bo- 
nina, pismo ministerstwa spraw zagranicznych 
do ówczesnego ministra marynarki, z wezwa- 
niem do niego, aby studyował kwestyę chiń- 
ską. Caneraro oświadczył przytem, że polityka 
obecnego gabinetu wobec Chin jest tylko dal- 
szym ciągiem inicyatywy poprzedniego rządu. 

Rudini oświadezył na to, że zgodnie z ów- 
czesnym ministrem spraw zagranicznych, mar- 
grabią Viscontim Venostą, przedsięwzięcia co 
do portu Samun nie pochwala i nigdy po- 
chwalać nie będzie. 

Rzym, 3 maja. Na dzisiaj zwołaną żo- 
stała rada ministrów. 

Rzym, 3 maja. Rada gabinetowa zbie- 
rze się dziś przed południem, celem obrado- 
wania nad sytuacyą parlamentarną. Jak do- 
noszą dzienniki, minister spraw zagranicznych 
Canevaro ma zamiar podać się do dymisyi. 
Gdyby się to sprawdziło, to prawdopodobnie 
caly gabinet poda się do dymisyi. 

Paryż, 3 maja. Jak donoszą dzienniki, 
referent trybunału kasacyjnego w sprawie 
Dreyfusa, Ballot Beaupré w sprawozdaniu 
swem nie postawi żadnych wniosków, lecz wy- 
łuszezy tylko powody przemawiające za i 
przeciw rewizji. 

Paryż, 3 maja. Jak donosi Agencya 
Havasa, na wczorajszej radzie gabinetowej 
minister spraw zagranicznych Deleassć oświad- 
czyi, na podstawie otrzymanych urzędowych 
doniesień, że podane w jednem z pism an- 
gielskich rzekome tajne sprawozdanie rossyj- 
skiego ministra skarbu Wittego nigdy nie 
istniało i jast prostym falsyfikatem. 

Paryż, 3 maja. Wczoraj zebrała się 
znowu lzba deputowanych. Prezydent Descha- 
nel odczytał liczne interpelacye. Prezydent 
ministrów Dupuy wniósł, aby dyskusyę nad 
temi interpelaeyami, które tyczą się sprawy 
Dreyfusa, odroczyć, aż zapadnie uchwała try- 
bunalu kasacyjnego. Wniosek ten po krótkiej 
rozprawie przyjęto. 

Charieroi, 3 maja. Liczba strejkują- 
cych w tutejszym rewirze węglowym robo- 
tników powiększa się i dochodzi już do 25.000. 
Dla braku węgla musiano zastanowić ruch w 
wielu hutach żelaza, w innych ograniczono 
znacznie produkcyę. 

Konstantynopol, 3 maja. Ambasador 
perski na podstawie urzędowej depeszy za- 
przeczył wiadomości, jakoby Rossya uzyskała 
prawo zajęcia portu Benderabas. 

Waszyngton, 3 maja. Ambasador fran- 
cuski Cambon zlożył w tutejszym banku prze- 
kaz na 20 milionów dolarów, przeznaczonych 
dla Hiszpanii w myśl traktatu pokojowego 
hiszpańsko-amerykańskiego. 


Wiedeń, 3-go maja 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 358:25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 383575, Akcye Anglobanku 151'—, 
Akcye Unionbanku 319:—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 248:—, Akcye Bankve- 
reinu 27625, Akcye Bodenkredit 477:—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot, ——, 
Akcye kolei państwowych 361:50, Akcye ko- 
lei południowej 56:75, Akcye tramwayowe 
501—, Akeye kolei Elbetha! 26450, Akcye 
kolei północnej —'—, Akeye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej —'—, Akeye Alpine 
243—, Akcye Rima Muranyi 318:45, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1289—, Akcye 
fabryki broni 227:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 132—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95:85, Renta majowa 101—, Austryacka 
renta koronowa 100:25, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:35, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9590, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 9675, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:90, % pre. galicyjska krajowa poży- 
ezka 97—, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94-80, Losy tureckie 65-—, Marki 58:95, 
Rubel 127%:25. Lombardy ——. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieeki. 


Nadesłane. 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


Obszerną bro- 
szurę o Tru- 
skawcu wysyła 


o T mR UGS 


Wszech nauk lekarskich 


Dr, Władysław Borzęcki 


ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 maja 1899. 
HOTELIMPERIAL 


PP. S. Jędrzejowiez z Jasionki, M. Plater 
i G. Kolnitz z Kurlandu, W. Rozwadowska z Prze- 
myśla, S. Zarewicz z Rudenka, A. Grołkowski z Kra- 
kowa, J. Kohn z Wrocławia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. M. hr. Brrkowski z Mielnicy, Pulk. De- 
bieki ze Stanisławowa, K. Winnicki z Turad, T. 
Witosławski z Borszczowa, D. Niementowski z Żba- 
raża, J. Teodorowicz ze Stanisławowa, M. Draha- 
nowska z Kamionki. 


w l. i 3. sezonie o 


Wystawy i Muzea, 


Nienstałaca Wystaw” zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wa 
ak przy placu św. Ducha i. 10, pierw- 

e pietro, jest otwarta codziennie od "godziny 
16 przed pożudnieze do godziny 56 popołudnia, 
Wstęv og csoby Kosztuje w wiedzielę 15 ct 
w dnie powszednie 30 -— Dla enłoaków 
wstęp wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu kraiowego ciwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim.) 
Wstęp wołny w poniedziałek. czwartek i pią- 
tek, w inne die 10 et. — Wszystkie przed- 
miety na sprzedaż. 

Muzen przemysłowe miejskie o- 
twarza codziennie (z wyjatkiem poniedziałków 


30 pre. taniej. 


gb. 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 


sd godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarła codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzialę i święta 
GA godz iny 10 go g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., = niedziele woiny. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej l. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
| z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedz ziełę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


Lekarze ordynujący : 


a AM OW GC GU Rada dr. Plech, 


Dr. Pelczar, 


na żądanie reumatyzm, podagra, otyłość, choroby narkowe i pęcherza, astma, ischias, py Krzyżanowski 
Zarząd. choroby kobiece, RY 3 sercowe i żołądkowe. 

Cennik płacą żądają j au, PB åądaj ja | placa żądaj 
Ti RF „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172. 50 Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł6 pr. —.— | Czerw. krzyża weg. tew. 5 zł. . . 112 Hy 
iwowskiej izby handlowej i przemysłowej! °," „1860 6 500 zł. wa. 5d 139.40 140.— £ RC! 1891 „ Na —— <=] Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. 3 A 
Lwów, d. 3 maja 1899 o tadaa] > 1860 po 100 zł. 5 pr. . 157.25 158.25 „ 1893 „200kor. 4pr. 97— 97404 Salma 40 zł. mk. o . . 86.50 86.50 
= i Paluta gaste || » n 1864 po 100zł. „19550 196.50! ,„ obl.prop.zr.1889za 100zł4pr. 9790 98.40) Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 2875 29.75 
I. Akoye za sztuk p A RM 1864 po 50 zł. . 195.75 196. | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za | St. Genois 40 zł. mk. . 84.75 85.75 
£ w Listy zast. domen. | a 120 j 100 zł. 4 pr. . 9430 94.70] Pożyczka m. Stanisławowa 20zł. . 50.—-  —.— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk B10—  Żl2 a ZU Spro „WR z 149.40 150.40} Renta włoska za 100 kor. 4 pr. = == „n Tryestu100złmk. 4*apr. 165.— —.— 
Kol. Lwów-Ozern.- assy po 200 | B. Dług Gażacwa eaa w Radzie pań- Puy AJ Akai 100 Gor. k M 50 4 A Waldetein 20 zi mk. 50 zł. 4 pr. Ma "ej 
p t uiy gabn e dE E a = stwa reprezentowanych krajów koronnych). | ureckie obl. prem. kol.za 400 fran i Bedah rela O h a =P 

a Kaa 56 200 a = r. — —  —_—_|J| Austr. renta złota wolna od podatku 5 8 | G. Listy TA 100 a SGGW i listy dłużne KR. Akcye banków (za sztukę.) 

e 205 — 2 za 100 zł. 4 pr. . a 119.45 119.65 i 
Głarbar. w Rzeszowie po 200 zł. am 205 212 N AAA Spi Ae a sd Nao Anet o e 1005 = | Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152.— „182.69 
Fabryki wagonówwSanokuprzed A a RE banku handl. 500 zł . 1394.—- 1395. - 

tem Lipińskiego po 500 kor.wa. [258 — 265 || podatku za 200 kr. 4 pr. 100.85 100.55] Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.4pr. 97.80 98.80) Zakł}. kred. dla handlu i przom 356.50 357 
Banku gal. dla handl. i przemysł. 200 201 | O. Obligaoyi kolejowe. n „ Obl. prem. z r. 1889 3 pr. O hd Węg. banku kredyt. 200 zł. a 382.50 383.— 
Tow. A przednią eókysznjo Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. =9.— 99.50 Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 10475 105.75 GRA 4 ea KA 3 a 2 

po 200 złr. . 210 — 215 —]J| Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne los 4 pr. 96.60  97.— kaaadki zem. OON 200. — 201 — 
II. Listy zastawne za 100 zł. © od podatku za 100 zł. 4 pr. ——  ——| @al.ake.ban. m ópr.prem.los.Bpr. 110— 11070] Banku dla kraj koronnych 300 zł. 240.75 24126 
Banku h. g. Bop wa. wyl. z 10 9j, pr sfiio 20 110 o 200ał. mk. pok ae OE LOSE RECT t Eh pr- 100.25 101.— ARR wać 600 al BZ | 

ù ; « |100 — 100 al - n ona za ń 200zł. 318.— 319. 
WE EEE E ea -ams rol opa, Ariton nionaid gig pi 
kraj. PU "w. a. los. w511. *»|100 80 101 50 100 zł. 5 pr. 125.20 126.20} Gal. Tow. kred, ziem. 4 pr. los. 56Ìat. 95.90 96.20 P TA aa 100 zł. 131.— 13230 
© 4) w a. los. w 57 1 s | 98 — 98 zojj Kol. Areyke. Rudolfa w wal. kor. m a n n  %pr.los.śllat. 91.50 98.504 O adkń 
10% krat. gal. ziem. 4„(pierwsza © wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.80 9940] „ n»n o n»n  „ pr pr. stare 97.30 98.— L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
emisya) . . 97 50 98 zoji Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. „ 4%pr.zaż00kor. 95.95 96. =} Buk. kol. lok. aks. pierwsz. 200 zł. 206.— 238.— 
Tow. kredyt. galic. iorgjk, 109; = (ostempl. akeye) 5 pr. 210.60 211.60 ua krajowego dla Galioyi Lodom. AE | ae skoyo zakład, 200 zł. 148— 152.— 
1 975 p . áta pr a lat zwrotne ; 00.50 101.—; Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3335.— 3395.— 
UA am ią Pf 95 90 96 50 p Toner anawa (o lowaj Ba kaS oblig. komun 2 | Kołomyi. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł, —— —.— 
e A Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114— —.—|  Emisya 5 pr. . 101.80 162.30 | Kol. Lwów-Bełzec(akc. piera aooi, —.— —.— 
III. Obligi za 100 zł. o „ w złocie za 200 zł. 5 pr 133.—  —.—3 Banku krajowego oblig. komun. 3 n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 290.50 291.— 
Gal. funduszu propinae. 40, w. a. 98 10 95 sof] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i l Emisya 42 lat za 200 kor. 43/4 pr. 100.50 101.— „ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196— 200.— 
Bukow. funduszu propin. 4'/, w. a. = AE 50 SE 5600 zł. 4 pr. 99.—— 99.903 RATE losy 57t 1.22200 kor 4pr. 98.—  99— „ państwowych 200 zł. ©. —— —— 
Komunalne Banku kr. 4%, (2em.)-< |L02 — — — Kol. esy emiss. z r. 1895 za 200 i » 9bl.kol los .za200kor.4pr. 97.50 98.50] „ południowej 200 zł. . —— —— 
WA KA (3em.) „ [100 50 101 20 kor. 4 p 99.10 100.—; Austro-węg. banku 40t lat los. X 100.20 101.20 „n weg. galicyj. I 200 zł. . -. 212— 213— 
Kolej. ONE "atto 40), po 500 kr. „19750 98 20l} Kol. e lokaln. za 200 TA » 50 lat los. 4 pr. —— ——| Austr. Tow. żegl. naDunaja 5007}.mk. 436.— 438.— 
Pożyczki kraj. o WA. Z sa: 1873 a USR] Kol. gal. Tarola lnókiie zę 200, ceus deas i p roi” LE W: Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
bez iof T200 Koron 100 zł. 4 pr. 98.60 99.20] Czesk. kolei półn. za 300 zł. —— ——| Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 367— 370— 
r oka 1308 97 90 97 gof| Kol. Irowsko-czern.-jasskiej z r.1894 Tow. żegl. > po Dunaju za 1601300 Qal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.—  —— 
Pożyez. m. Lwował'| po 200 kor. 94 40 9510 za 200 kor. 4 pr. 99.30 100.—} zł. 6 pr. 108.-- 103.80] Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 240.60 241.10 
g Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. i par. o Dun. Ew. »18864pr. 114.25 114.75) Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1258— 1292.— 
IV. Losy. gut) za 200 marek 4 pr. . . . 118.25 119.25] Koleipółn.ces.Ferd.em.zr.18864pr. 100.— 109.80 Śchodnicy 500 AN tw O HE IB 

a 3 ag — - + ARE nom  n n w» 18874pr. 100.80 101.50] ;fureck. zarz. tytoni 31. i 
Rana 56 08 28 —|| D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej)| » » noo» r * sss4pr. 100.— 10090| Trifail tow. kop. węgla 70 zł. 189.50 191.— 

j Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.70 119.90 nA 18914p r. 100.10 100.80 N. WBESŚLE. 

V. Monety. a „ W wal. kor. za 200 Kol. Lwów-CZer. Jassy zr 1884 za 406 z = 

kei cere BGA B ra 5 kor. 4 pr. . . - 97.25 97.45 zł. 4 pr. 9170 92.20] Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.92 59.07 
Napoleond'or > 2 BRB 95: 9 62 „ obl. prop. za 100 zł. BJ, Er 100.20 101.204 Kol. Leó 0 z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.45 120.65 
Pół Imperiał . . . . . . . 950 96a] n» obl pr.regul.Cisy za100zł. 138.50 139.30] zł 4 pr. - 98.40 99.— | Paryż za 100 fran. . . + « 41.80 47.85 
Rubel rosyjski srebrny O. . 122 12] „ poż. premiowa za 100 zł. . . 164.25 165 —| Gal. Kol. Piok. wschodni. za 100zł. 4pr. 99.50 100.— | Petersburg za 100 rubli Spr. -> 
papierowy Maz 30 12834] n n , za 50zł. . . 163.50 164.254 Weg. gal. kolei em. 187020200 at. 5pr. 107.90 108.60 TAAA Da © . PE 

emiecki 58 80 591 A > ; » n  » n 1888za200zł.5pr .80 108.50 0 T CE ahi - 
100 marek niemieckich 8 s z: Obligaoa indonmizaogine. A a "> 1888za200zł.Apr. 9740 98.40 ua tad . "ONE = 8 

EWY roacyi i Slawonii za z r $ i * Ba - - 

Kurs giełdy miedeńsdiej Węgier za 100 sł £pr. . . .. 9590 0690 kę z. DY A 0. WALUTY. 
Dnia 3 maja 1899, Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł « 6.90 7.15 

A, ŚGolayafug paist łacą żądaj O YA Zakład kred. dla h. i p. 100 zł . 19825 200.25] Dukat cesarski . | 570 572 
„ Ogólny dług państwa. płacą żądają Lesy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Clary 40 zł. m . 67.50 68.50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta | =- me 
Jednolity dtug Pada w 7 bankot: zł. 5 pr. . 129.50 130.--4 Tow. żegl. na MOE 100zł. mk.4pr 165.— 172.—| 20-frankówka . . .. . O E 

maj-listopad 00.95 104.15] Pożycz. reg. Dunaju z r.1873 los. 5pr. 108.75 109.65] Pożyczka m. Insbrukn 20 zł. . . 30.—  31.—| 20-markówka. . . . . . . . . 11.78 11.82 

luty-sierpień . . 100.90 101.10] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . . . 27. 27.50] Rosyjski półimperiał : —— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . $ . . 96.50 97— Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 24,—  25.—] Niemieckie banknoty za 100 marek 58.95  59— 

styczań- lipiec x . . . . 100.55 100.75] Bnkowińskie ohl. propinaoyjne los. Palffy 40 sł}. mk. 85.— 65.75] Włoskie banknoty za 100 lir. . 44.62 44,62 

kwiecień-październik . . . 100.55 100.75 za 16% zł. p pre. . : 102.75 _103.65 i C reri. krzyża anet krzyża austr. A 10 zł. 20.30 2070] Ruhia . ._. 1.37— 1.27— 


Promesy na 3 pre. Losy y austryackiego Zakładu kredytowego ziemskjego. 


Główna wygrana 50. 000 zł. Ciągnienie 5 maja b. r. 


Sprzedają po 1 zł. 


i stempel 50 ct., razem 1 zł. 50 et. 
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Rozmaite ohwieszczania, 


L cz. Ów. 1684/98 2 (3206) 

Przeciw niewiadomemii z mielsca pobytu 
Janowi Mirkiewiczowi, wniesionym został do 
e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Łańcucie 
pozew o 737 zł. 

Na podstawie pozwu z dnia 17 listopada 
1398 wydanym został nakaz zapłaty. Celem 
strzeżenia praw Jana Mirkiewieza, ustanawia 
się pana dr. J. Reinera adwokata w Rze- 
szowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzia po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1899. 


L. cz. Cw. 1388/99 (1) (3261) 
Przeciw Ignacemu Tiirkowi, końcowo 
zamieszkałemu w Lackiej Woli, którego miej- 


M z M ED NA NA HE. 


sce pobytu jest nieznane, wuiesionym został 
do e. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Przemyślu przez Kisiga Ragera kupca w 
Przemyślu pozew o nakaz zapłaty w kwocie 
400 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 24 kwietnia 1899 Cw. 1388,59 (1). 

Celem strzeżenia praw Ignacego Tirka 
ustanawia sią Pana adw. dr. Schwarza w 
Przemyślu kuratorem. 

Tenże! kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
oddział II. 
Przemyśl, 24 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 926/98 (2) (3256) 

Józefowi Niepli w Szkodnej w egzeku- 
cyjnej Pawła Szpary w Szkodnej sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Ropczycach przeciw niemu o 100 zł. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 12 września 


Sokal i Lilie 


1898 1. cz. E. 926/98 (1), którą dozwolono 
wpisu prawa zastawu na ka cie ©. 1/4 czę- 
ści realności lwh. 146 ks. gr. gminy. kat. 
Szkodna objętej dłużnika własnej 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Nie- 
pla przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie Pana 
Jana Chmiela w Szkodnaj. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefu Niepię w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 24 stycznia 1899. 


L cz. Z. 55/98 (18) (3194 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie, 
oddział IJ., wzywa niniejszem niewiadomego 
właściciela futra (szopów), pokrytych materya. 
stanowiącego corpns delicti w sprawie karnej 
Z. 55/98, aby w ciągu jednego roku lieząe 
od dnia wydania edyktu wykazał prawo wła- 
sności do takowego, ileże w przeciwnym 


POM bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


pocztą bez daliczenia prowizyi. 


razie takowe względnie cena uzyskana przy 
sprzedaży przypadnie na rzecz Wysokiego 
Skarbu. 

Rożniatów, daia 1 kwietnia 1899. 


L. ez. VII. 202/84 L60JTV. (3231 1—3) 
Zawiadarmia się Izaaka Laxa, Jakóba 
Waoidenfelda i Asszera  Kibenschiiiza, że 
w sprawie egsekucyjnej Skarbu Państwa prze- 
ciw spadkobiercom Józefa Majera i Ity Róży 
Lax o 1617 zł. ustanowiono dla nich kura- 
torem adw. dr. Gałkiewicza w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 22 kwietnia 1899. 


L. cz. firm. 25999 (3205) 
C. k. Sąd. obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 7 kwietnia 1839 
wpisaną została de rejestru dla firm poje- 
dynczych firma handlowa „Schmerl Landau 
skład nafty“. 
Przemyśl, 15 kwietnia 1899. 


Mb BH E © XA 


Licytacye. 


L. cz. III 138/97 2 (3140 3—3) 

Na żądanie Ołeksy Kozakiewicza, odbę- 
dzie się dnia 24 maja 1899 o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie Nr. 38 
celem zniesienia współwłasności licytacya 
posiadłości wykazem hip. 630 gm: Hanuso- 
wco Anny obur i Ołeksy Kozakiewicza wła- 
snej. Posiadłość ta oceniona ma 171 zł. Po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie nastąpi. Warun- 
ki licytacyjne i inne dokumenta można 
przejrzeć w biurze Nr. 41. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 19 marca 1899. 


L. cz. E. 8 i 144/99 2 (3255 3 —3) 

W skutek uchwały z dnia 18 marca 
1899 |. cz. E. 8 i 144/98 2 sprzedane będą 
dnia 24 maja 1899 o godz. il przed połu- 
dniem w Ohrewcie w drodze publicznej liey- 
tacyij większa ilość bydła, młocarnia żelazna 
z kieratem, 70 belków mierzących 4000 stóp 
kubiecznych i 212 belków mierzących 2112 
stóp kubicznych. 

Przedmioty te można oglądać dnia 24 
maja 1899 między godziną 9 a 11 przed po- 
łudniem w Ohrewcie u obowiązanego Chai- 
ma Gleichera. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Lutowiska, dnia 18 marca 1898. 


L. cz. E. 184/99 (3) (3157 3—38) 
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w 
Podgórzu zastąpionego przez dr. Tadeusza 
Bednarskiego adwokata,, odbędzie się dnia 
6 czerwca 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV w Wieliczce licytacya realności 
lwh. 166, połowy realności lwh. 191 oraz 
realności lwh. 242. gminy Ochojno dolne. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na łączną kwotę 169 
zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi co do powyż- 
szych realności kwotę 118 zł. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr.4. 

Takie prawa, wcbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

'Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeen e już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
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hipoteecznago dla wzmiankowanej nierucho- 
mości a natomiast wykreślić poprzednie adno- 
tacye wyznaczenia terminu i sprzedaży tej 
posiadłości. Zarazem sdy to dotychczas się 
nie stało zakazuje się Abie Mühlstein pozby- 
cie, obciążenie lub zastawienie wpisanej na 
rzecz jego pod poz. 21 i 23 whl. 1738 gm. 
Kałusz prawa zastawu dla sumy 400 zł. i 
sumy 435 zł. i poleca się urzęduwi ksiąg grun- 
towych zanotowanie tego zakazu w powyż- 
szym wykazie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 4 kwietnia 1899, 


L. cz. E. 938/98 (6) (3026 3—3) 

Na żądanie Eugenii Neumann w Sam- 
borze odbędzie się dnia 7 czerwca 1899 
o godz. 9 przad południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. £ lieytacya 
realności lwh. 20 i 722 księgi gr. gm. kat. 
Wołoska wieś masy spad. śp. Edwarda Berna- 
la własnej wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z domu i szopy. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione a to realność whl. 40 na 
kwotę 530 zł. zaś realność lwh. 722 na kwo- 
tę 150 zi. przynależności zaś na 160 zł. 

Najniższa cena wynosi realności lhw. 
20 kwotę 399 zł. zaś realności lwh. 722 kwo- 
tę 100 zł. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
kg w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 2 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenis te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lnb eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuleją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądosi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Bolechów, dnia 81 marca 1899. 

L. 29298. (3167 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w Sam- 
borskim okręgu budowniczym w latach 1900 
i 1901 odbędzie się dnia 18 maja 1899 w 
e. k. Starostwie w Samborze lieytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do- 


nio fiskalnej 3313 zł. 45 et. 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 


z s w a o w a m a 


gm. Skorodne objętej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi s ę z budynków i narzę- 
dzi gospodarczych. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 1111 zł. a. w. przy- 
należności zaś na 79 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 800 zł. 63 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. - 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych wsądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchoiaości bądź 
ohacuie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 8 kwietnia 1899. 


L. 3767,99 (3279 2—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Oelem wydzierżawienia przysługu- 
jącego gminie miasta Kołomyi: 

a) prawa propinacyi wódczanej 
wraz z prawem poboru dodatku komu- 
nalnego od napojów wyskokowych na 
cały obręb miasta Kołomyi i lutrownię 
miejską, 

b) prawa propinacyi piwnej wraz 
z komunalnym dodatkiem od piwa, na 
i caty obręb miasta Kołomyi, i lodownią 
| miejską na trzy ewentualnie na lat 
sześć t. j. na czas od 1 stycznia 1900 
do końca grudnia 1902, a względnie 
ido końca grudnia 1905 rozpisuje się 


f 


30 maja 1899, która odbędzie się w 
biurze prezydyalnem magistratu od go- 
dziny 10 rano do 12 w południe, jako 
cenę wywoławczą ustanawia się czynsz 
roczny ryczałtowy za wszystkie przed- 
i mioty pod a) i b) wyrażone w kwocie 
113.800 zł. w. a. 

Licytować można albo obydwa te 
! przedmioty razem, lub też każdy z tych 


| dwu przedmiotów osobno, a w pier- 


stawić się mającego wynoszą na trakcie Do- | WSzym wypadku nie wymaga się 8zcze- 
bromilskim 2080 metrów sześciennych w ce- | gółowo wymierzenia czynszu za każdy 


z tych przedmiotów ofiarowanego. 
Licytować można ustnie, lub też 


niniejszem publiczna liecytacya na dzień ; 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Wieliczka, dnia 80 marca 1899. 


mogą w godzinach urzędowych w wymienio- ; „, M - , 
nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż | Za pomocą ofert pisemnych, w każdym 


oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 | jednak razie winien heytować chęć 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- | mający złożyć wadyum 10 pre. ceny 
| rządzone na blankiatach urzędowych, któ- | wywoławczej w gotówce, lub papierach 
w | eiec ay "OE Baki | e RAM ki 4 A. SORO de | wartościowych, lub też złożyć w ksią- 
>. K, up . gäl, e ó f t | > w = | 5 > SA Z 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez | dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wy-| zeczkach Kasy aeo a „tskowe 
dr. Wilhelma Holzera, odbędzie się dnia 10 | rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko albo do oferty dołączyć, lub też złożyć 
maja 1899 o godz. 10 przed południem w | cyframi ale i literami. | do rąk Komisyi licytacyjnej. 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7| _ Oferent winien na blankiecie na wła- Oferty pisemne należy wnieść do 
w Kałuszu relicytacya realności położonej w | ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 111 godziny przed południem w dniu 
Kałuszu pod 1. sp. 543, objętej whi. 1783 ks. ; lub szutrowiska i ofiżrowaną cenę jednostko- lieytacyjn d Eo oar N 
gr. Kałusz, bp. Leibischa H-rscha dw. im. f wą bez żadnych dopisków wreszcie położyć | : YJ ZE u OEM y eJ 
Fruchtermana własnej, wr:z z przynależno- | datę i podpisać ofsrtę imieniem i nazwi- | nej, a publiczne otwarcie tychże, nastą- 
ściami, składającem się z domu murowanego | skiem, pi zaraz po zamknięciu licytacyi ustnej. 
parterowego z piwsieami, domu parterowego | Oferty wnoszone być maja na każdy | Zatwierdzenie wyniku tej licytacyi 
drewnianego, kloaków, st jiski i komórki. kamienolom lub szutrowisko osobno. jeżeli- | zawisło od uchwały Rady miejskiej pod 
Nieruchomość z przynzleżzościami, wy- by zaś oferta obejmowała kilka kamianioło: ` każdy id 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 5750. mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej na- | S344ym Względom. | 
zł. przez Bank hipot czmy w myśl rozp. miu. leży ceny jednostkowe dla kużdego kamienio-i |; Warunki licytacyjne „przejrzane 
z 25 października 1865 1 110 Dz. pp łomu lub szutrowiska osabnc, albowiem za- być mogą w tutejszym Magistracie w 
Najniższa cena wynosi 2575 zł, ; oniżej i twierdzenie ofert nistąpi b-zwaraunkowo we- : godzinach urzędowych. 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. dług poszezególnionych kamieniołomów lub j Mavistrat miasta 
Warunki licytacyjne i odnoszące się szutrowisk. on KA RZ 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- , Of-rty niesporządzone na blankietach Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1899. 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- urzędowych, albo zawierająca jakiekolwiek Burmistrz: Wuosławski 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku-: dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- í 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych szę przeprowadzającą licytacyę zwrócone zaś 
w sądzie niżej wymienionym, buro Nr 6. | po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- |L. ez. 
Takie prawa, wobec których niniejsza | mowane. | 
lieytacya byłaby. niedopnszczalną, | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


E. 1396/98 (4) (3272 2—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu zastąpionego przez adw. dr. Sta- 
neckiego odbędzie się dnia 25 maja 1899 o 


należy | Z e. k. Namiestnietwa. | 
| Lwów, dnia 15 kwietnia 1899. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


] 

| L. cz. E. 74/99 (6) (3254 2—8) 
i Na żądanie p. Samsona Kornhau 'era 
arendarza ze Skorodnego odbędzie się dnia 
31/5 maja 1899 o godz. 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Lutowiskach lieytacya realności whl. 59, 
4/6 części whl. 150 i 2/4 części lwh. 151 


Gazeta Lwowska Nr. 101 z dnia 4 maja 1899. 


godzinie 1l przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kału- 
| Sza licytacya realności lwh. 426 ks. gr. Siw- 
tka Ungarsthał składającej się zpar. bud. lk. 
| 147 i pare. gr. lk. 82—83, 84, 85, 1490/1 
1491 wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z chaty słomą krytej. 

| Realność powyższa wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 500 zł. a to nie- 
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ruchomość na 430 zł. przynałeżności zaś na 
150 zł. 

Najniższa cena wynosi 386 zł. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. b. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyracyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s88- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 28 marca 1899. 


L. cz. E. 2179/98 (6) (3251 2—3) 

Na żądanie Izaaka Greibacha kupca w 
Samborze odbędzie się dnia 31 maja 1899 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IMI. licytacya 
1/4 części realności wyk. hip. l. 107 ks. gr. 
gminy katastralnej Sambor dzielnica Lwo- 
wska objętej składającej się z parceli budo- 
wlanej l. 1639 i parcel gruntowych 571/2 i 
572/1. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 430 zł. 

Najniższa cena wynosi 287 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieyiacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 25 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 104/98 (15) (3136 1—3) 

Na żądanie galic. Banku kredyt. we Lwo- 
wie zastąpionego przez adwokata dr. Mary- 
nowskiego we Lwowie odbędzie się dnia 5 
czerwca 1899 ogodzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 licytacya majętności tabularnej Jamne vel 
Jamnica lwh., 57 objętej Rozalii z Siarczyń- 
skich Truskolawskiej własnej wraz z przyna- 
leżytościami w protokole opisania do l. ez. 
E. 104/98 (10: bliżej opisanymi. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 56862 zł. 50 et. przy- 
należności zaś na 5652 zł. 75 et. 

Najniższa cena wynosi 41676 zł. 83 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce- 
nieuia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 10. 

Takie prawa. wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 30 marea 1899. 


L. ez. E. 112/98 (6) , (3235) 
Na żądanie Hindy Weiss odbędzie się 
dnia 6 czerwca 1899 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 w Brzeżanach licytacya realności 
lwh. 730 gm. Brzeżany, Hindy (łelber zam. 
Weiss, Estery Mesching, Salamona Mendla 
czyli Salamona Gelbera i Natana Gelbera 
wraz zprzynależnościami celem zniesienia 
wspólnej własności. : 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2310 zł. 96 et. 

Cena wywołania wynosi 3000 zł. 

Najniższa cena wynosi 1542 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocanie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieja, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w7- 
mienionago i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości wzywa się e. k. sąd obwodowy 
w Brzeżanach, przesyłając mu wygotowani» 
niniejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Brzeżany dnia 21 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 1513/98 (5) (8278) 

Na żądanie Konstantego Radziszewskie- 
go odbędzie się dnia 6 czerwca 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 lieytacya 
realności lwh. 218 księgi Podgórze Mojżesza 
Sibereteina własnej, 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ceenioną na 5410 zł. 615/, et. 

Najniższa cena wynosi 2705 zł. 82 ch, 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomośsi dokumanta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sę- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopaszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 24 marca 1899. 


L. cz. E. 891/98 (6) (3029) 
Na żądanie Wasyłyny Mycax w Zabo- 
krukach odbędzie się dnia 7 czerwea 1899 
o godz. 11 przed poludniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya re- 
alności wykazem hipotecznym L. 503 księgi 
gruntowej gminy Ohocimirz, Fedora Myca- 
ka Mikołaja z Ohocimirza własnej składają- 
cej się z parcel gruntowych lk. 1634 i 1651. 
ieruchomość wystawiona na licytację, 

jest ocenioną na 230 zł. 

Najniższa cena wynosi 163 zł. 38 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protoxoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzia urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
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dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ; 
0. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Obertyn, dnia 10 kwietnia 1899. 


(3313 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo budo- 
wli wodnych na Dniestrze powyżej mostu 
rządowego pod Radłowicami, odbędzie się 
w e. k. Starostwie w Samborze 25 maja 1899 
o godzinie 12 w południe publiczna licyta- 
cya zapomocą ofert pisemnych. 

Koszta robóż i budowli obliczono w ce- 
nie fiskalnej na 10710 zł. 497/, et. 

Szczegółowe watunki przedsiębiorstwa 
można przejrzeć w e. k. Starostwie w Sam- 
borze, gdzie także w wyżej oznaczonym dniu 
i godzinie mają być wniesione oferty, w prze- 
pisany sposób ułożone i zaopatrzone w wa- 
dyum wynoszące 600 zł. 

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, nie zaopatrzona w wadyum, albo 
nie sporządzone w sposób ściśle przepisany, 
lub też zaopatrzone w jakiekolwiak dopiski, 
nie będą uwzględnione. 

e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 27 kwietnia 1899. 


Oferta (Wzór) 
mocą której ja niżej podpisany cbowiązuję 
się wykonać roboty i budowle wodne na 
Dniestrze pod Kadłowieami powyżej mostu 
rządowego drogowego za opustem (liezbami 
i słowatni) procentów od con fiskalnych. 
Warunki znane mi są dokładnie i pod- 


L. 32895 


W Samborze. . . maja 1899. 


Podpis. 


L. ez. E. 618/93 (3) (8292) 

Na żątanie Towarzystwa kredytowego 
w Borszczowie zastąpionego przez J. Gottes- 
mana odbędzie się dnia 6 czerwea 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 w Borszezo- 
wie licytacya 3/11 części realności lwn. 960 
ks. gr. gminy Skała cbjętych, dłużnika Mo- 
tia Sterna względnie tegoż mssy spadkowej 
własnych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu mieszkalnego pod Nr. 
299 w Skala na parceli budow. 231/2 pobu- 
dowanego z jednym wychodkiem. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lizytacyę jest oceniona wraz przymależnościa- 
mi na 443 zł. 18 ct.. 

Najniższa cena wynosi za względu na 
wartość szacunkową 3/11 części realności 
wrazz przypależnościami 221 zł. 59 et. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejża nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
balarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszons. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Borszczów, dnia 6 kwietnia 1829. 


L. cz. E. 568/93 (5) (3030) 

Na żądanie kasy zaliczkowej i oszezę- 
duości w Obertynie odbędzis się dnia 7 czer- 
wea 1899 o godzinie 12 w południs w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 li- 
cytacya realności wykazem hipotecznym |. 
200 księgi gruntowej gminy Chocimicz obję- 
tej składającej sig z parceli budowlanej |. 
kat. 258/2 z chatą stajnią i szopką i grun- 
towych l. kat. 320/2, 2064, 2766/36, 2766/90, 
3177 i 8695 wraz z przynaleźnościami, tu- 
dzież realności wykazam h'poteczzym l. 821 
tej samej księgi grunt. składającej się z par- 
celi budowlanej lk. 258/1 i gruntowych licz. 
kat. 819 i 320/1. 

Realność wykazem hipotecznym 1. 200 
objęta, ocenioną została na 775 zł. zaś jej 
przynależności na 100 zł. wobec czego naj- 
niższa cana wynosi 583 zł. 38 et. a. w. 

Realność wykazem hipotecznym l. 831 
objęta, oeenioną została na 80 zł. a nsjniż- 
Sza cena wynosi 58 zł. 33 et. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 


do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Jicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Obertyn, dnia 14 kwietnia 1899, 


L. cz. E. 671/98 (14) (3083) 

Na żądanie Barucha Sprunga handla- 
rza zboża w Przemyślu odbędzie się dnia 7 
czerwca 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
23 w budynkn tutejszego e. k. sądu obwo- 
dowego w Przemyślu licytacya realności pod 
lk. 592 na przedmieściu lwowskiem „Błonie“ 
położonej iwh. 1084 ks gr. gm Przamyślł 
objętej składająsej sie z budynku mieszkal- 
nego i gospodarczego parc. bud. 585 i 1863 
tudzież pare. gr. 1136/1 i 1186/2 (ogrody). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
g} ocenione a mianowicie: budynki z pare. 
budowlanemi na 2473 zł. 67 ct. zaś ogrody 
na 1618 zł 

Najniższa cena wynosi 2315 zł, 50 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejże nieruchamośc: dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22, 

Takie prawa, wobse których niniejsza 
licytazya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 84- 
dowi pełno ' ocnika do doręczań, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 5 kwietna 1839. 


EE m oai 

Konkursa. 

P. K. Nr. 855 M. S. (8800 2—3) 
Conecurs. 

An der k. und k. Marine-Akademie zu 
Fiume ist die Stelle eines Professors fir Ma- 
thematik uad Darstellende-Geometrie mit 1 
September 1899 zu besetzan 

Bewarbar um diese Stelle haben sich 
mit dem Zeugnis der abgelegten Staatsprüfung 
(Gruppe i) für das Lobramt an vollständigen 
Mittelschulen deutscher Unterrichtssprache 
und durch die bereits erlangte definitive An- 
steliung als wirklichsr Lehrer auszuweisen. 

Bedingung tir dia Anstellung bilden 
die Staatsbiirgerschaft in einem der beiden 
Staatsgebiete der Monarchie, die physische 
Eignung und das nicht ubarschcittene 40 
Lebensjahr. 

Mit der erwäbnten Professur ist der- 
malen ein Jahresgehalt von 1600 fi mit dem 
Anspruche auf Alterszulagen von 200 fi. nach 
je fünf Jabran fortzesetzter Dienstleistung 
bis zu dem Maximalgehalta von 2800 A, fernar 
eina competenta Wohnung im Akademis- 
G hande oder das systemmässiga Quərtier- 
Aqonivalent und die Pensionsfahigksit nach 
dem Militar-Versorguags G-ssize verbunden. 

Die Professoren der Mwine-Akademie 
gehören dem Stande der Beamten fir das 
Lehrfsch in der k. und k. Kriegs-Marine an. 

Wanrend der Dienstleistung unter 15 
Jabren bekleiden sie die VIII. Raagelasae, 
nach vollendeten 15 Dienstjahre rteken sie 
ia die VII. Raagelasse vor. 

Die in Verwendung an anderen Staats- 
Lehranstalten zugebrachta Dienstzeit zahlt 
zwar als soleha bei ointretender Pensionierung, 
bsi Berechnung der Qrinquenien wird die- 
selbe jedoch nicht bertteksichtigt und es 
erfolgt die Vorriiekung in die hóhere Rang- 
elasse sowia die Zmerkennung der system- 
mąassizen Alterszulaga nur nach Maussgabe 
der als Professor an der Marine-Akademie 
zurickgelegten Dienstzeit. 

Das Schuliahr dauert an der Marine- 


Wochen dauernde Instruetionsreise zur See 
folgt, an dieser letzteren nimmt eventuell 
einer der Profəssoren theil. 

Die Gesuche sind mit dem Nachweise 
übər die Erfüliung der im Baginne ange- 
führten Bedingungen und unter Anführung 
eventueller Keantnisse fremder Sprachen 
oder bssonderer wissenschaftlicher Lsistun- 
gen, bis längstens 1 Juni d. J. an das 
k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium „Ma- 
rine-Section* einznsenden. 

Wien, im April 1899. 

Vom k. und k. Rsichs-Kriegs-Ministerium 
„Marine-Section*. 


L. 579 (3276 3—3) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Ko- 
sowie rozpisuje niniejszam konkurs na 
dwie posady lekarzy okręgowych, mia- 
nowicie dła okręgu sanitarnego Żabio- 
wskiego obejmującego 3 gminy i obsza- 
ry dworskie mianowicie: Żabie, Krzy- 
worównia i Jasienów górny w ilości 
10986 mieszkańców z siedzibą w Za- 
biu; tudzież dla okręgu sanitarnego 
Pistyńskiego obejmującego 8 gmin i 
obszary dworskie Pistyń, Mykietyńce, 
Chomczyn, Szeszory, Prokurawa, Bru- 
stury. Kosmacz i Utoropy o ilości 
13411 mieszkańców z siedzibą lekarza 
w miasteczku Pistyń. 

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukcya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym, a mianowicie $. 14 
rozporz. wykonawczego do ustawy z 2 
lutego 1891 Dz. ust. i rozporz. kraj. 
Nr se. 

Lekarze okręgowi mają obowiązek 
utrzymywania apteki domowej. 

Dla lekarza okręgowego w Żabiu 
przeznaczoną jest roczna płaca zł. 600 
a. w i ryczałt roczny na koszta po- 
dróży służbowych zł. 400 a. w., zaś 
dla lekarza w Pistyniu płaca roczna 
500 a. w. i ryczałt w kwocie 350 zł. 
Ubiegający się o powyższe posady, winni 
wnieść należycie udokumentowane i o- 
stemplowane podania do Wydziału Ra- 
dy powiatowej w Kosowie po koniec 
maja 1899 i wykazać się, że posiada- 
ją następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego. 

2. Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

6. Dostateczną fizyczną zdatność. 

Podania nie udokumentowane, lab 
po terminie wniesione, uwzględnione 
nie zostaną, 

Posady te, na razie zostaną nada- 
ne prowizorycznie, poczem może nastą- 
pić stabilizacja. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Kosów, 18 kwietnia 1899, 

Prezes: Soroczyński. 


L. 745. 


KONKURS. 

0. k. Rada szkolna okręgowa w Snia- 
tynie ogłasza konkurs na posady nauczycieli 
w szkoł ich 1-klasowych w Nowosielicy z płacą 
350 zł. i 50 zł. miejscowego dodatku i w Tu- 
łukowie z płacą 350 zł. 

W szkałach tych jest język ruski ję- 
zykiem wykładowym. 

Podania należycie udokumeniowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem władzy do 
dnia 7 czerwca 1599, 

W Sniatynie, dnia 6 kwietnia 1899. 


L. 308. 

Niniejszem ogłasza sią konkurs w celu 
stałego obsadzenia posad  nauszycielskich 
w następujących szkołach ludowych: 

I. Na posadę nauczyciela religii obrz. 
łać. w szkole 6 klasowej żeńskiej i 6-klasowej 
męskiej w Sanoku z płacą roczną 600 zł. 
i10?/, dodatkiem na pomieszkanie, której to 
posady nie można piastować z posadą dusz- 
pasterską. 

I. Na posadę nauczyciela młodszego 
szkoły 6-klasowaj męskiej w Sanoku z po- 
borami w myśl art. 11 lit. e) ust. szk. kraj. 
z dnia 5 maja 1896 (Nr. 84 D:. u. i rozp. 
kraj.) i dodatkiem 10°% na pomieszkanie, 

III. Na posadę nauczyciela starszego 
i posadę nauczyciela młodszego szkoły 4-kla- 


Akademie 91/4 Monate, worauf eine 4 bis 6 lsowej męskiej w Rymanowie z poborami IV. 


klasy płac, dodatkiem miejscowym o rocznych 


50 zł. i dodatkiem 100/, na pomieszkanie. 


IV. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 8-klasowej mieszanej w Zagórzu, tu- 


Gzież na posady nauczycieli (tek) młodszych 


szkoły 2-klasowej w Besku z poborami V. 
klasy płac (dla starszego 350 zł., dla młod- 


szego 300 zł. w. a). 

V. Na posady nauczycieli (lek) z po- 
borami V. klasy płac: 

a) w szkołach z językiem wykładowym 
polskim: 1. w Dsbnie, 2. Łodzinie, 3 Po- 
biednem, 4. Raczkowie, 5 Posadzie jaśliskiej, 
6. Króliku polskim; d 

b) z językiem wykładowym ruskim: 
1. w Osławicy, 2. Prusieku, 3. Sanoezku, 
4. Sękowej woli, 5. Sieniawie, 6. Siemuszowej, 
7. Strożach wielkich, 8. Tyrawie solnej, 9. 
Wisłoku górnym i dolnym, 10. Wisłoczku, 
11. Woli n'żnej, 1%. Lalinie, 13 Moszczańcu, 
14. Rakowej, 15. Czeremsze, 16. Czystohor- 
bie, 17. Daljowaj, 18. Hołuezkowie, 19. Ku- 
laszuem, 20. Inpowcu, 21. Międzybrodziu, 
22. Płonnej, 23 Prełukach, 24, Puławach, 
25. Surowicy, 20. Szczawnem, 27 Szklarach, 
28. Tarnawce, 29 Turzańsku, 30. Woli ni- 
żaej, 31. Woli wyżnej, B2. Wolicy, 38. Za- 
wadce rymanowskiej i 34. Zahutyniu. 

Kandydaci na nauczycieli religi odpo - 
wiądać mają warunkom podanym w art. 5. 
ust. szk, kraj. z dnia 1 gruduia 1889 (Nr 
71 dz. u. i rozp. kraj. » dnia 30 grudnia 
1889). l 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośradniectwem wiadz prze- 
łożonych i tych Rad szkolnych okręgowych, 
pod których zwierzchnictwem kandydat (tkaj, 
zostaje najpóźniej do dnia 7 czerwca 1899. 

Podan spóźnionych i niezaspatrzonych 
w potrzebne dokumenta nie będzie się uwzelę- 
daiało. 

Z e. k. Rady szkolnej okręzowej. 

Sanok, dnia 15 marca 1899. 


L. 423. = 

Ogłasza się niniejszem konkurs na na- 
stępujące pusady nauczycielskie: 

Na posadę nauczyciela starszego 
sskoły 4-kiasowej męskiej w Podgórzu z pła 4 
roczną 600 zł. i 10 proe. dodatku na pome- 
szkanie. j hia 

2. Na posadą nauczyciela kierującego 
szkoły 2-klas:owej mieszanej w Mogilanach 
z płacą roczną 350 zł., 50 zł. dodatku za 
kierownictwo i wolnem pomieszkaniem 

3. Na posadę nauczyciela (lki) szkoły 
l-klasowej w Wrząsowicach z płacą roczną 
350 zł. i wolnam p mieszkaniem, 

4. Na posadę nauczyciela (lki) młod- 
szego (ej) szkoły %-klasowej w Mogilanach 
z płacą roczną 800 zł, i 10 proc. dodatku 
na pomieszkanie. | 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić na ręce swych władz przeło- 
żonaych najpóźniej do dnia 7 czerwca 1899. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Podgórzu, dnia 15 kwietnia 1899, 


L. 859. 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tar- 


nowie ogłasza niniejszem konkurs celem 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich: i n 

1. Posady stałego nauczyciela religii 
wyznania mojżeszowego w szkole 5-klasowej 
wydziałowej żeńskiej im. Cesarza Franciszka 
Józefa w Tarnowie i połączonej z nią szkoły 
4-klasowej pospolitej z obowiązkiem udzielania 
nauki religii także w innej szkole ludowej 
w Tarnowie w mysl §. 1 ustawy z daia 80 
grudnia 1889, z płacą 800 zł}. i 10 proe. 
dodatkiem a kwalsfikacyą rabinowską lub 
egzaminem do szkół wydziałowych. f 

2. Posady stałego starszego nauczyciela 
szkoły 4-klasowej męskiej imienia Kościuszki 
w Tarnowie z płacą 700 zł. i+10 prog. do- 
datkiem, ewentualnie posady nauczyciela sta- 
łego młodszego jednej ze szkół męskich 
w Tarnowie z płacą 420 zł. i 10 proe. do- 
datkiem dla obydwu posad, z kwalifikacyą 
do szkół ludowych pospolitych i prawem 
udzielania języka niemiażkiego. 

3. Posad nauczycieli samoistnych w szko- 
łach 1-klasowych w Burzynie, Ohojniku, Gro- 
mniku, Kobierzynie i Trzemeśnie z płacą po 
350 zł., pomieszkaniam w naturze, ewentu- 
alnie odpowiedniem relutum a kwalifikacyą 
do szkół pospolitych. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem władz przeło- 
żonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnowie do 7 czerwca b. r. 

Tarnów, 18 kwietnia 1899. 


L. 849. ; 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 


czycielskich ogłasza e. k. Rada szkolna okrę- 
gowa zamiejska w Krakowie konkurs: 

1. Stałego kierującego nauczyciela 2- 
klasowej szkoły w Mogile. połączonej z do- 
pełniającym kursem rolniczym, z roczną płacą 
350 zł., 50 zł. za kierownietwo, wolnem po- 
mieszkaniem i prawem użytku z pola do- 
świadczalnego. A 

2. Stałego nauczyciela samoistnego 1- 
klasowej szkoły w Dojazdowie, z płacą roczną 


350 zł., wolnom pomieszkaniem i prawem 


użytku z pola szkolnego. 


3. Stałego starszego nauczyciela 2-kla- 
sowej szkoły w Balicach, połączonej z do- 
pełaiającym karsem rolniczym, z płacą roczną 


350 zł. i 35 zł. na mieszkanie. 


4. Stałych młodszych nauczycieli szkół 
2-klasowych: w Balicach, Bolechowicach, Czu- 
łowie, Kościelnikach, Przegini duchownej, 
Wołowicach i 38 klasowej w Liszkach z roczną 
i dodatkiem 


płacą w każdej szkole po 300 zł. 
na pomieszkanie po 30 zł. 
Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść za pośrednictwem swej włsdzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 


zamiejskiej w Krakowie najdalej do 7 czerwca 
1899. 


Kraków, dnia 26 kwietnia 1899., 
L. 947. 


0. k. Rada szkolna okręgowa w Husia- 
tynie ogłasza niniejszam koukurs na posadę 


nauczyciela starszego 5-klaso wej szkoły męskiej 
w Kopyczyńcach z pła*ą 450 zł. rocznie i 10 
proc. dodatkiem na pomieszkanie. Językiem 
wykładowym w tej szkole jest język polski. 

O posadę powyższą mogą się ubiegać 
kandydaci, posiadająsy kwalifikacyę do szkół 
ludowych pospolitych z językiem wysładowym 
polskim i ruskim i uzdolnienie do nauczania 
języka niemieckiego. 

Podania należycie udokumentowane 
i ostempłowane należy wnosić za pośredni- 
ctwam swej władzy przełożonej do e. k, Rady 


szkolnej oxręgowaj w Husiatynie do dnia 7 


czerwca 1899. A 
Husiatyn, dnia 7 kwietnia 1899. 


L. 1657, 

Celem stałego obsadzania opróżnionych 
posad nauczycielskich ogłasza e. k. Rada 
Szkolna okręgowa zamiejska wa Lwowie ni 
niejszem konkurs, mianowicie: 

1. Na posadę naucz eola kierującego 
szkoły 4-klasowej w Sokolnikach z płacą 350 
zł. 50 zł. za kierownietwo i dodatkiem miej- 
seowym 100 zł, i w szkole 2-klasowej w Pia- 
skach z płaca 350 zł, dodatkiem 50 zł. za 
kierownietwo 1 wolaem m eszkaniem. 

2. N» posady starszych nauczycieli 
z płacą 350 zł. i dodatkiem 35 ał, na mie- 
szkania i dodatkiem miejscowym i00 zł. 
w 4-klasowej szkole w Winnikach, w 4-kla- 
sowej szkole w Kleparowie i w 8-klasowej 
szkole w Panach (jednak baz dodatku miaj- 
scowego 100 zł.). 

3. Na posady samoistnych nauczycieli 
(ewentualnie nauczycielek) z płacą 350 zł. 
i wolusm mieszkaniem w 1-klasowych, szko- 
tach w: Chruśnia staram, Ozarnuszowicach. 
Dmytrowieach, Głachowica:-h ad Krodki, Głn- 
chowisach ad Gaje, Horbaczu, Humieńcu, 
Kuhajowie, Lubianie, Mos'kach, Nikonkowi- 
each, Podciemuem, Podliskach małych, Po- 
lance, Polanie, Popielanach i Stroniatynie. 

4. Na posady młodszych nauczycieli 
(lak) w 5 klasowej szkole w Szezereu płaca 
40 zł i 40 zł na mieszkanie) i z płacą 
300 zł. i dodatkiem 30 zł. na mieszkanie 
w 8-klasowej szkola w Mikłaszowie i w 2- 
kłasowych szkołach w: Barszczowicach, Czysz- 
kach, Dmytrzu, Grzybowicach, Hermanowie, 
Krotoszynie, Leśnmiowicach, Pustomytach, Ra- 
kowcu Romonowie, Sołonce i Zapytowie. f 

Kompetenci (tentki) mają podania swoje 
(osobne co do każdej posady), zaopatrzone 
w tabelę kwalifikacyjną, w dowody uzdolnienia 
i odbytej praktyki nauczycielskiej wnieść za 
pośrednictwem przełożonej władzy do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej we 
Lwowie do dnia 7 czerwca b r. 

Lwów, dnia 10 kwietnia 1899. 


L 41306/I1. (3275 3—8) 
KONKURS 
na posady ekspedyentów przy c. k. Urzę- 
dach pocztowych w Brzeziu w powiecie 
Bvcheńskim i w Majdanie sieniawskim w po- 
wiecie Jarosławskim za kontraktem służbo- 
wymi kaucyą po 200 zł. 
Pobory dła Brzezia: 
Płaca rocznych 100 zł. 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. 
i wynagrodzenie 80 zł. na posłańca 
pieszego codziennie do Staniątek i napowróć. 
Pokory dla Majdanu sieniawskiego: 
Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł, 
za służbę telegraficzną 129 zł. i 
i wynagrodzenie 760 zł. za codzienną 
jazdę posłańczą między Sieniawą i Końską 
ulicą i trzy razy tygodniową jazdę posłańczą 
między Końską ulicą a Tarnogrodem. 
Pedynia należy wnieść najpóźniej do 
16 maja br. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 
Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1899. 


o 
F 
Upadłości. 
L. cz. S. 1/99 64 (3260 3—3) 
0. k. Sąd obwədowy jako konkursowy 


w Nowym Sączu zawiadamia, że dnia 10! St. PB. D. das Werbot der Meiterwerbreitung 
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maja 1899 o godz. 10 przed południem od- 
będzie się w budynku e. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu w biurze komisarza kon- 
kursowego e. k. radcy sądowego Wilusza 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyj całego 
składu towarów krydataryusza Piotra Janu- 
szewskiego w inwentarzu majątku konkurso- 
wego wyszczególnionych na łączną kwotę 
9792 zł, 12 et. oszacowanych, tudzież urzą- 
dzenia sklepowego wartości szacunkowej 614 
zł. 15 et. ryczałtem najwyższą cenę ofiaru- 
jącemu z tem, że masa konkursowa nie bierze 
na siebie żadnej odpowiedzialności za jakość, 
ilość lub wartość przedmiotów sprzedanych 
i że ogół wierzycieli zastrzega sobie prawo 
przyjęcia lub nieprzyjęcia najwyższej przy 
lieytacyi ofiarowanej oferty i że każdy chęć 
kupna mający przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć ma wadyum w kwocie 50) zł w. a. 
w gotówce, które w razie niezłożenia ceny 
kapna w ciągu 3 dni po dniu licytacyi na 
na rzecz masy przepada. 

Ruchomości na sprzedaż wystawione 
można przedtem obejrzeć w składzie realności 
Nr. 26 w Nowym Sączu, zaś inwentarz przej- 
rzeć w sądzie. 

Zarazem do dalszej likwidacyi zgłoszo- 
nych wierzytelności i załatwienia wniosków 
zarządcy masy a w szczególności do powzięcia 
uchwały co do przyjęcia lub odrzucenia aferty 
najwyższej licytacyjnej i eo do sposobu zre- 
alizowania wierzytelności zwołaje komisarz 
konkursowy walne zgromadzenia wierzycieli 
konkursowych odbyć się mające w dniu 10 
maja 1899 o godz. 12 przedpołudniem w biurze 
komisarza konkursowego. 

Nowy Sącz, dnia 25 kwietnia 1899. 


L. cz. III. 95/97 (78/V1.) (3309) 

Qsl-m powzięcia przez ogół wierzycieli 
masy konkursowej Czesława, Kieszkowskiego 
uchwały po myśli $. 143 ord. k., co do sprze- 
daży ierenów naftowych w Sękowy, oraz 
praw poszakiwania ropy na terenach tamże, 
Jakie krydataryuszowi, jako należącemu do 
spółki „Wytrwałość* przysługiwały, jak rów- 
nież celem udzielenia przez ogół wierzycieli 
zrządowi masy wskazówek, eo do dalszego 
działania, a w szczególności zrealizowania 
praw, majątkowych do masy konkursowej 
należących, a detąd niezrealizowanych, wy- 
znaczam w biurze mojem w tat. sądzie pod 
Nr 2 sudyencyę na dzień 17 maja 1899 
o 10 rano, na którą ogół wierzycieli na wstę- 
pie wzmiankowanej masy konkursowej wzy- 
wam. 

Kraków, dnia 25 kwietnia 1899, 

Komisarz konkursowy. 


kJ 
ą Ą 

Księgi gruntowe. 
L. cz, 28 ks. gr. kolej 1 (3804 2-3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że z dniem dzisiejszym usta- 
nowiony został tymczasowy wyk. hipot. dla 
drugorzędnej głównej państwowej kolei że- 
laznej linia Stryj-Chodorów odgałęziającej się 
od stacyi kolejowej Stryj przez Żydaczów do 
Chodorowa a łączącej sięz linią kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko- jaskiej. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 

Lwów, duia 22 października 1598. 


Kuratele. 


L. ez. P. 2199 (23, 24, 25) (8233 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. jako władza kn atelarna ustanawia 
dla Józefa Edwarda Aatoniego 3 im, ba. Ban- 
ehidy, uznanego tut. sąd. uchwałą z dnia 381 
grudnia 1898 L. cz, Ne 563/98 (1) za mar- 
notrawcę, kuratorem p. dr. Stanisława Streel- 
biekiego, e. k. noteryusza w Ropczycach, w 
miejsce ustępującego kuratora adw. dr. Gu- 
stawa Kadena. 

Rzeszów, 22 kwietnia 1899, 


L. ez. P. I. 40,99 (5) (3220 2—3) 
Jakim Skałacki z Terpiłówk: nanany 
został marnotrawcą, a kuratorem jego jest 
Hryć Buhaj z Terpiłówki, 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 19 kwietnia 1899. 


PYTA ki 

Wyroki prasowe. 
BL 98 (3070) 

Sm Namen Seiner Majeftat dez Raijerś! 

Dag t f. Sanbeżgertht Wien als Prep- 
gericht Bat auf Antrag der t f Stoatsan= 
waltjchaft erfannt, dag der Anhalt deg in ber 
Rumnier 8697 der periobijchen Drudidrifi : 
„Deutjcheg Bolfsblatt"' (Morgen=Alusgabe) bom 
18 April 1899 auf Seite 3, Spalte 1 enthal- 
tenen Mrtifels mit der Aufjdrijt: , Zwei Morde” 
in der Stele von „Der Mord in Polna“ big 
„Opfer darbringen” dag Vergehen nah $. 32 
St ©. begründe, und €8 wird nah $. 448 


|Diejer Drudjchrift auśgefprochen, bie bom ber 


t. t  Staatsanwaltjcjaft verfügte Bejdjlage 
nahme nah $. 439 &t. P. D. beftätigt und 
nadh $. 37 Br. G. auf die Bernichtung ber 
faijirten Gqremyplare erfannt. 

Wien, am 20 April 1899. 


Sm Namen Seiner Majeftät deg Raijers! 

Dag T. t. Sanbesgerigt Wien alg Frege 
gericht Bat auf Antrag Der f. t. Staat3anwalte 
jcjaft erfannt, bag Der Inhalt der im Ber 
lage be Griedrih Schalt erfchienenen bei T. 
Schüler Wien — Döbling gedrudten Poftfarte 
und gwar dag Gebidt: „Dein Bolt, wach” auf!“ 
in fener Gänge das Vergehen nah $ 302 
St. ©. begründe unb e8 wird nah $. 493 
St. P. ©. bag Berbot der Wsiterverbreitung 
biejer Drudjdhcift ausgejprochen, Die von Der 
f.i E€toatsanwaltjhofr verfiląte Bejcdhlagnagme 
nah $. 459 St P. O. bejtótigt und nah $. 
37 Pr Ø. auf Dre Bernihrung der faifirten 
Eremplare erfannt. 

Wien, am 20 April 1893. 


Sm amen Geiner Wajejtat deg Kaifers! 

Das t. f. Xanbeżgeridjt Wien al8 Pref- 
geriht hat auf Mrtcag der f t. Gtaatanwalts 
tdjaft, erfannt, Daj der Jnfalt der Brojchitre : 
„tutger8 Selbftmorh, eine bijtor:jdj ermiefene 
batjache. Vademecum für Satholifen, die lu- 
tgerijh werden wollen, gewidmet vom Pfarrer 
Dr. Dedert. Wien, 1889 Selbftverlag. Budje 
oruderei Ylmbor. Ppig, Wien” in den Stellen 
I oon „Dazu fam noh” big n„öÖffentlih ver- 
brannt” (©. 26) uad II. von „tm Katholit” 
big „legen laffen“ das Wergeben nah $. 303 
St ©. begriinde, und e8 wird nadh $. 498 
St. P. D. bas Berbot der WWeiterverbreitung 
diefer Drudidrift auśgefprochen, und gemäğ 
3. 37 Pr GW. auf die Gerniqtung der vor- 
findlihen Gremplare ertannt. 

Bien, am 20 April 1899, 


Sm Namen Seiner Majeftät des Saijer8! 

Das f. l Sandesgerdh: Wen al Bree 
geriht bat auf $lntrag Der £ t. ©taatgan: 
waltjdhajt erfanni, bag I der GejammteSn= 
halt Des Bades: „Der benijche ŚDtichel und 
der rómijde Dapft" von Osfar Banizza Vere 
lag von Wilhelm Friedrich. Sipan 185%, I[, 
ver Gejamint=Jnhait des Buches : „Entjdjlrier= 
też Stlojterlehcu “ Bon Ebi: D'Bo man, bałannt 
als bie entffohende Ronre Barmen, Drud und 
Berlag von D. B. Wiemann und III ter KULE 
halt deg Probebefres 1 Der in Berlin erjdhei= 
menden Woniagsjcgrift: Der Spnaft" vom Oce 
tober 18:8, herauśgcgeten von Grnft Wadler 
beziiglidh beg Mrtifelg : „Breugen — Deutjcje 
land und die polnejche Grage” in ber Giele 
von Oder aber wir fehen“ bis „Willen erlan= 
genund gwar 1. und II. bas Vergehen nach $. 303 
St. B., und ad HE dag Werbredjen nach $. 
55 e. St. Ø. Begriinbe, und eg wird nad 
$ 493 St. P- D. das Verbot derj Weiteryer- 
tung biejer Drudjójrift auggejprodhen und gee 
mäg $. 87 Pr. © auf die Oernichtung der 
vorfindlihen Gremplare erfannt. 

Wien, am 20 Mpril 1699. 


Sm Namen Seiner Wtajejtót deg Kaifers! 
Dag f £. Landesgericht Wien alz Prefs 
gericht hat auf Antrag der t. t. Etaatsanwalt: 
idhaft erfannt, daf I der Jnhalt der Brofchiire: 
„Auf Leben und Tod. Deutjcjnationale Kämpfe 
in ©efterreih". Bon Karl Röle Bwceite, vere 
mehrie MUuflage. Dretlen A. Berlag von Ostar 
Danm, 1893 zur Gänze; II. Der Jnbalt deg 
5 Heftes der in Berlin erjheinenben Wiontogóe 
fdhrut: „Der Synajt" vom Uebruar 1599 
und gwar bezügliġ des gejammten Artitel8 : 
„Des Deutjhen Reiches Dant von Haufe Habge 
burg", ferner bezüglich des unter der Aufjhrijt 
„Bewlatt” und der Marte „© O-fte reiehijcheś” 
gebrachten Wrtitel$ in dir Stele von „Bie 
Dinge treiben jegt" bis „ibn einzugeftehen“ ; 
II. der Jnbalt dreier unter dem gememfamen 
Titel: „Freundjhaftlihe Strcitjchrijten" ers 
fheinenden Flugidriften, nnd gwar: a. değ 
DBeftes Mr. 2: „Dre Mefe” Bon N. Roujfel 
2. Aujlage Barmen. Dru umd Verlag von 
D. 9. Wiemann; b. deg eitea Nr 11: Der 
uelieuzigte Jefus und der bugfertige Shüder” 
Bon Pater Chimiqui. 2, Auflage. Drud und 
Berlag von D. B. Wiemann in Bar Fen; c. 
beż Heftes Nr, 1B ,Glindbenbefenntnig ; nicht : 
©brenbridhte' von Mev. S. Wainwryt Dr. 
theol, Barmen. Drud und Berlag von D. 8. 
Wiemann und zwar: ad I dag Berbrechen 
nadh $. 58 c. t W. ad II. Dag Berbrechen 
nad $$. 58 e. und 65 a. St. ©. und ad III. 
bag Bergchen nad 8. 803 St G, begriinde 
und e8 wirb nad $. 498 &t P. O. pa 
Berbot der Weiterverbreitung diefer Drudjdrtft 
aużgejprochen, und nah $ 37 Pr. ©. auf bie 
Bernidhtung ber faijisten €remplare erfannt. 
Wien, am 20 Mpril 1899. 


Dag f i Qande: alg Prefgerigt in 
Graz kat mit Dem Srfenntnijfe vom 14 April 
1879, Br IV. 20, bie EBeiteroerbreitung der 
Nummer 4 ber Beitihrift: „Die nene Botjchaft” 


bom 13 April 1899 wegen Des Mrtitels: „Wie 
bie Geijtlichen über tre SHäflein reden” nach 
$$. 302 und 516 St. ©. verboten. 


Dag £ É Landes- alg Prekgeriht in 
io gat mit dem Gtrienntnijje vom 14 Aprl 
9, Br. IV. 21, bie Weiterverbrertung Der Bet 
w 'L der Nr 15 der Beitihrift: „Urbeitermille' 
vom 18 April 1599 wegen des Artitels: Ber- 
tujhungśverjuhe' nad 8. 302 St. ©. verboten 


Da t. f. Landes als Prekgeriht in Lai- 
bach hat mit bem Grfenntnijje vom 11 April 
1849, Pr. VI. 9, die ZWeiterverbreitung Der 
Drudj fdhrift: „Der König Der Juden”, Roman 
von merih von Gatti, Verlag von Caefar 
Shmidt urih 1599 nadh §. 123 a. Gr W. 
verboten. 


Dag t i Sandeż= al3 Preggeriht in 
Prag bat mit bem Grtenntnijje vom 22 Mtärz 
1599 Br 120, die Weiteroerbretung der Num- 
mer 12 Der Beitichrift : „De Deutjche Bolf8 
bote’ vom 19 März 1899 wegen des Mrtifels: 
„og von Rom” nah $. 302 St. ©. verboten. 


Dag t. i Qande- alg Prekgertcht tu 
Prag Bat mit dem Ertenutnijje vom 24 März 
T899, Pr. 126, bie Weiterverbreitung der Nume 
mer 366 ber Beitidrift: „Ceske zajmy“ vom 
20 Pärg 1899 wegen der Mrtitel : „Po mla- 
docechovi uz ani trava; neporoste* ub „Do 
Breznice* nach $$. 65 a. und 303 St. "O. 
verboten 


Dag l. E. Qandes- al8 Preggertht in 
Prag hat mit bem Grtenntnifje vom 24 Märg 
1899, Pr. 127, die Weiterverbrettung der Jtr. 
7 der geitjchrijt: „Nase doba“ vom Monate 
Marz 1899 wegen des Artitels: „Rozhledy“ 
nah $. 68 St. ©. verboten. 


Dag t t. Kreigs als MPreggertót in 
Reichenberg Bat mit bem Grfenntnijje vom 12 
April 1899, Pr. 42, ble ZWejterwerbreltung Der 
Nummer 99 der Beitiórift: „Deutjhe Bolts- 
geitung” vom 10 Hpru 1899 wegen der Ar- 
tifel: „Groge Lehreroerjammiung in Prag“ 
und „Yltdentjdjeż aus dem Reihe” nad $$. 
65 a. 300 und 302 Gt. ©. verboten. 


Das T. E Kreiz- al8 Prekgeeiht in 
Raguja het mit dem Grtenntutjje vom 13 
Mpril 1899, Pr. 4, die Peiterverbreitung der 
Nummer 15 der Beitjchrift : „Dubrovnik“ vom 
9 April 1899 wegen der grrtifel : „ Bosansko- 
Hercegovacke priliko“ und „Gradski izbori 
u Sarajevu“ nah $. 498 St P. O. ver- 
boten. 


Dag T. f. Qandes- als Prekgeriht in 
gara hat mit dem Grfenntnijje vom 9 Sa 
1899, Br. 11, bie YBeiterwerbreitung der Mum- 
mer 12 ber Beitjchcijt : „Srpski Glas“ bom 6 
April 1899 wegen deg Yrtifel3 : „Srpsko-pra- 
voslavna Orkva u Bosni i Hercegovini“ nach 


$. 493 St P. O. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Praes 1191 18 P./99 (3264 3—3) 

Pan prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie mianował na mocy 
$ 301 pre. kar. dla II. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1899 przy c. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nopołu c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu dr. Michała ŚStefkę przewodni- 
czącym a wiceprezydenta Mieczysława La- 
chawca i radców Antoniego Reinwarta, Ka- 
rola Zollnera, Antoniego Sabatowskiego, E- 
mila Krwawicza, i Alojzego Dobrzańskiego 
E SN przewodniczącego sądów przy- 
sięgłych 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 20 czerwca 1899 o godzinie 8 przed 
południem 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1599. 


L. cz. T. 5/99 1 (3050 3—3) 

Salamon Ber Laufer kupiec w Delatynie 
będąc posiadaczem wekslu z daty 7 stycznia 
1:96 na 150 zł. cpiewaiącego, podpisem 
Chaima Habera, kupca w Mikuliczynie Zà- 
opatrzonego, ¢o do daty płatności nie wy- 
pełnionego, w którym miejsce wystawienia 
nie było wymienionem, zatracił takowy prz d 
kilku miesiącami i dotychczas wimo usilnych 
starań odszukać go nie mógł. 

Wzywa się przeto każdego posiadacza, 
ażeby do % tygodni i 3 dni się zgłosił, inaczej 
weksel ten za amortyzowany uznany zastanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Stanisławów, dnia 31 marca 1899. 

- 


L. cz. A. 58/93 7 (3062 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Janowie podaje 
do wiadomości, iż na dniu 14 marca 189% 


zmarł w Malczycach Iwan Denega bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy pobyt brata jego Michała Denegi 
nie jest znany, wzywa się tegoż, by w prze- 
ciągu jednego roku od daty tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, inaczej będzie spadek przepro- 
wadzony z dziedzicami, którzy się zgłosili 
iz kuratorem dr. Abrahamem Wiesenb r- 
giem ce. k. notarynszem w Janowie dla niego 
ustanowionym. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 25 marca 1899, 


L. cz. A. 381/98 21 (3068 3—3) 

Wzywa się z życia i miejsca pobytu 
niew adomych Aniele Mazurek, Apolonię 
Obtułowicz, Albertynę Killer, Marye Magiera, 
Bronisława Wielebnowskiego, Anielę Wiele- 
bnowską oraz Franciszka, Antoniego, Maryę, 
Juhę i Karolinę Obtułowiczów, dzieci Kazi- 
mierza Obtułowicza, ażeby w przeciągu roku 
od ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszym 
sądzie bądź osobiście bądź przez pełnomo- 
enika się zgłosili i deklaracyę do spadku po 
Walentym Obtułowiczu zmarłym w Żywcu 
dnia 2 października 1898 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia za kodycy! uzna- 
nego wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spadek 
przeprowadzonym będzie ze zgłaszającym 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
nich kuratorem p. adwokatem dr. Włady- 
sławem Bogdanim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żywiec, dnia 31 marca 1899. 


L. cz. T, 13/99 2 (8162 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VIIL. 
we Lwowie, wdraża na prośbę Maryi ze Ši- 
korów Surowej postępowanie celem uzńania 
za zmarłego Iwana Sikory, syna ślubnego 
Iwana Sikory i Maryi Smuk, urodzonego 27 
czerwca 1830 w Bihalach, który wedle po- 
świadczenia Źwierzehności gminnej w Biha- 
lach 47 lat temu wstąpił do służby wojskowej, 
a o którym od czasu tego wszelka wieść za- 
ginęła i wzywa iak jego jak i każdego któ- 
remuby cokolwiek o obsenem miejscu jego 
pobytu lub ważne jakie szezegóły wskszujące 
na pozostawanie jego przy życiu były wia- 
dome, by o tem najdalej w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie lwowskiej“ bądź 
to sądowi bądź ustaaowionemu kuratorowi 
p. e. k. notarynszowi Józefowi Kapce w Lu- 
baczowie dali wiadomość tem pewniej, ileże 
po bezskutecznym upływie tego ezasokresu 
na ponowne żądanie Maryi z Sikorów Su- 
rowej, Iwan Sikora za zmarłego uznany będzie. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1899. 


L. cz. A. 231/98 4 (3042 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po- 
daje do powszechuej wiadomości, że Abraham 
Chaim R:mer zmarł w Niźniowie dnia 22 
stycznia 1898 z pozostawieniem kodycylu, 
a do spadku po nim powołany jest między 
innymi Juda Leib Rimer. 

Gdy jego miejsce pobytu nie jest są- 
dowi znane, przeto wzywa się go, aby w ciągu 
roku lieząe od trzeciego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu zgłosił się do tutejszego sądu 
i oświadczenie do spadku wniósł, gdyż w ra- 
zie przeciwnym rozprawa spadkowa z usta- 
nowionym dla niego kuratorem p. Janem Cze- 
chowiczem w Tłumaczu przeprowadzona zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 8 stycznia 1898. 


L cz. Praes 5773 13 N. M99. (3200 2—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Henryk Scheib 
e. k. notaryasz w Peczeniżynie wskutek 
przyzwolonego reskryptem v. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości Z 24 lutego lady |. 4860 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Mościskach z dniem 3 maja 1899 z urzę- 
dowania w Peczemżynie ustępuje a dma 6 
maja 1899 urzęuowanie w Mosciskach obej- 
IUje. 

We Lwowie, dnia 18 kwietnia 1899. 


L. cz. ©. 58/99 (1) (3215 2—3) 

Przeciw Jędrzejowi Nowotarskiemu z 
Kluszkowiec, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiosym został do c. k. sądu 
powiatowego w Krościenku przez Michała 
Fırka pozew o zapłatę kwoty 427 zł. a. w. 
Z pizyn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an 
dyrncyę na dzień 5 maja 1899 PE 9 rano 
sala Nr 1. 

Celem stzeżenia praw pozwanego usta- 
nawa się pana Marcina Kaezmarczyka w 
Kiuszkowcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszu 
i niecezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika niezamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, dnia 12 kwietnia 1899. 


L 45.281. 


wy 


kaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. kwietnia do 3. maja 1599. 


Epizoocya | Powiat ooya | Powiat] ||| Miejscowość | 


OOo ws. 


Miejseowość 


brony — lbrooy | Folwatxi sd Lukawiec (oh dw) «ao (ob. dw J. 
| Dobromil | Posada Nowomiejska (ob. dw ). 
Nosacizna h raków Pleszów (ob. dw.). 
Sambor | Czyszki (ob. dw.). 
| Śniaren | Potoczek icb. ltoczek uch. iw) a o .. SE 
PBucaz FPRomme — mm CES 
Kołomyja Kornicz (ob. dw. 
Wąglik Sokal Zna (ob. M 
Żółkiew o Kłodzienko —Kłarzienko Mob. dw.) o 2 NSG dw). 
Koza waghkowa CHusiatyn C a 0 
Biata | Polanka Wielka. — 
Cieszanów Ruda Różaniecka (ob. dw.). 
Horodenka Obertyn, Tyszkowce. 
Jarosław Piskorowice. 
Łańcut Kuryłówka. 
Pomór świń | Mielee Zdaków (ob. dw.). 
Nadwórna Hawryłówka, Paryszcze. 
Nisko Załucze ad Nart Stary. 
Rzeszów Dąbrowa. 
Śniatyn Nowosielica, Stecowa. 
| Zaleszczyki Chartanowce (ob. —_ hartanowce (ob. dw.) | „| 
Bóbrka mmhjóww 0 //——| a wawa 
Borszczów Jezierzany (ob. dw.), Wołkowce k. Borszczowa. 
Lisko Czarna ad Baligród (ob. dw.). 
Mielec Wola Mielecka. 
Puk Podhajce Mądzielówka. 
arcayi Przemyśl Bachów (ob. dw.). 
Rokatyn Bołszowce. 
Sanok Tokarnia. 
Stanisławów Halicz, Komarów. 
Tłumacz Dolina (oh. dw). 
———0uwgt | Rohatyn I_Furlejów (ob. dw.). 
Lwów Ustrów. 
Wścieklizna | Podhajce Staremiasto. 
Skałat Podwołoczyska. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


L. ez. A 10/93 (11) (3216 3—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Jaworznie ogła- 
Sza, że 28 września 1897 zmarł w Ciężko- 
wiecach bez pozostawienia rozporządzania o- 
statniej woli szynkarz Eliasz Weber. 

Gdy sądowi niewiadomo, czy i którym 
osobom do spadku Eliasza Webera prawo 
dziedziczenia przysługuja przeto wzywa się 
tych wszystkich, którzyby do powyższego spad- | | 
ku z jakiegokolwiek tytułu prawo sobie ro- 
ścili aby je w ciągu jednego roku licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu w tut. sądzie zgło- 
sili i wykazując prawo dziedziczenia oświad- 
czeniado spadku wnieśli w przeciwnymybowiem 
razie po powanie spadkowe z tymi którzy się 
oświadczą do spadku i swój tytuł prawa dzie- 
dziczenia wykażą będzie przeprowadzonym i im 
spadek przyznanym, zaś część spadku nie- 
objęta lub gdyby się nikt nie oświadczył 
caly spadek jako bezdziedzieczny zostałby 
skarbowi Państwa wydany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, dnia 1 marca 1899. 


L. ez. Og. II. 100/99 (1) (3302 2—3) 

Przeciw Leopoldowi Trippel, Jvannie 
Paulinie 2 im. Korzeniewicz, Maryi Korze- 
niewicz, Fryderykowi Anspach Edwardowi 
Walentemu % im. Majerowi, Fryderykowi 
Józefowi 2 imion Majerowi Helenie Majer, 
Michałowi (syuowi Michała) Majerowi, Maryi 
Schwarz i tow., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
krajowego cywilnego" we Lwowie przez Jo- 
annę z Majerów Fuchs w Hohenbach i Bar- 
barę z Majerów Schaffer w Drohobyczu za- 
stąp onych przez dr. Kazimierza QCzarnika 
adw. we Lwowie pozew o zapłacenie 1431 zł. 
82 ct. a. w. z pn." 

Na podstawie pozwu z dnia 19 kwie- 
tnia 15895 wyznaczono pierwszą audyencyę 
na dzień 81 maja 1899 o godz. 8'/, przed 
południem w tut. sądzie sala Nr. 12. 

Celem strzeżenia spraw wyżej wymie- 
nionych pozwanych ustanawia się Pana dr. 
Owyasza Wassera adwokata we Lwowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych pozwanych w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni wsądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zarmoianują. 

C. k. S.d krajowy eyw., Oddział Il., 

Lwów, dma 19 kwietnia 1399. 


L. cz. IV 278,97 8 (3160, 2—3) 

Podaje się do wiadomości, że w Żółkwi 
zmarla dnia 1 kwietaia 1894 Chaja Katz 
zam. Kipper z Kunina bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ- 
rym osobom prawo dziedziczenia do jej spadku 
przysługuje, wzywa się przeto tych wszyst- 
kich, ktorzyby na podstawie jakiegokolwiek- 
bądź tytułu ze swymi prawami wystąpić za- 
mierzali, aby w przeciągu jednego roku od 
daty ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, swe 
prawa dziedziczenia w podpisanym sądzie 


zgłosili i wykazując te prawa oświadczenie 
przyjęcia spadku wnisśli, gdyż inaczej spadek 
ten, dla którego Dawid Kipper z Fujny ku- 
ratorem ustanowionym został, z tymi którzy 
się do niego oświadczą i prawa swe wy każą 
w miarę ich praw przyznanych, część zaś 
spadku nieprzyjęta, lub jeśliby się nikt do 
spadku nie oświadczył, cały spadek Państwu 
jako bezdziedziczny przypadnie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żółkiew, dnia 27 marca 1899. 


L. cz. T. 15/98 2 (31380 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu od- 
dział IV wzywa posiadacza książeczki udzia - 
łowej Przemyskiej Kasy Zaliczkowej rzemieśl- 
ników i rolników Nr. 2731 na kwotę 90 zł. 
opiewającej, aby w ciągu roku licząc od ogło- 
szenia edyktu, takową przedłożył sądowi, gdyż 
inaczej książeczka ta zostanie amerityzowaną. 
Przemyśl, 28 września 1898. 


L. ez. IV 446/96—98 7 (3090 3—3) 

Niewiadomą z miejsca pobytu Donię 
Kostyk wzywa się, aby w przeciągu roku 
jednego licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosiła się w tut. sądzie i wniosła oświad- 
czenie się do spadku po śp. Wasylu Kostyku 
zmarłym w Paryszczach dnia 8 października 
1896 bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek bylby przeprowadzony Z  dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem Ołeksą Batyrem 
dla niej ustanowionym. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nadwórna, dnia 16 grudnia 1898, 


L. ez A. 12]98 7 (3187 2—3) 
W daniu 9 listopada 1897 EM w Ka- 
szowie bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządżenia Andrzej Suchan syn Stanisława 
po którym pozostały powołany z ustawy do 
spadku syn Mikołaj Suchan. Gdy miejsce 
pobytu tegoż Mikołaja Suchana nie jest wia- 
dome, przeto wzywa się go niniejszem edy- 
ktem, by się w przeciągu roku od dnia niżej 
wyrażonego zgłosił w tut. sądzie i deklaracyę 
do spadku po Andrzeju Suchanie wniósł, 
w przeciwnym bowiem razie pertraktacya 
spadkowa przeprowadzoną będzie tylko z tymi 
dziedzieami, kiórzy się do spadku oświadczą 
i z ustanowionym dla Mikołaja Suchana ku- 
ratorem e. k. notaryuszem Gutowskim z Liszek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 26 stycznia 1899. 


L. cz. firm. 801 poj. II 87 (8164) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma handel drzewa i 
i przedsiębiorstwo gorzelniane „Mojżesz Ehr- 
lich w Krystynopolu* została na dniu 28 
kwietnia 1898 wykreśloną z rejestru firm 
p 

. k. Sąd krajowy JP handlowy 
Oddział IV, 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1898, 


L. cz. IV 611/97 4 (3144 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy wzywa nieznane- 
go z miejsca pobytu Józefa Klug, by w cią: 
gu roku oświadczył się do spadku po ojcu 
Mojżoszu Leizorze dim. Klug zmarłym dnia 
15 maja 1897 w Borysławiu z pozostawie 
niem ostatniej woli rozporządzenia z 6 maja 
1897 jako testamentu, bo inaczej postępowa- 
nie spadkowe z oświadczonymi i kuratorem 
ustanowionym lzakiem Klug przeprowadzone 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, oddzia? I. 

Drohobycz, 21 listopada 1898. 


L. ez. Ów. 559/99 1 (3207) 

Przeciw Śalamonowi Belz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Minkę Fenig pozew o 800 zł. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Salamona Belza, ustanawia 
się pana adw. dr. Reicha w Rzeszowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 


dOoOrMIesie 


| Jedwabne adamaszki 75 et 
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wiadomego z miejsca pobytu Salamona Belza 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 
Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1699. 


L. cz. BE. 505/98 4 (3188 1—8) 

W sprawie egzekucyjnej Franciszka 
Sochy i spól. przeciw Wojciechowi Sosze o 
zniesienie współwłasności iwh. 220 ks. gr. 
gm. Obolewiana góra celem doręczenia uchwał 
tus. z dnia 2 listopada 1898 E. 505/98 1 
z dnia 20 listopada 1898 E. 505/98 2 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Sochy 
przeznaczonych ustanowiono kuratora Anto- 
niego Filę z Cholewianej Góry. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Nisko, dnia 11 kwietnia 1899. 


L. cz. Ow. 282/99 1 (3209) 

Przeciw Leibie Kellermann, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 


aż do 14.65 za metr, brokaty jedwabne 


PAPUA ESPEC AE 


Congo nr. I. 


znakomita herbata 
pół kilo zł. 1.90 


poleca 109 lat istniejący 
sklad herbaty 


Fryderyka Schubutha 
Lwów, Rynek 1l. 45. 


Opakowania nie zaliczam. 


Do „&azety Lwowskiej“ | 
OGŁOSZENIA | 


przyjmaje wyłącznie | 
Ajencya dzienników i ogloszeń i 
Pasaż Hausm2ns $, 
gdzie możus madawać także inseraty do 
wrzystkieh miejscowych, iaraiejscowych i za- 
grenicznych dzienników. 
nę cenach najprzystepnietazych. 


Ważne dla P. T. Urzędników i dobr 
spitowanych Osób prywatnych. 


Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen. 


Oddział dla bielizny męskiej. 
Koszule męskie po zł. '—, 50, 2-— do 3. 
Koszule nocne po zł. ! 50, 2-— do 250, 
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40. 
Manszety n " + „480! 
Kalesony po zł. |—, 125, t50 dn 180. 

Chustki do nosa tuzin po zł r50, 2-—, 3— do 4—, 
Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianych. 

Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł, l'—, t50 


o zł. 2 —. 
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct. 
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 ct. i zł. | 20. 

Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

niemi serwetkami dla 6 i 12 osób po z4. 1 90, 

2.50, 3*— i wyżej 
Ręczniki „o 30, 50, 80, et. do sł. I*—, 

Osebny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i łożka. kołder, koców, chodników, der 
na koni, carat, linoleum 

Przy zukupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy rownież ulgę w spłatach. 

Pisemuie luh ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana). 3 

Na żądanie wysyłamy na prowiucyę cenniki 
gratis i franko. 


wprost z moich własnych fabryk. 


km 
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E E 
Najtanszy sklea towarów 
optycznysh 1 mechanicznych 
o ICKIEGO 

B. KOPERNICK 
we Lwowie, plag Halicki liczba 1 
poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary, éwikiery, 
lorzsty, barame- 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, tasmy 
. Urządzenie dzwonsów 
załatwia 


w drodze ofert jiajwięcej ofiarującemu wierzytelności 
do masy konkursowej firmy Lauterbach & Stern we 
Lwowie należące, dotąd nie ściągnięte, pod nastę- 
pu acymi warunkami: 

I. Wierzytelności masalne, w łącznej sumie 
24.696 zł. 3% et. w osobnym spisie wykazane, sprze- 
dane zostaną ryczałtem bez poręki ze strony masy 
konkursowej za ich należność, płynność lub ścią- 
galność. ìi 

II. Oferty pisemne wnieść należy do podpi- 
sanego zarządcy masy najdalej do 10 maja 1899 do 
godz. 4 po południu i dołączyć należy jako wadyum 
10 pre. ofiarowanej eeny. AK 

Na dnia 10 maja 1899 o godzinie 5 
po poł. pootwierune zostaną oferty w obecności wy- 
działu wierzycieli, który też zaraz poweźmie uchwałę 
co do przyjęcia ofert. 4 

IV. Dnia 10 maja 1899 między godziną pół 
do 6 a 6 po poł. mają wszysey oferenci zgłosić się 
do podpisanego zarządcy masy, który im wówczas 
oznajmi, czyją oferte przyjęto. Ten, którego ofertę 
przyjęto obowiązany będzie zaraz dnia 10 maja 1840 
całą ceng kupna do rąk zarządcy masy, pod zagro- 
żeniem utraty wadyum, zwpłucić, a nadto z'ożyć 
koszta eesyi, tudzież stemple i należytość od nabycia 
wierzytelności. 

V. O:syę zarządca masy wyda dopiero po za- 
opatrzeniu tawowej przez Wgo lana Komisarza 
konk. w klauzulę z $. 147 ord. konk. _ 

Vl Spis sprzedać się mających wierzytelności 
przeglądnąć można u podpisanego zurządey masy 
w godzinach kaneelaryjnych 


przyjęcia żadnej z wniesionsch ofert, 
,  Zawiadowca masy Dr. Ludvik Gruder, adwokat 
krajowy, we Lwowie, ul. Kopernika |. 14. 


Kościelne świece woskowe, 
trsch ły stoczki, 
kwiaty do świece, 
świece Apollo 
poleca najtaniej fabryka świec 


Fryderyka Schubutha 
Lwów, Rynek 1. 45. 


m 


Ogłoszenie. 


Ogólne Zgromadzenie 


Powiatowego Towarz. zaliczkowego w 


Brzeżanach, Stow. zarejestrow. z agr. 


poręką, odbędzie się dnia 18 maja 1899 r o godzinie 10 przed południem 
w lokalu Rady powiatowej, na które Rada nadzorcza P. T. Członków zaprasza. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898. 
2. Sprawozdania Rady nądzorczej z rachuków za rok 1898 i wniosek 
udzielenia Dyrekceyi absolutoryum z czynności i rachunków. 
3. Wniosek Rady nadzorczej eo do rozdziału czystego zysku z r. 1898. 


4. Ewentualne wnioski członków. 
Brzeżany, dnia 2 maja 1899. 


Prezes: 


Ks. T. Korduba, 


Sekretarz : 
K. Traczewski. 


nia 


VII. Zarząd masy zastrzega sobie prawo nic- | | 


przez Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Sanoku pozew o 125 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty Ów. 232/99 1. Celem strzeżenia praw 
Leiby Keller «anna, ustanawia się pana dr. 
Flakowicza adwokata w Sanoku kuratoram. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leibę 
Kellermanna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
l 0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 12 marca 1899. 


L. cz. V 106/95 13 (3189 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Szymona Ja- 
kobiego przeciw Janowi Warchołowi pto 50 
zł. z pn. celem doręczenia tus. uchwały z dnia 
13 lutego 1899 V 106/95 12 dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu egzekuta Jana War- 
choła syna Tomasza przeznaczonej ustano- 
wiono kuratorem Michała Brudniaka z Przy- 
szowa szlacheckiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 1 kwietnia 1899, 


prywatne. 


L. cz. firm. 130/99 (8211) 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
oddział V w Samborze zawiadamia, że wskutek 
uchwały Towarzystwa tkaczów w Komarnie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 
niczoną poręką wpisano do rejestru dla sto- 
warzyszeń wybór na miejsce Michała Pruch- 
niekiego i Gabryela Leszczyńskiego jako człon- 
ków zarządu Dmytra Olehowego i Aleksandra 
Olehowego obu w Komarnie zamieszkałych. 
Sambor, dnia 8 kwietnia 1899. 


L. cz. firm. 29 stow. II 57 (3210) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
ogłasza, że w rejestrze dla firm spólkowych 
wpisał przy firmie „St. Ostaszewski i spółka, 
Amerykańska parowa kościarnia w Klim- 
kówce* a w języku niemieckim „St. Osta- 
szewski et Comp. amarikanische Knochen- 
dampfmthle in Klimkówka“, że do spółki 
tej w miejsce „Dawida Bergera“ wstąpił 
„Dawid Rieger“ kupiec z Gorlice. 

Sanok, 28 stycznia 1899. 


Oraz czarny, biały i kolorowy jedwab Henneberga od 45 et. do 14 zł. 65 et. za 
metr — gładki, w paseczki, kratki, bogato ornamentowane adamaszki itd. (około 240 
rozmaitych jakości a 2000 różnych kolorów i deseni itd ) 

Na snknie i bluzki wprost z fabryki. Wysyłka dla osób prywatnych już 
z opłaceniem cła i porta. 

Próbki odwrotną pocztą. 

(Podwójne porto listowe do Szwajcaryi). 


G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu. 


(e. k. nadworny dostawca.) 


LWOWSKI AKCYJNY 


zZABKŁAD 


ZASTAWNICZY 


ul. Karola Ludwika |. 3, piewsze piętro 


gmach Tow. kredyt. ziemskiego 


udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 


kosztowności i papierów wartościowych. 
Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi 
Zakład na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie 


ewentnalnie różnicę powstałą 
tem swego Zakładu, 


z wyższej taksy, wraz z kwi- 
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Biuro otwarte od g. 9—i i od 3—6. 


Polecamy następujące wydawnictwa: 
Arcybiskupi gnieżnieńscy 
Prymasowie i Metropolici Polscy od r. 1000 aż do 1821, czyli po- 
łączenie arcybiskupstwa gnieźvieńskiego z biskupstwem poznańskiem. 


Według źródeł archiwalnych opracował X. Jan Korytkowski, 
Dr. św. Teologii, kanonik metrop. gnieżn — 5 tomów w wielkiej 8-ce, cena 
zniżona dotąd niebywale za całe dzieło dopóki, zapas starczy tylko 
15 marek, w pięknej oprawie w półskórek 25 marek. 


Cena z oprawą 75 fen. 
Iry, Boża dziecina. cena 2 M 


624, cepa zmżopa 3 M 


cerą 8 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


L. Siemieński. Czytania postępowe. Zbiór powiastek moralnych, wscho- 
dnich, legend, żywotów, obrazów moralnych i przypowieści polskich 
przez autora „Wieczorów pod lipą“. Wydanie przejrzane i uzupełnione 
staraniem Towarzystwa Czytelni Ludowych. 1891. W 8-cee stron 191. 


Ks. Jan Janiszewski, Kościół i państwo chrześciańskie, wielka 8-ka, stron 
Ks. Dr. A. Kantecki, Przyczynek do dziejów W. Księstwa Poznańskiego, 


Ks. Biskup Likowski, Unia Brzeska, cena 6 M. 

Edmund S$. Naganowski, Sny przedostatnie. cena 75 fen. 

Pamiętniki Jenerała Chłapowskiego, część I: Wojny napoleońskie 1806 
— 1818. rzęsć Il: Woina w roku 1830 — 1881. Oena 6 M. (Dochód 
prz znarzony na Towarzystwo Naukowej Pomocy). 

Pamiętnik II. wieca katolickiego dla ludności polskiej pod panowaniem 
pruskiem odbyt- go w Poznaniu w dniach 3, 4, 5 i 6 czerwca 1894 cena 2 M. 

Ojców naszych wiara święta czyli prawdy i zasady świętej moralności 
katolickiej jasno wyłożone i przykładami objaśnione. 1890. W 8-ce str. 
372. Cena 1.50 mrk, opr 1.75 mrk. 

Ks. Dr. Opieliński, D=krety generalne Leona XIII o książkach zabronionych 
i o cenzurze książek, cena 80 fen. = 

Przy zamówieniach od 10 marek przesyłamy franco. 


Ksiegarnia św. Wojciecha 
Poznań (Posen), św. Marcin Nr. 16 17. 
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Ogłoszenie. 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego w Radłowie odbędzie się dnia 12 maja 1899 o go- 
dzinie 6 po południu w lokalu Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898. 
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 


absolutoryum. 


4. Wniosek Komisyi kontrolującej co do rozdziału zysku. 
b. Wybór 1 członka do Rady nadzorczej. 


Dolański, prezes. 


Wąsowicz, sekretarz. 


12 
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą- | 
dziki, pierzehnienie i łuszezenie skóry, J G KA. L h. al G t © VM eh [> a 


da fiolkowa wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- Lwów: sklepy własne ul. Kopernika l. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
nice 1. 26, 


0 


we. Twarz odświeża, ubiela i wydeli- Kraków: Sukiennie Czerniowce: Rynek l. 2. 
a AA A kaca, — Oena 1 zł. 1167 Przemyśl: ul. Franciszkańska l. 24. 
wujkowi OCZ CZY z Faub. St. Denis 1 Paris. 
SARR RRR RIKER RRR RIESEN | Ricykle Imperator sioe m te iien tira 
motory. — Fotogr. katalogi bezpłatnie. 


p 

<> ka G Nu g EX ka 2 P 2 Koła znakomitego gatunku od zł. 48. 504 

E m 5 n = e 4 ROZA J RY Z NEDA WA Z NZNZNŻNZA ZWB 2: > PNY 

Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia $ sz: i asp" zj . 
na książeczki (do kręconych papierosów), oraz na ZAKIĄ leczniczy „M rjów 

tutki cy garetowe wy łącznie firma 254 (pół godziny od Lwowa. Tramway do rogatki. Telefon.) 

W 3 y J 1 Wynajmuje jak w poprzednich latach eleganckie i skromniejsze 

SĄ 1ETUSZ Niemoj owski mieszkania umeblowane z kuchniami. -— Położenie wśród lasów. 


we Lwowie. Sliczne spacery. Kąpiele stawowe. Łazienki. 


30 
+4 


t 


c20 
Pa 


ryś Do nabycia we wszystkich trafikach. Informacyi udziela telefonem Zarząd w Marjówce, we Lwowie zaś dozorca 
cy domu ulica Trzeciego Majs 1. 5. 
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RZ RRR EIRIKS R 
Drobne egłoszenia äl Drzewa owocowe 


; : | ora wiosenna i letnia 
od wyrazu npetitem 11/, centa, tlustym : : RP 
petitera des centy. karłowe i wysokopienne krzewy owocowe 1 s993. 


aer | Szlachetne, ziemniaki nasienne, nowe owsa z 
REZ | j jęczmiona, kwiaiy wazonowe w paczkach Prawdziwe bermeńskie matery e 


v 
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otaryusz w Zborowie poszukuje dyetary usza | ; ; sooli ; Si = -10 mtr 4. (zł. 2-95, 3-70. 4-80 z dob 
Ne dpisywaniem aktów spadkowych dobrze ji kwitnąco: Azalie I Kamelie 70—120 ct. | A a 10 mir, długi, kaja Poe obrej | prawdziwej 
obeznanego. i Cinerarie, Primulki i Cyklamki 15 — na całkowite u ranle | zł. 7-75 z bardzo dobrej > wełn 
| TIETÓR TTW teg 30 ct. i Cebule, Begonii, Glozinii, Geor- męskie wystarczający, E 9-— z najlepszej Me 
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że w kawiarni tej, urządzonej z całym komfortem, podawać 
będziemy trunki najlepszej jakości a jako nowość znakomite 
Piwo eksportowe 
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, która to 
nowa marka skutecznie konkuruje eo do jakości Z naj- 
lepszemi piwani zagranicznemi. 
Z najgłębszym szacunkiem 
Zarząd Cafe corso 
ul. Karola Ludwika l. 41. 
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wyrobu po cenach fabrycznych. | Samuel Fett 


|. (ARE odda 4 Ra 8 | Ajencya i skład wszelkich 
Koń 6-leini i wózek na reso- artykułów budowlanych 


ć i w Rzeszowie. 
rach do sprzedania, ulica Ko- || to buduje i zamierza pokrywać dachówką, 
pernika l. 15. 


SBE 1, a a 
Wyrób krajowy. 
Fabryka surogatów kawy 


chówka, którą dostarezam, przewyższa w do- i 
broei wszelkie znaue dotąd u nas fabrykaty 
J. br. iomaszkana w Iorodenece 
poleca swoje najprzedniejsze 
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wyroby cykoryi. 


gips, wapno hydrawliczne, wapno murarskie 
całymi wagonami, papę dachową, asfaltowe 
Do nabycia w pierwszorzędnych han- 
dlach korzennych. 503 


płyty izoiacyjne, ter (smołowiec), posadzki mo- 


zaikowe (staingutowe) w licznych deseniach, 
rury kamionkowe podwójnie polewane do wy- 
chodków i kanalizacyi, eegię i mączkę szamo- 
tową, koszyki sufitowe, taczki silnej konstruk- 

; cyi, piece kaflowe. 
Podaję na zapyranie ceny franko każdej 
stacyi. Wzory przesyłam darme i opłatnie. 
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Zakład zdrejewo-kapielswy wód siarczanych 
w pobliżu Lwowa, milę od Gródka a 1%, od Szeżerea oddalony. 

1. Woda siareżana najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. 

2. Znakomite kąpiela borowinowe. 

3. Leczenie ziwną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczna w Wereszeżycy. 
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choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież neurastenia. 
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